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Tow. Edward Gierek 
na ziemi łódzkiej

Tow. Edward Gierek wraz z małżonką zwiedził Instytut Sadownictwa w Skier­
niewicach. Foto: CAF
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3 tys. młodzieży spotka się 19 lipca v Warszawie 
na Zlocie Przodowników Pracy, Nauki i Wyszkolenia Bojowego 

Moj sukces - socjalistycznej Ojczyźnie
3 tys. młodych przodowników pracy, nauki 1 wyszkolenia bo­

jowego weźmie udział w wielkim Zlocie Młodzieży Polskiej — 
„Warszawa — 74”. który odbędzie się w dniach 19 — 23 lipca.

Zlot będzie podsumowaniem wyników inicjatyw produkcyjnych 
i społecznych młodego pokolenia realizowanych w związku z 30- 
leciem PRL. Przygotowania do tego wydarzenia — pod hasłem- 
„Mój sukces — socjalistycznej Ojczyźnie” — trwają już od wielu 
tygodni, w czasie których młodzież realizuje różnorodne przed­
sięwzięcia produkcyjne i społeczne.

Najcenniejsze sukcesy młodych ze wszystkich powiatów wpisa- 
ne zostaną do młodzieżowej księgi dokonań roku 30-Iecia PRL. 
Wręczona zostanie ona w czasie Zlotu kierownictwu partii 
i państwa.

Do naszego kraju młodzież zaprosiła również 1.200-osobową 
grupę młodzieży polonijnej.

Zlot rozpocznie się 19 lipca uroczystym apelem w miasteczku 
zlotowym na warszawskich Młocinach. (PAP)

Polskie inwestycje
w NRD

BERLIN (PAP)
W Seelingstaedt na pograniczu 

województwa Karl Marx Stadt i 
Gera w NRD. została przekaza­
na do eksploatacji polska fabry­
ka kwasu siarkowego o wydaj­
ności rocznej 200 tvs. ton. Wybu­
dowała i zmontowała ia nasza 
załoga, współpracując z wielu 
wyspecjalizowanymi polskimi 
biurami projektowymi i kon­
strukcyjnymi oraz przedsiębior­
stwami i zakładami, które były 
dostawcami dokumentacji, kom­
pletnego wyposażenia itp. Tak 
wiec inwestycja jest w całości 
dziełem naszej myśli technicznej 
i technologicznej-

Podobny obiekt, z tym że o 
wydajności o połowę mniejszej, 
zrealizowaliśmy w Magdeburgu.

Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej

Doskonolenie gospodarki remontowej 
w interesie dalszej poprawy 

warunkśw mieszkaniowych ludzi pracy
(Obshzgo własna)

Podjął on produkcie w połowie 
ub. roku. Kontynuacje tej naszej 
działalności w NRD stanowi roz­
poczęcie prac przy budowie w 
Nuenchritz kolejnej fabryki 
kwasu siarkowego o wydajności 
100 tys. ton rocznie. Mimo że 
charakteryzować ia bedzie zło­
żona technologia i wysoki stan­
dard techniczny, powstanie ona 
w czasie krótszym niż podobne 
obiekty w Magdeburgu i Seelin­
gstaedt.

* Ä poniedziałek odbyła się w Katowicach sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, której tema­
tem była ocena przebiegu remontów kapital­
nych i bieżących budynków mieszkalnych
w województwie katowickim w ubiegłym ro­

ku oraz zadania w tej dziedzinie na rok 1974 i 1975. 
Obrady prowadził przewodniczący WRN tow. Zdzisław 

Grudzień. Obecny był wojewoda katowicki tow. Jerzy Ziętek. 
Otwierając sesję, tow. Zdzisław Grudzień podkreślił, że 

doskonalenie warunków mieszkaniowych ludzi pracy stano-

ŁÓDZ (PAP) 
I sekretarz KC PZPR — Edward 

Gierek, któremu towarzyszył zastęp­
ca członka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa — Kazi­
mierz Barcikowski przebywał w po­
niedziałek 6 bm. w pow. Skierniewi­
ce w woj. łódzkim.

Po spotkaniu z Egzekutywą KP PZPR

Zbigniew Gertych — uprawa połowa pod 
folią perforowaną, co przyspiesza wege­
tację o ok. 3 tygodnie oraz w podgrzewa­
nych tunelach foliowych, których budowa 
jest o wiele tańsza od tradycyjnych 
szklarni.

Powszechne zastosowanie osiągnięć obydwu 
instytutów w praktyce rolniczej mieć będzie 
szczególne znaczenie dla realizacji nakreślo­
nych przez Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu zadań podniesienia dostaw 
owoców do poziomu, który umożliwi zwięk-

na którym przedstawiono informację o 
kierunkach rozwoju tego rejonu, goście 
wraz z gospodarzami województwa: Zbig­
niewem Zielińskim i Romanem Malinow­
skim oraz powiatu: Lechem Nowackim i 
Tadeuszem Zakrzewskim udali się do in­
stytutów sadownictwa i warzywnictwa w 
Skierniewicach.

W Instytucie Sadownictwa Edward 
Gierek wraz z małżonką Stanisławą i lo 
Warzyszącymi osobami obejrzeli dwa 
kompleksy nowoczesnych niskopiennych 
sadów o łącznej powierzchni 170 ha. z 
których poważny areał zajmują już tzw. 
sady karłowe, będące — jak podkreśl’! 
dyrektor Instytutu — prof. dr Szczepan 
Pieniążek — przyszłością polskiego sadow­
nictwa.

W bezpośrednich, gospodarskich rozmowach 
Podczas oglądania sadów pracowniev nauko­
wi Instytutu zapoznali gości z dotychczaso­
wym dorobkiem, jakim iest przede wszyst­
kim doprowadzenie do corocznego owocowa­
nia jabłoni, opracowanie metod zwalczania 
chorób i szkodników drzew owocowych.

szenie ich spożycia w przeliczeniu na 1 
mieszkańca do 1975 r do 44 kg, a warzyw 
co najmniej do HO kg. Zapewni także jeszcze 
szybszy rozwój tvch działów gospodarki rol­
nej w następnym pięcioleciu

Sprawom tym poświęcone było spotka 
nie z aktywem partyjno-naukowym obr 
instytutów, w czasie którego pracownic' 
naukowi podkreślali, że warunkiem dal­
szego, szybszego rozwoju sadownictwa, < 
warzywnictwa jest gospodarka wielkoto- 
warowa, a więc PGR-y, spółdzielnie pro­
dukcyjne craz sady zblokowane i chłop­
skie zespoły uprawy warzyw. Tylko bo 
wiem przy większej produkcji na dużych 
np. w sadownictwie co najmniej 10 heK- 
tarowych obszarach, można stosować no­
woczesne metody uprawy oraz mechani­
zację. uzyskując wysokie efekty produk 
cyjne przy niższych kosztach. Mówione 
też o potrzebie lepszego wyposażenia gos­
podarstw specjaTzujących się w sądownie 
twie i warzywnictwie w nowoczesny 
sprzęt techniczny oraz o rozbudowie 
przechowalni owoców i warzyw

Mówią przodujący pracownicy ekspedycji rejonowej PSK w Katowicach - Załężu:

TADEUSZ KANIA KAZIMIERZ TASAK ZBIGNIEW STAROSTA

Podczas pisemnego egzaminu maturalnego z jęz. polskiego w Liceum Ogólnokształcącym im. J. Sło­
wackiego w Chorzowie. Foto: B. Krasicki

LUDZIE

ROBOTY

— ładowacz — si. magazynier:operator:
W naszej ekspedycji można 

dostrzec wzorową dyscyplinę 
pracy. Sądzę, że jest ona głów 
nym źródłem dobrych efektów 
w robocie. Mamy też spore o- 
siągnięcia natury socjalnej. 
M. in. wykonaliśmy w czynie 
społecznym funkcjonalne po­
mieszczenia dla stołówki, szat­
ni i łaźni.

Kieruję 10-osobową brygadą. 
Za zasadniczą sprawę w na­
szej robocie uważam dobrą 
organizację pracy. Musi jej 
także towarzyszyć zgranie ca­
łej grupy. Wyrazem tego 
jest jednomyślne podjęcie i 
realizacja zobowiązań w ra­
mach czynu XXX-Iecia.

Edward Gierek wyraził pracownikom 
obydwu instytutów uznanie za ich do­
tychczasowy poważny dorobek i wkład, 
jaki wnieśli w rozwój sadownictwa i wa­
rzywnictwa. Należy się jednak liczyć z 
tym, stwierdził I sekretarz KC PZPR — 
że zapotrzebowanie społeczeństwa na wa­
rzywa i owoce jest i będzie coraz więk­
sze. Trzeba więc szukać wciąż no”y<T 
rozwiązań, które pozwolą nam na przy­
spieszenie produkcji w tych działach 
Sprawy te będą w br przedmiotem obrad 
Plenum KC PZPR, poświęconego zagadnie 
niom gospodarki żywnościowej.

Wprowadzenie do uprawy plennvch odmian 
truskawek wolnvch od chorób wirusowych

Instytut i podlegle mu na terenie kraju 
12 zakładów doświadczalnych posiadających 
wv.sokoprodukty wne sady o łącznej do- 
Wierzchni ok 1600 ha, z których w ub ro­
ku oognieto 52 min zł czystego zysku, sta­
no,v,a równocześnie ważne ośrodki rozwoju 
i unowocześnienia sadownictwa.

W sąsiednim działającym od 10 lat In­
stytucie Warzywnictwa pokazano gościom 
Pola doświadczalne oraz nowoczesną 
Przechowalnię warzyw Szczególne możli­
wości zwiększenia produkcji daje — jak 
Podkreślił dyrektor Instytutu prof. dr

Transportowcy z katowickiego oddziału 
Państwowej Spedycji — najlepsi w kraju

— ładowacz, członek 
Egzekutywy POP, społeczny 

inspektor pracy:
Odczuwam, wspólnie z kole­

gami ogromną satysfakcję z 
faktu, że zajęliśmy I miejsce 
we współzawodnictwie w ka­
towickim oddziale PSK. Oczy­
wiście na tym nie poprzesta- 
jemy. Obecnie czynimy wszy­
stko, by sukces ten utrwalić.

Stan zdrowia

Ludvika Svobody 

nadal bardzo ciężki
PRAGA (PAP)

Jak wynika z kolejnego ko­
munikatu kliniki rządowej i 
konsylium lekarzy, stan zdrowia 
prezydenta CSRS Ludvika Svo­
body jest nadal bardzo ciężki.

Wysiłki lekarzy zmierzają do 
podtrzymania ważnych funkcji 
organizmu, osłabionych w na­
stępstwie zakłóceń układu odde­
chowego i krążenia.

Działający na newralgicz­
nych odcinkach trans­
portu w województwie 
\atowicki oddział Państwo­

wej Spedycji Krajowej mo­
że poszczycić się znakomi­
tymi wynikami w pracy — 
w sprawnym przeładunku i 
przewozie towarów, na któ­
re czekają zakłady przemy­
słowe i placówki handlowe.

Poparcie Polski dla sił społecznych
walaniu be’aanqazowanvi

i rozwoju współpracy w Europie

(CIĄG DA1SZY NA STR 2)

Wyłom w szeregach
starej większości

sie bezpieczeństwa i współpra 
cy w Europie i wyraził uznanie 
dla dotychczasowej działalności 
PSKBiWE.

Nawiązując do wręczonego mu 
..Oświadczenia“, prezes Rady 
Ministrów stwierdził, że rząd 
ool«ki w pełni podziela stanowi­
sko sił społecznych odnośnie wa­
gi KBWE i jej niepodważalnego 
znaczenia dla utrwalenia proce­
su odprężenia i rozwoju współ­
pracy w Europie i poprosił de­
legację o przekazanie Komiteto­
wi Międzynarodowemu zapew­
nienia. iż podobnie, iak to bvło 
dolvchczas. rząd nasz bçdzie na­
dal aktywnie działać na rzeez 
pomyślnego zakończenia konfe­
rencji jeszcze latem br

WARSZAWA (PAP) 
W dniu 6 bm. prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz 

w obecności ministra spraw zagranicznych Stefana Oł­
awskiego przyjął delegację Polskiego Społecznego Ko­
mitetu Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.

pj-^jegacja w składzie: Ryszard 
Cv Cieszyński wiceprzewodmczą- 

Komitetu i Ryszard Tyrluk 
sekretarz Komitetu, poinfor-

P§T^ała premiera o działalności 
Ro . WE i Międzynarodowego 

na rzecz Bezpieczeń-
Zp-? i Współpracy w Europie i 
kg,??16 z ie?° uchwałą prze-

3 Prezesowi Radv Mmi- 
jpt w PRL „Oświadczenie” przy- 
W na se'sÜ Komitetu odbyta 
br °rukseli w dniu 7 kwietnie

Sn^i^kując delegacji Polskiego 
cze- czne’° Komitetu Rezpie 
DierłS^v''a ' Współpracy w Euro- 
hlie Za informację, pře­
šli} ř P'°^r Jaroszewicz podkre- 
tio^v?’p^’e znaczenie, jakie sta- 
Dy ’ zaangażowanie s'l spolecz- 

" na rzecz postępu w zakre-

Sprawny przeładunek
- bez pustych przebiegów

Reporter „TR" plsze:

Pracownicy PSK w Katowic- 
kiem od kilku już lat nie odda­
ją prymatu innym załogom w 
kraju. W roku 1973 po raz szósty 
z rzędu wyprzedzili pozostałe od­
działy 1 po raz drugi — zdobyli 
na własność proporzec przecho­
dni Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Transportowców i 
Drogowców oraz Zjednoczenia 
Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej.

1 II"------- ---- W»aA._iAL«WMJlWI Nlf

O wysiłku załogi niech świad­
czy fakt, że w roku ub. wyeks­
pediowała ona z województwa 
2,2 min ton towarów. Jak infor­
muje dyrektor oddziału PSK, 
tow. Stefan Słaboszewski — jesz­
cze lepiej przebiega realizacja 
zadań tegorocznych. W I kwar­
tale br. transportowcy z PSK 
przeładowali o 15 proc, towa-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Aktualne zadania 
handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej
6 bm. odbyła się w Warszawie 

narada kierowniczego aktywu 
administracyjnego i partyjnego 
jednostek organizacyjnych re­
sortu handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej.

Przedmiotem spotkania, które­
mu przewodniczył wicepremier, 
minister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Kazimierz 
Olszewski było omówienie stanu 
realizacji narodowego planu spo 
łeczno-gospodarczego na 1974 r. w 
zakresie handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem realiza­
cji zadań wynikających z krajo­
wej narady w sprawach handlu 
zagranicznego, jaka odbyła się 
w lutym br.

W toku dyskusji dokonano o- 
ceny aktualnej sytuacji na świa 
towym rynku towarowym, wa­
lutowym i frachtowym z punk­
tu widzenia polskiego handlu

OOBBEJ

(Od korespondenta „Trybuny Robotniczej w Paryżu) zagranicznego.
W naradzie uczestniczyli: I 

zastępca przewodniczącego Ko-
Zakończona w niedzielę 

P^rwsza tura wyborów pre- 
^denta Republiki Francus­
ki nie przyniosła ostatecz 

\:eS0 rozstrzygnięcia. Dwu- 
prezvdent, podobnie 

JHk jeg0 dwaj poprzednicy 
^stanie wybrany w drugim 

rjOsowaniu, które nastąpi 19 
kaja.

iesgpko, iż od tej daty dzielą nas 
iż dwa tygodnie i mimo,
flgtyp z przepisami ustawo- 

czymi — oficjalnie kampa­

nia zostanie podjęta dopiero w 
piątek, to w rzeczywistości jed­
nak ruszyła ona z miejsca z tą 
chwilą, kiedy były znane wstęp­
ne wyniki pierwszej tury, a 
więc już w niedzielę o godzinie 
dwudziestej. To niezwykłe tem­
po najlepiej świadczy o tym, iż 
uformowane po pierwszej turze 
dwa obozy zdają sobie sprawę 
z tego, że walka wchodzi w de­
cydujący etap a jej wyniki mo­
gą zadecydować o obliczu Fran­
cji na długie lata.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

18 iys. abiturientów przyslqpilo do matury
Nowy regulamin - uwzględnienie indywidualnych zainteresowań młodzieży

Dla 18 tys. abiturientów 
szkół średnich woj. ka­
towickiego rozpoczął się 

gorący czas matury. Egzami­
ny dojrzałości zainaugurował 
wczoraj egzamin pisemny z

(Obsługa własna)
języka polskiego, przeprowa­
dzony według obowiązujące­
go od tego roku nowego regu­
laminu, który w większym 
stopniu uwzględnia indywi­
dualne zainteresowania i zdol­

ności młodzieży. Choć obecnie 
abiturienci mają zapewnione 
świadectwa ukończenia szkoły 
średniej, do matury przystę­
powali w zasadzie wszyscy.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Tadeusz Pyka oraz 
zastępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR — 
Władysław Baka. (PAP)

Biomet przewiduje
Biomet przewiduje: widzialność 

przeważnie dobra, drogi okresowo 
śliskie. Sytuacja biometeorologicz- 
na: w rejonach lokalnych burz 
objawy obniżonej sprawności dr4 a 
łania i pogorszonego samopoczu­
cia.

wi jeden x najistotniejszych składników ogólnego programu 
podnoszenia stopy życiowej, wypracowanego przez partię na 
VI Zjeździe i konsekwentnie urzeczywistnianego. W naszym 
regionie z inspiracji wojewódzkiej instancji partyjnej z po­
dobną inicjatywą i energią, z jaką podejmowane są i rozwią­
zywane problemy budowy nowych mieszkań — koncentruje 
się uwagę na właściwym gospodarowaniu już posiadanymi 
zasobami mieszkaniowymi.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nowości rynkowe 
przemysłu maszynowego
Od warszawskiego przedstawiciela „Trybuny Robotnicze/“

x aopatrzenie sklepów w 
radia, telewizory, zme­
chanizowany sprzęt go­

spodarstwa domowego, ro­
wery czy sprzęt turystyczny 
jest niewątpliwie odbiciem 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju i warunków ży­
cia jego obywateli. Przyznać 
trzeba, że wybór towarów 
oferowany obecnie w skle­

pach wystawia nam, patrząc 
z tego punktu widzenia, zu­
pełnie niezłe świadectwo.
Coraz większe już mamy moż­

liwości nabywania atrakcyjnych 
przedmiotów znanych do niedaw 
na jedynie z barwnych folderów 
przodujących firm zagranicz­
nych. O tym, jak szybki jest w 
dziedzinie sprzętu powszechnego

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Interesująca wystawa w ZW TPP-R w Katowicach

Atrakcje turystyczne

Kraju Rad
Na wczasy, kurację i \ ♦ »4 "i po Dnieprze i w góry 
Kaukazu • Seminaria lezykowe • Bogaty orogram festiwalowy

(Informacja własna)
Wycieczki krajoznawcze i wczasy za granicą stają się 

coraz popularniejszą formą spędzania urlopów. Krajem 
cieszącym się wielkim zainteresowaniem polskich tury­
stów jest Związek Radziecki.

Większość wyjeżdżających ko­
rzysta z usług radzieckiego od­
powiednika naszego „Orbisu" — 
Wszechzwiazkowego Towarzy­
stwa „Inturist”. Instytucja ta 
dysponuje 100 ośrodkami tury­
stycznymi na kilkudziesięciu tra­
sach od Bałtyku do Oceanu Spo­
kojnego. od dalekiej północy aż 
do gór Pamiru. Tylko w roku 
1973 „Inturist" gościł ok. 60 tys- 
turystów z Polski, z których du­
ża grupę stanowili uczestnicy 
tradycyjnych Pociągów Przyjaź­
ni.

Przewiduje sie że w roku bie­
żącym ilość wvjazdów. — w 
tym także indywidualnych —

zwiększy sie o ok. 15 proc. Wy­
datnie wzrośnie ilość grup spe­
cjalistycznych. których program 
pobytu obejmuje zwiedzanie 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
rolniczych, obiektów socjalno-by­
towych i instytucji kulturalno- 
oświatowych.

Partnerem ..Inturistu” — 
oprócz „Orbisu" — jest również 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. organizujące wy­
cieczki do ośrodków utrzvmuia- 
cych przyjacielskie kontaktv po­
między 22 tzw. miastami bliźnia­
czymi w obu krajach.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Od 1 do 6 - numery startowe Polaków

Zjazd kolarskich sław do Warszawy
(Specjalny wysłannik „TR” red. Jerzy Wykrota pisze):

Przed dwoma warszawskimi hotelami —i „MDM“ i „War­
szawa“ na wietrze powiewają flagi trzech państw współor­
ganizujących Wyścig Pokoju oraz niebieska flaga wyścigu 
z trzema kółkami, w które wkomponowano herby miast: 
Warszawy, Berlina i Pragi. To jedyne akcenty rozpoczyna­
jącego się w środę w stolicy Polski 27 Wyścigu Pokoju. Vie 
odczuwa się tu gorączki przedwyścigowej, jaka zawsze to­
warzyszy tej imprezie, zapewne wszystko rozpocznie *ię 
w dniu startu. Teraz drużyny zagraniczne zjeżdżają do od­
dalonego o 27 km od Warszawy ośrodka w Ryni nad Zale­
wem Zegrzyńskim.

Kolarze sobie bardzo chwalą tę 
„eksmisję” z Warszawy. Mają tu 
spokój od kibiców, od łowców 
autografów, którzy w dużych mia 
stach są nie do zniesienia. Zawo­
dnikom przed startem potrzebny

jest spokój 1 tam w Ryni go za­
znają. Pod warunkiem, iz... za 
często nie ściągają ich do War­
szawy.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)



OŚWIADCZENIE
Międzynarodowego Komitetu 

na Rzecz Bezpieczeństwa 

i Współpracy w Europie
WARSZAWA (PAP)

Ogłoszone zostało oświadcze­
nie Międzynarodowego Komite­
tu na Rzecz Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, przyję­
te na sesji w Brukseli obradu­
jącej w dniach 5—7 kwietnia 
br. z udziałem przedstawicieli 
26 komitetów i grup narodo­
wych oraz 14 organizacji mię­
dzynarodowych. Oświadczenie 
zwraca uwagę na konkretne dro 
gi zapewnienia trwałego poko­
ju, a pierwszoplanowe miejsce 
zajmuje tu sprawa przebiegu i 
perspektyw Konferencii Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie.

Mówiąc o nadziejach, i jakimi 
europejska opinia publiczna 
przyjęła zapoczątkowanie obrad 
KBWE, oświadczenie alwierdza, 
iż są one uzasadnione i przypo­
mina takie poczynania w kierun­
ku odprężenia, jak układy mię­
dzy ZSRR, Polską, NRD, CSRS 
a NRF, czy polepszenie stosun­
ków ZSRR — USA.

Jednocześnie stwierdza ilę, że 
opinię publiczną niepokoi nad­
mierne przedłużanie się prac ko­
misji w Genewie, a bardziej je­
szcze próby pomniejszania jej 
znaczenia przez siły wrogie od­
prężeniu. Podkreśla się, że — jak 
wynika z posiadanych przez Mię­
dzynarodowy Komitet informacji 
o przebiegu prac w Genewie •— już 
obecnie istnieją możliwości o- 
liągnięcia szeroko zakrojonego 
układu w oparciu o 10 zasad sto­
sunków między państwami euro­
pejskimi, przyjętych podczas pier 
wszej fazy rokowań. Dodaje się 
też, że nic nie powinno stać na 
przeszkodzie w rozwinięciu tych 
zasad i uznaniu ich za reguły 
prawa międzynarodowego.

Oświadczenie krytycznie ocenia 
konspirację milczenia znacznej 
części prasy międzynarodowej 
wokół prac w Genewie, a także 
próby usprawiedliwiania ośrod­
ków, starających się zaostrzyć 
istniejące jeszcze trudności. Ta­
kie wydarzenia, jak pogorszenie 
się sytuacji surowcowo — ener­
getycznej czy pogłębienie się roz­
bieżności między USA a Europą 
Zachodnią wykorzystywane są 
przez pewne środowiska dla su­
gerowania, że konferencja odsu­
nięta jest na dalszy pUn polity­
ki europejskiej.

Międzynarodowy Komitet jed­
nomyślnie oświadcza, że nic nie 
może usprawiedliwić opóźnienia 
w rozwiązaniu problemów bezpie 
czeństwa i współpracy w Europie. 
Jest to szczególnie prawdziwe w 
odniesieniu do sprawy nienaru­
szalności i nietykalności granic 
w Europie.

Dotyczy to — stwierdza się 
w oświadczeniu — również za­

gadnień omawianych w trzeciej 
komisji konferencji, w której 
poruszane są sprawy związane 
ze współpraca kulturalna i hu­
manitarna. Jesteśmy przekonani 
— stwierdza Międzynarodowy 
Komitet — że ścisłe przestrze­
ganie zaleceń sformułowanych 
w Helsinkach, szczególnie na 
temat suwerenności państw i 
nieingerencji w ich sprawy we­
wnętrzne, jak również zasad 
pokojowego współistnienia, na­
rzuca poszukiwanie praktycz­
nych rozwiązań, które mogą być 
przyjęte przez wszystkie stro­
ny.

Wyraża sie przekonanie w o- 
świadczeniu, że organizacja bez­
pieczeństwa i współpracy w za­
kresie europejskim stanowi re­
alny cel. Dodaje sie przy tym, 
że środki podiete w dziedzinie 
politycznej powinny być uzu­
pełnione w dziedzinie wojsko­
wej, a szczególnie w zakresie 
rozbrojenia. Stwierdza sie w 
tvm kontekście m. in., że nie do 
pomyślenia sa nowe projekty w 
dziedzinie zbrojeń atomowych, 
w tym projekty utworzenia eu­
ropejskiej siły atomowej.

Międzynarodowy Komitet zwra­
ca ilę do wszystkich rządów, par 
lameutów 1 Innych organów wła­
dzy państwowej, do sił politycz­
nych, związków zawodowych, 
wielkich organizacji społecznych 
i do wszystkich prądów opinii 
publicznej. Komitet apeluje, by 
działały one na rzecz szybkiego 
zakończenia drugiej fazy KBWE 
i zwołania końcowej fazy roko­
wań w najbliższych miesiącach. 
Wskazuje na potrzebę stworzenia 
wokół konferencji europejskiej 
pozytywnego 1 pełnego zaufania 
klimatu moralnego 1 politycznego, 
jak również konieczność szersze­
go 1 bardziej obiektywnego in­
formowania opinii publicznej o 
całości dyskutowanych proble­
mów. Wzywa, by nalegać na to, 
aby końcowa faza konferencji 
odbyła się na najwyższym szcze­
blu. Stwierdza, że obecną konfe­
rencję europejską należy uwa­
żać nie za cel, leoz za element 
procesu, który będzie wymagać 
dahzych wysiłków.

Międzynarodowy Komitet 
stwierdza w zakończeniu swego 
oświadczenia, że dialog miedzy 
przedstawicielami najróżniej­
szych prądów opinii publicznej 
powinien stać sie stałym instru 
mantem gwarancji pokoju na 
naszym kontynencie. Wyraża 
też nadzieje, że rządy uczestni­
czące w konferencii europej­
skiej odpowiedzą pozytywnie 
na aspiracje narodów.

Poparcie Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dobrze znane stanowisko 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej, która była inicjatorem 
KBWE, znalazło jeszcze raz po­
twierdzenie w dokumentach od­
bytej ostatnio w Warszawie na­
rady Doradczego Komitetu Poli­
tycznego państw — stron Ukła­
du Warszawskiego.

Jak wiadomo, sygnatariusze 
Układu potwierdzili swoje zde­
cydowanie kontynuowania poli­
tyki pokoju, pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach społecznych oraz 
wspólnych wysiłków im rzecz 
rozbrojenia i wszechstronnej 
współpracy międzynarodowej. 
Dowodem naszej szczerej woli 
utrwalania procesu odprężenia 
tak w Europie, jak 1 na innych 
kontynentach, stwierdzi! prezes 
Rady Ministrów, jest zaangażo­
wanie Polski zarówno w pra­
cach rozbrojeniowych pod egidą 
ONZ, w rozmowach na temat 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń

w Europie Środkowej prowadzo­
nych w Wiedniu, w misjach po­
kojowych na Bliskim Wschodzie, 
Półwyspie Indochińskim i w 
Korei. Kierownictwo partyjne i 
państwowe Polski jest zdecydo­
wane swym osobistym udziałem 
w III fazie KBWE podkreślić 
znaczenie, jakie przywiązuje do 
tej konferencji oraz wolę pań­
stwa polskiego bezwarunkowego 
przestrzegania i realizowania 
podjętych w jej ramach zobo­
wiązań.

Rząd Polski podziela równiež 
w pełni zawarty w „Oświadcze­
niu“ pogląd o nieodzowności za­
pewnienia kontynuacji dzieła 
KBWE przez powołanie odpo­
wiedniego organu o charakterze 
konsultatywnym.

Dziękując za przyjęcie delega­
cji — R. Pospieszy óski podkre­
ślił, te wysiłki naszego rządu 
cieszą się pełnym poparciem 
społeczeństwa polskiego, które 
pokojową twórczą pracą daje 
dowód swego pełnego zaangażo­
wania w sprawę pokoju i po­
stępu.

Atrakcje turystyczne Kraju Rad
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nowością w planach radzieckie­
go biura podróży na rok bieżący 
są wycieczki polskich turystów 
statkiem „Związek Radziecki” po 
Dnieprze, podczas których zwie­
dzać oni będą m. In. Kijów. Ka­
niów. Zaporoże 1 Cherson. Duże 
zainteresowanie wzbudzała takie 
tradycyjne festiwale sztuki: „Ro­
syjska zima” i „Moskiewskie 
gwiazdy”, lenlngradzkle „Białe 
noce”, „Kijowska wiosna”, „Melo­
die zakaukaskie w Erewaniu”, 
łotewskie „Święto pleśni” w Ry­
dze i „Złota jesień” w Soczi.

Właściwości klimatyczne wielu 
miejscowości nad Morzem Czar­
nym ściągają rzesze turystów, 
szukających nie tylko wypoczyn­
ku, ale 1 możliwości kuracji. Ama­
torom sportów zimowych „Intu- 
rist” proponuje wycieczki na Kau­
kaz — do Donbaju i Przyelbrusia. 
Dużą popularnością cieszą się też 
specjalne wyjazdy na seminaria 
Językowe, organizowane w Mos­
kwie. Soczi. Leningradzie 1 Soł- 
nlecznom. Zajęcia na tych kur­
sach prowadza wykładowcy Uni­
wersytetu Moskiewskiego.

Od wczoraj, w siedzibie Zarzą­
du Wojewódzkiego TPPR przy 
placu Wolności w Katowicach 
czynna jest wystawa ..Związek 
Radziecki krajem turystyki’’, na

której zgromadzono kilkadziesiąt 
barwnych fotogramów, przed­
stawiających najatrakcyjniejsze 
zakątki Kraju Rad. Na otwarcie 
wystawy, której organizatorami 
są „Inturist” oraz Wydział Kul­
tury Fizycznej i Turystyki Urzę­
du Wojewódzkiego w Katowi­
cach przybyli: przedstawiciel 
Głównego Urzędu Turystyki 
Zagranicznej przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR — tow- Iwan Mi- 
sxvn, przewodniczący ZW TPPR 
tow. Ryszard Nieszporek, dyrek­
tor Wydziału Kultury Fizycznej 
i Turystyki Urzędu Wojewódz­
kiego — tow. Stefan Skrzydło, a 
także dyrektorzy katowickich 
oddziałów biur turystyki zagra­
nicznej.

Ekspozycja jest główną impre­
za. trwających od 6 do 16 bm. 
Dni Turystyki do ZSRR. W ra­
mach obchodów Dni. w ZW 
TPPR odbywać się beda także 
codzienne projekcie filmów kra­
joznawczych. Zorganizowano 
również konkurs na znajomość 
Kraju Rad. Pytania konkursowe 
otrzymać można w czynnym w 
czasie wystawy punkcie infor­
macyjnym. Na zwycięzców cze­
kała nagrody w postaci atrak­
cyjnych wycieczek do ZSRR.

M. CZ.
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Zjazd kolarskich sław do Warszawy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Spotkania to przyjemny wy­
nalazek. jednak w przededniu tak 
poważnej imprezy zbyt nużący — 
zwierzył się mi wczoraj Tadeusz 
Mytnik. — Tylko w poniedziałek 
odwiedziliśmy współorganizatora 
wyścigu, redakcję „Trybuny Lu­
du”, potem byliśmy u przewod­
niczącego GKKFiT, w Zjednoczo­
nym Stronnictwie Ludowym, za­
kładach opiekuńczych im. Mar­
celego Nowotki i wieczorem na 
oficjalnym przyjęciu z okazji wy 
ścigu. Nie siedzieliśmy na rowe­
rze, dobrze że ten wyścig się już 
rozpoczyna.

Za to w ośrodku w Rynl pa­
nuje rower. Tam wszędzie się Jeż 
dzi na dwóch kółkach, nawet do 
jadalni na posiłki. Spotykają się 
starzy znajomi z wyścigów, wy­
mieniają uwagi na temat formy, 
typują faworytów. A właśnie — 
jakie typy na pierwsze etapy. 
Kolaree NRD twierdzą, że w wy­
śmienitej formie znajduje tlę 
Iwan Skosyrew z reprezentacji 
Kraju Rad; Lichaezew za to u- 

waża, iż Michael Milde będzie 
bardzo groźny, jeat azybkl jak 
£rzed laty (startował w WP, był 

derem, wypadek na ulicach 
Bielska przekreślił jego szanse w 
wyścigu). Czechosłowacy przyje­
chali w znakomitej formie, Mora­
vec twierdzi: — jak nie ma Szur­
kowskiego, to wygrać musi któ­
ryś z nas, Matoušek jest bardzo 
silny.

Polacy pojadą z tradycyjnymi 
już numerami startowymi od 1 
do 6, to znaczy: 1 — Brzeżny, 2 
— Kaczmarek, 3 — Kowalśki, 4 — 
Kręczyński, 8 — Mytnik. Z szó­
stką w ostatnich czterech latach 
ścigał się Szurkowski, był to nu­
mer zarezerwowany dla niego 
Tym razem „szóstka ” przypadła 
w udziale Stanisławowi Szoździe. 
Zapytaliśmy go czy ma zamiar 
kontynuować sukcesy swego star­
szego kolegi.

— Chclałbym bardzo, przygoto­
wywałem się dobrze do tego wy­
ścigu, chyba jestem w formie, 
lecz kto wie eo cm czeka na 
trasie.

Rywale Polaków sukcesywnie 
zjeżdżają do Warszawy. Początek

Spotkanie delegacji
KPZR Î KP USA

MOSKWA (PAP).
6 bm. odbyło się w Moskwie 

spotkanie delegacji KPZR i Ko­
munistycznej Partii USA- Wzięli 
w nim udział sekretarz general­
ny KC KPZR Leonid Breżniew 
i sekretarz generalny KP USA, 
Gus Hall oraz inni przywódcy 
obu partii.

Delegacja KP USA wyraziła 
swe poparcie dla dokonującego 
się w ciągu ostatnich dwóch lat 
pozytywnego zwrotu w stosun­
kach między ZSRR i USA. 
Przedstawiciele KP USA raz 
jeszcze oświadczyli, że popierają 
w pełni radziecko-amervkaňskie 
spotkania na najwvžszvm szcze­
blu, które stwarzała dobra pod­
stawę do normalnego rozwoju 
stosunków radziecko-amerykań- 
skich na zasadzie pokojowego 
współistnienia.

Przewodniczący 
Rady Państwa 

przyjął

ambasadora Tunezji
WARSZAWA (PAP) 

Przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przyjął 6 bro­
na audiencji w Belwederze am­
basadora Republiki Tunezyjskiej 
Mahmouda Mestiri, który złożył 
listy uwierzytelniające.

W czasie audiencji obecni bvli: 
szef Kancelarii Rady Państwa 
Edmund Boratyński i wicemini­
ster spraw zagranicznych Jan 
Bisztyga,

Ambasadorowi towarzyszyli 
członkowie ambasady.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających ambasador Mah­
moud Mestiri został przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa na audiencji prywatnej, 
przy której był obecny wicemi­
nister J. Bisztyga.

J. Peron 
złoży wizytę w ZSRR?

Radziecko-argentyńskie 
rozmowy gospodarcze

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Naj­

wyższej ZSRR, Nikołaj Podgór­
ny przyjął w poniedziałek na 
Kremlu członków argentyńskiej 
delegacji rządowej, której prze­
wodniczy osobisty przedstawi­
ciel prezydenta Argentyny, mi­
nister gospodarki. Jose Luter 
Gelbard.

Omówiono problemy, dotyczą­
ce stosunków między obu kra­
jami. Podkreślono ważność dal­
szego umocnienia i rozwoju 
tych stosunków w różnych dzie­
dzinach.

Jose Luter Gelbard przekazał 
Nikołajowi Podgórnemu list od 
prezydenta Juana Perona i w 
jego imieniu wręczył mu naj­
wyższe odznaczenie argentyń­
skie „Wielki Krzyż Orderu Re­
wolucji Majowej”.

• • *
Prezydent Argentyny. Juan 

Peron złoży w tym roku wizytę 
w Związku Radzieckim. Praw­
dopodobnie nastąpi to we wrze­
śniu lub październiku. Zakomu­
nikował o tym, przebywający 
obecnie w Moskwie argentyński 
minister gospodarki, Jose Gel­
bard.

Radziecki minister 
szkolnictwa wyższego 
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
6 bm. przybyła do Warszawy 

delegacja Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyższego i Średniego Za­
wodowego ZSRR, której prze­
wodniczy minister Wiaczesław 
Jelutin. Celem pobytu delegacji 
w naszym kraju jest uzgodnie­
nie i podpisanie wieloletniego 
porozumienia o współpracy Pol­
ski i Związku Radzieckiego w 
zakresie szkolnictwa wyższego. 
Przewiduje się także podpisanie 
porozumienia o wzajemnym u- 
znawaniu dyplomów ukończenia 
nauki w szkołach wyższych i 
średnich oraz wzajemnego uzna­
wania tytułów i stopni nauko­
wych.

W pierwszym dniu wizyty de­
legacji radzieckiej rozpoczęły się 
w Ministerstwie Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki roz­
mowy dotyczące treści uzgad­
nianych dokumentów.

Wizyta 

ministra łączności Iraku 
w Polsce

WARSZAWA (PAP) 
8 bm. na zaproszenie ministra 

łączności przybvł do naszego
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zrobili pod koniec ub. tygodni« 
kolarze Kuby, lecz poniedzia­
łek był dniem szczytowym, przy­
była większość ekip. Jeszcze o- 
czekiwani są Jugosłowianie, któ­
rzy jadą autokarem, we wtorek 
rano spodziewani sa Węgrzy 1 
Włosi. Nie wiadomo co będzie z 
kolarzami Turcji, którzy mają 
zadebiutować w wyścigu. Nie da­
ją znaku życia. A więc ile wy­
startuje drużyn w tegorocznym 
wyścigu, 19, czy 18? — na to py­
tanie otrzymamy odpowiedź nie­
mal przed startem. Dzisiaj wia­
domo, że w drużynie francuskiej 
zamiast awizowanego Collinelli 
pojedzie Dard, Finlandia wystąpi 
w składzie 5 kolarzy, ponieważ 
Puisto doznał kontuzji na nie­
dzielnych zawodach w Lahti, w 
drużynie Wielkiej Brytanii Je- 
dzie znów z nr 7 Griffiths, który 
przed rokiem, przez jeden dzień 
wyścigu był jego liderem. Włosi 
zapowiadają Ballardina, tego sa­
mego, który wygrał w 1973 etap 
trzeci i potem na skutek kontu­
zji muslał się wycofać.

Pozostał nam już tylko dzień 
do startu. Dziś otwarcie 27 Wyś­
cigu Pokoju na Stadionie X-lecia. 
w środę pierwszy etap: jazda na 
czas na 28 km z Jabłonny do 
Nowego Dworu.

BLISKI WSCHÓD}

Intensywne konsultacje dyplomatyczne sm MMtij W Mml
w sprawie rozdzielenia wojsk Syrii i Izraela

MOSKWA. KAIR (PAP)
Na Bliskim Wschodzie trwają intensywnie konsultacje 

dyplomatyczne, których celem jest w pierwszym rzę­
dzie doprowadzenie do rozdzielenia wojsk Syrii i Izraela 
na Wzgórzach Golan, a także rozwiązanie pozostałych 
problemów konfliktu bliskowschodniego. Przebywający 
obecnie w Syrii minister spraw zagranicznych ZSRR. 
Andriej Gromyko i amerykański sekretarz stanu, Henry 
Kissinger, który kontynuuje piątą misję bliskowschodnią 
uzgodnili, że spotkają się we wtorek na Cyprze.

Komunikat agencji TASS 
stwierdza, że obaj politycy będą 
kontynuować rozmowy na te­
mat stosunków amerykańsko- 
radzieckich oraz sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Amerykańska agencja UPI in­
formuje. że Kissinger odleci ra­
no z Izraela na Cypr i najpraw­
dopodobniej po rozmowach z 
Gromyką powróci w tym sa­
mym dniu do Izraela, aby na­
stępnie udać się w środę do Da­
maszku.

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko, który 
przebywa z trzydniową wizytą 
w Syrii, przyjął w poniedziałek 
w Damaszku ministra spraw za­
granicznych Tunezji, Habiba 
Szatti. W czasie rozmowy wy­
mieniono poglądy na kwestie 
interesujące obie strony, m. in. 
na temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Minister Gromyko 
rozmawiał również z przewod­
niczącym Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jaserem Arafatem.

Andriej Gromyko spotkał się 
również z członkiem kierownic­
twa Socjalistycznej Partii Odro­

dzenia Arabskiego BAAS. z prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
Syrii. Mahmudem Àjubi.

Amerykański sekretarz stanu, 
Heąiry Kissinger, zakończył w po­
niedziałek w południe jednodnio­
wą wizytę w Jordanii i «dał się 
ponownie do Izraela. Agencje za­
chodnie informują, że Kissinger 
zapoznał króla Husajna z treścią 
rozmów, które przeprowadził w 
Damaszku i w Jerozolimie w spra­
wie rozdzielenia wojsk na Wzgó­
rzach Golan,

Agencja Reutera informuje, źe w 
poniedziałek przybył nieoczekiwa­
nie do Ammánu doradca prezy­
denta Sadata d/s zagranicznych, 
Aszraf Marwan. Źródła jordań- 
skie Informują, że wizyta ta była 
zwuązana z pobytem Kissingera w 
Jordanii.

Tymczasem, pomimo ogłoszenia 
pod koniec ub. tygodnia komuni­
katu o przerwaniu walk między 
wojskami izraelskimi i syryjskimi 
na froncie golańskim, z wyjąt­
kiem masywu Hermon, w nie­
dzielę i poniedziałek doszło do 
dalszej wymiany ognia między 
obu stronami na wszystkich 
trzech odcinkach frontu. Wojsko­
wy komunikat syryjski stwierdza, 
że artyleria i czołgi syryjskie za­
dały w wymianie ognia ciężkie 
straty wrogowi.

Po pierwszej lorze wvborôw 
we Francji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przekreślając szansę Chaban- 
Delmasa, wyborcy francuscy 
odrzucili tzw. trzecią drogę we­
wnętrznego rozwoju Francji. 
Była to droga gaullizmu. Zgod­
nie z tą koncepcją, Francja nie 
miała być ani kapitalistyczna, 
ani socjalistyczna. Program „no­
wego społeczeństwa” Chaban- 
Delmasa w dziedzinie reform 
społecznych i gospodarczych w 
wielu punktach był niezbyt od­
legły od tego, czego domagają 
się francuscy komuniści i socja­
liści. Naturalnie, nie był tak ra­
dykalny jak Wspólny Program 
Rządowy Lewicy, ale też taki 
być nie mógł, gdyż uniemożliwiał 
mu to sojusz z siłami społecz­
nymi obcymi lub wręcz wrogi­
mi lewicy. Zamierzał jednak, 
mimo tego sojuszu, wziąć w o- 
bronę w szerszym stopniu świat 
pracy przed wyzyskiem wielkie­
go kapitału i stworzyć społe­
czeństwo bardziej sprawiedliwe. 
Program „nowego społeczeń­
stwa” nie uzyskał jednak wy­
starczającego poparcia.

Najsilniejsze poparcie uzyskał 
natomiast Wspólny Program 
Rządowy Lewicy, który repre­
zentował jej jednościowy kandy­
dat Francois Mitterrand. W nie­
dzielę, na ten program padł pra­
wie jeden milion głosów więcej 
niż w wyborach do Zgromadze­
nia Narodowego w marcu 1973 
roku. Nie było to jednak wy-

W poniedziałek po południu 
francuskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych opublikowało 
ostateczne wyniki pierwszej 
tury wyborów prezydenckich. 
Na 30,7 miliona uprawnionych 
głosowało blisko 25,8 miliona, 
a więc frekwencja wyborcza 
osiągnęła 84,19 procent, czyli 
była niewiele niższa niż w cza­
sie wyborów prezydenckich z 
1965 roku. Francois Mitterrand 
zebrał ponad 11 milionów głosów 
(43,37 proc.) a jego najpoważniej 
szy przeciwnik Valery Giscard 
d’Estaing 8,3 miliona (32,7 proc.) 
Reprezentant gaullistów, Jac­
ques Chaban-Delmas uzyskał 
poparcie 15,15 proc, wyborców, 
Jean Royer — 3,18 proc., a 
przedstawiciele skrajnej lewicy 
— Arlette Laguiller i Alain 
Křivině — 2,33 i 0,3« procent. 
Pozostałych sześciu kandyda­
tów zebrało łącznie blisko 3 
proc, głosów.

starczające dla całkowitego zwy­
cięstwa, do którego zabrakło 7 
proc, głosów. Niedzielne wyniki 
świadczą o umocnieniu się sił le­
wicy we Francji.

Francois Mitterrand komentu­
jąc wyniki głosowania powie­
dział: „Osiągnąłem wynik po­
dobny jak gen. de Gaulle w ro­
ku 1965 i Georges Pompidou w 
1969 .Obydwaj — jak wiadomo 
— zostali wybrani na prezyden­
tów w drugiej turze. Wzywam 

wszystkich Francuzów, którzy 
pragną odnowy i zmian, by gło­
sowali na mnie 19 maja, dla 
zwvcięstwa Francji”.

Przed Francuzami jeszcze dwa 
tygodnie kampanii wyborczej. Do 
nich należy decyzja kogo poprą 
— Mitterranda czy Giscard d'Estain 
ga. Można jednak za francuskimi 
komentatorami snuć pewne przy­
puszczenia. Kandydata Zjednoczo­
nej Lewicy w drugim głosowaniu 
powinni wesprzeć ci wszyscy wy­
borcy, którzy w niedzielę oddali 
swe głosy na innych kandydatów, 
również występujących z hasłami 
radykalnych przemian społecz­
nych, oraz drobni kupcy i rze­
mieślnicy, którzy poparli Royera. 
Gdyby te wszystkie procenty do­
dać, starczyłoby ich na zwycię­
stwo Mitterranda. Ale tak być nie 
musi, gdyż — jak sądzą niektó­
rzy — Mitterrand może stracić 
pewną liczbę tych wyborców, któ­
rzy głosowali za nim 5 maja.

Na szczególną uwagę zasługują 
ci, którzy głosowali na kandyda­
turę Chaban -Delmasa. Poniedział­
kowa „La Nation”, prasowy or­
gan gaiillistowskiej UDR pisała, iż 
Mitterrand dokonał wyłomu w sze­
regach starej większości. Część 
klienteli wyborczej odebrał nie­
wątpliwie Chaban-Delmasowi Va­
lery Giscard d’Estaing, ale fakt 
wyłomu dokonanego przez kandy­
data lewicy pozoątaje niezbity.

George« Marchais, sekretarz 
generalny Francuskiej Partii 
Komunistycznej, rozmawiając w 
niedzielę przed kamerami tele­
wizyjnymi z przywódcami in­
nych francuskich partii politycz­
nych, w tym również z sekre­
tarzem generalnym UDR, Alek­
sandrem Sanguinettim powie­
dział, iż nie widzi zbyt wielkich 
trudności by gaulliści nie mogli 
współpracować z komunistami i 
socjalistami, gdyż nie są krań­
cowo odlegli od tego, czego pra­
gnie zjednoczona lewica. Mar­
chais przypomniał pierwszy rząd 
generała de Gaulle’a, w’ skład 
którego wchodzili i komuniści 
i socjaliści. Aleksander Sangui- 
netti odrzucił wszelkie tego ro­
dzaju sugestie, wyrażając całko­
wite poparcie dla kandydatury 
Giscard d’Estainga. Poparcie ta­
kie wyrazili także później pre­
mier Pierre Messmer, Chaban- 
Delmas i Olivier Guichard, człon 
kowie kierownictwa gaullistow- 
skiej UDR. Jak zareagują jed­
nak wyborcy, właśnie ci, czy 
spora część tych, którzy głoso­
wali na Chaban-Delmasa, za je­
go programem reform społecz­
nych? Oto w tej chwili jeszcze 
wielka niewiadoma, którą da się 
najprawdopodobniej nieco roz­
poznać w trakcie kampanii 
przed drugą turą, ale która wy­
jaśni się całkowicie dopiero 19 
maja.

Komentując nową sytuację 
„Les Echos”, burżuazyjny dzien­
nik ekonomiczny pisał: „Nic 
nie zostało jeszcze rozstrzygnię­
te. Wyniki drugiej tury stano­
wią wielką niespodziankę, nie­
wiadomą. Wyeliminowani zosta­
li kandydaci marginesowi.

ZBIGNIEW LIPIŃSKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Referat, omawiający wyniki 1 
zadania gospodarki remontowej 
w województwie wygłosił wice­
wojewoda tow. Stanisław Kier- 
maszek. Podkreślił on szczegól­
ne znaczenie prawidłowej polity­
ki i gospodarki remontowej w 
naszym regionie ze względu na 
wysoki udział w ogólnej zabudo­
wie miejskiej starej substancji 
mieszkaniowej oraz z powodu 
występujących szkód górni­
czych. W bieżącej pięciolatce 
przeznaczono na remonty 4,5 
mld zł. Stanowi to dalszy postęp 
w stosunku do poprzednich lat. 
W minionej pięciolatce bowiem 
nakłady te wyniosły 2,3 mld zł. 
Rzecz w tym, by posiadane środ­
ki finansowe wykorzystać jak 
najgospodarniej, z najwyższym 
pożytkiem dla mieszkańców re­
gionu. Dlatego też konsekwent­
nie wprowadzana jest zasada re­
montów kompleksowych, przyno 
szących w efekcie poprawę stan 
darciu mieszkań.

Jednocześnie systematycznie do 
skonalona jest organizacja przy­
gotowania i wykonywania re­
montów. W tym celu przy wy­
działach gospodarki komunalnej 
urzędów miejskich i powiato­
wych oraz MZBM-ach, powołano 
zespoły projektowo - kosztoryso­
we, przygotowujące dokumenta­
cję remontów i nadzorujące ich 
przebieg. Powołano również pier 
wsze w kraju Wojewódzkie Zjed 
noczenie Budownictwa Komunal­
nego, w którym zespolono poten 
c.iał wykonawczy. Grupuje ono 
aktualnie 19 przedsiębiorstw. 
Koncentracja mocy przerobo­
wych i komasacja środków tech 
nicznych daje dobre wyniki. 
M. in. pozwoliło to na skrócenie 
czasu trwania remontów, wpro­
wadzenie nowych technologii, 
zwiększających wydajność pra­
cy.

Mówca podkreślił także zna­
czenie sprawnego przeprowadza­
nia napraw i remontów bieżą­
cych. Chodzi o to, aby każda 
zgłoszona przez mieszkańców a- 
waria czy usterka była napra­
wiana szybko i sprawnie przez 
ekipy MZBM-ów.

Dla prawidłowej gospodarki 
zasobami mieszkaniowymi za­
sadnicze znaczenie ma racjonal­
ne programowanie remontów w 
oparciu o rzetelną znajomość po­
trzeb społecznych. Każdy urząd 
administracji terenowej winien 
posiadać plan remontów obejmu­
jący co najmniej najbliższe 
dwa lata.

Zadania na lata 1974-75 wyma­
gają wykorzystania wszystkich 
istniejących jeszcze rezerw w 
gospodarce remontowej. Winno 
to być zasadniczym przedmiotem 
starań i inicjatyw jednostek ad­
ministracyjnych i gospodarczych 
zajmujących się gospodarką mie­
szkaniową.

Następnie koreferat w imieniu 
Komisji Gospodarki Komunal­
nej Komunikacji i Łączności wy 
głosił przewodniczący tej komi­
sji, radny Eugeniusz Gubała. 
Stwierdził on. że na podstawie 
kontroli i konsultacji przepro­
wadzonych przez Komisję, 
przedstawione Radzie przez U- 
rzad Wojewódzki materiały źró­
dłowe, zawierające ocene prze­
biegu remontów kapitalnych i 
bieżących w województwie w 
1973 r„ oraz program uspraw­
nienia gospodarki remontowej

Sprawny przeładunek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1}

rów więcej niż zakładano to w 
planach. Dużą rolę w uzyskaniu 
tych efektów odegrały: systema­
tyczna mechanizacja prac i 
powszechna mobilizacja załóg 
terenowych. Dość powiedzieć, że 
wydajność pracy w ciągu minio­
nego roku, zwiększyła się o 8 
proc. Szczególnie dużo uwagi po­
święca się wyeliminowaniu tzw. 
pustych przebiegów.

Wśród ekspedycji rejonowych, 
do najsprawniej działających na­
leży placówka w Katowicach-Za- 
łężu. Kieruje nią Sławomir 
Szmal. Załoga tej jednostki wy­
konała zadania I kw. br. aż w 
116,1 proc. Po raz trzeci zdoby­
ła też proporzec przechodni za 
wyniki we współzawodnictwie 
pomiędzy ekspedycjami rejono­
wymi, współdziałającymi z od­
działami PKS w woj. katowic­
kim. Sukcesy te są udziałem ca­
łego zespołu pracowników, wśród 
których na szczególne wyróżnie­
nie zasługują: ładowacze — Le­
szek Młynarczyk, Stanisław 
Gec, Józef Główka. Wincenty 
Kozik, Jan Gloc, Jan Krzyżows- 
ki, Czesław Tasak oraz opera­
tor, brygadzista — Zygmunt 
Kaczmarek, (je) 

kraju minister łączności Iraku — 
Raszid Rifai.

W czasie kilkudniowej wizyty 
iracki gość zapozna sie ze sta­
nem obecnym i programem roz­
woju telekomunikacji w Polsce. 
Zwiedzi m. in«: zakłady prze­
mysłu teleelektronicznego. Zapo­
zna sie także z zakresem usług 
technicznych. projektowych i 
montażowych wyspecjalizowa­
nych w teł dziedzinie przedsię­
biorstw i instytutów.

• SPORT • SPORT • SPORT

W skłóci»
• Na stadionie Maracana w Rio 

de Janeiro odbyło »1$ towarzyskie 
spotkanie piłkarskich reprezenta­
cji Brazylii i Irlandii. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem gospodarzy 
2:1 (0:0). Bramki dla BrazylH zdo­
byli: Leivinta w 50 min. 1 Riveli- 
no w 55 min.
• W kolejnym kontrolnym me­

czu piłkarze Chile pokonali w Bo­
gocie l-ligowy klub kolumbijski 
Independiente Santa Fe 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli — Valdes w 28 
min. i Ahumada w 83 min.
• Drużynowym mistrzem Euro­

py został zespól dżudoków ZSRR. 
Drużyna radziecka dorzuciła do 
poprzednich 8 medali zdobytych w 
turnieju indywidualnym złoto wy­
walczone w rywalizacji zespołowej.

»KAROLINKA«
Śląska Gra Liczbowa „Karolin­

ka” uprzejmie zawiadamia, że na 
skutek podwójnego losowania, wy­
niki gry 905 z dnia 5 maja 1974 r. 
będą ogłoszone w Jutrzejszej pra­
sie.

„Karolinka” przeprasza grają­
cych ta tę zwlokę.

18 tys. abiturientów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Pomyślny przebieg miał egza­
min z języka polskiego w Li­
ceum Ogólnokształcącym im* 
Juliusza Słowackiego w Chorzo­
wie. które odwiedziliśmy wczo­
raj.

Jest punktualnie godzina ósma. 
Młodzież, odświętnie ubrana 
zbiera się w auli szkolnej. W 
obecności Rady Pedagogicznej 
dyrektor liceum mgr Rudolf 
Kieszkowski spratvdza obecność. 
Wszyscy przybyli w komplecie. 
Na 115 dziewcząt i chłopców tyl­
ko jedna osoba zrezygnowała z 
matury. Teraz — chwila emocji: 
otwarcie zapieczętowanych ko­
pert: w każdej znajduje się no 5 
tematów, z których młodzież 
wybierze do opracowania jeden. 
Uczniowie, zgodnie z nowym re­
gulaminem, zdają w dwóch gru­
pach — humanistycznej i mate­
matyczno-fizycznej. Tematy są 
zróżnicowane.

Teraz głos mają poloniści, 
objaśniając kolejno każdy te­
mat; pora wybierać. 114 ucz­
niowskich głów pochyla się nad 
ławkami. Cisza, skupienie ale 
bez nadmiernego zdenerwowa­
nia. Sporo „humanistów” wybie­
ra problematykę współczesną. 
Temat brzmi: „Na podstawie po­
znanych utworów współczesnych 
określ swój stosunek do słów 
Alberta Camusa — ,,w ludziach 
więcej rzeczy zasługuje na po­
dziw niż na pogardę”. Wśród 
uczniów z klasy matematyczno- 
fizycznej powodzeniem cieszy się 
temat pierwszy: „O ile literatu­

ra romantyczna pobudza reflek­
sje młodego człowieka, współ­
czesnego obywatela, dotyczące 
obowiązku wobec narodu?”.

Na napisanie pracy mają 5 go­
dzin. Czasu jest sporo, a i pro­
blemy po chwili zastanowienia 
okazują się maturzystom nie ta­
kie trudne...

W przerwie rozmawiamy z po­
lonistami prof. Marią Grzybow­
ską i Januszem Paprockim* Ich 
zdaniem tematy prac pisemnych 
z jeżyka polskiego nie sa dla 
młodzieży zaskoczeniem. Prawie 
wszystkie pokrywają się z pro­
gramem szkolnym, ale równo­
cześnie wymagała od młodzieży 
pewnej dojrzałości sadów i wła­
snych przemyśleń. Na tej matu­
rze obok konkretnych wiadomo­
ści liczyć się będzie oryginalność 
spojrzenia, samodzielność, oczy­
tanie. Szczególnie dotyczr to ma- 
turzystów z klas humanistycz­
nych. którzv — sadzać po wybo­
rze tematu — skorzystali już z 
tej szansv. jaka stwarza nowy 
regulamin egzaminów dojrzało­
ści.

Maturalne emocje przeżywali 
również wczoraj uczniowie szkół 
zawodowych — liceów i techni­
ków. W Liceum Zawodowym 
należącym do Zespołu Szkół Za­
wodowych nr 3 w Katowicach 
do matury przystąpili pierwsi abi 
turienci tej szkoły, powołanej 
przed 4 laty. Największym po­
wodzeniem cieszył sie temat: 
..Walka pisarzv pozvtvwizmu o 
godność człowieka i szacunek dla 
iego wiedzy, pracy, działalności 
społecznej”.

budynków mieszkalnych w la­
tach 1974 — 1975 sa prawidłowe 
i słuszne. Komisja zgłosiła sze­
reg konkretnych wniosków, wy­
magających uwzględnienia przez 
Urząd Wojewódzki i terenowe 
urzędy administracji państwo­
wej. Dotyczą one pełnego roze­
znania rzeczowego zakresu nie­
zbędnych remontów kapital­
nych przez urzędy terenowe, 
zsynchronizowanie ich z plana­
mi rekonstrukcji miast, proble­
mów przygotowywania robót 
remontowych ich koncentrację, 
współdziałanie z samorządami 
mieszkańców przy planowaniu 
remontów i kontroli ich prze­
biegu oraz efektów. Komisja 
wniosła także o wzmożenie prze 
ciwdziałań wypadkom, niszcze­
nia urządzeń i wyposażenia do­
mów przez niektórych mie­
szkańców.

Następnie rozwinęła się dy­
skusja. Głos zabrali radni: 
Franciszek Rother, Daniela 
Kwiatkowska, Zdzisław Koło­
dziej. Leopold Mrozik, Stanisław 
Krupa, Danuta Bocian, Zdzisław 
Tabaszewski, Władysław Ze.ier, 
Julian Machura, Roman Paiica, 
Wit Szarek, Henryk Wachowski. 
W onarciu o uwagi swych wy­
borców oraz posługując się przy 
kładami z terenu. dyskutanci 
formułowali wnioski, dotyczące 
upowszechnienia najlepszych 
doświadczeń, zarówno w dziedzi­
nie prawidłowego administro­
wania budvnkami mieszkalnv- 
mi. jak i sprawnego wykonaw­
stwa ich napraw, remontów i 
modernizacji.

W toku dyskusji podniesiono 
również konieczność szczególnej 
troski o wysoką jakość nowego 
budownictwa, co wiąże się ści­
śle > gospodarką remontową, 
ponieważ dobre Jakościowo no­
we budownictwo — zapewnia­
jąc mieszkańcom odpowiedni 
standard — przez długie lata 
nie angażuje mocy remonto­
wych. Dobrze służą tej sprawie 
inicjatywy wojewódzkich władz 
partyjnych i państwowych, 
zmierzające do budowy nowo­
czesnych fabryk domów. Zaga­
dnienie to było, m. In. przed­
miotem spotkania, Jakie odbyło 
się z końcem ub. miesiąca w 
Katowicach, w którym udział 
wzięli: przewodniczący WRN, I 
sekretarz KW PZPR tow. Zdzi­
sław Grudzień, minister budow­
nictwa 1 przemysłu materiałów 
budowlanych tow. Alojzy Kar­
koszka i wojewoda katowicki 
tow. Jerzy Ziętek.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos wiceprzewodniczący 
WRN tow. Gerard Kroczek, któ 
ry na wstępie podkreślił, że 
prawidłowa gospodarka zasoba­
mi mieszkaniowvmi ma doniosłe 
znaczenie społeczne, jak rów­
nież ekonomiczne. Dobre miesz­
kanie określa warunki bytowe 
człowieka. Jednocześnie współ­
decyduje o stabilizacji załóg 
pracowniczych, trwałym wiąza­
niu kadry robotniczej i technicz 
nej z przedsiębiorstwem, a wiec 
wpływa na tempo i jakość re­
alizacji zadań gospodarczych.

Następnie mówca stwierdził, 
że w związku z występującymi 
w naszvm regionie szkodami 
górniczymi, które stanowią naj 
poważniejszą przyczynę tech­
nicznego zużycia substancji mie­
szkaniowej. szczególnie w mia­
stach niecki węglowej, należy 
nadal konsekwentnie rozwijać 
podjęte w poprzednich latach, z 
inicjatywy wojewódzkiej instan 
cji partyjnej, budownictwo za­

stępcze ! wyprzedzające. Jeè 
to najbardziej efektywna z pun 
ktu widzenia społecznego i eko* 
nomicznego forma rekonstrukcji 
zespołów miejskich GOP.

Nawiązując do głosów w 
kusji tow. Kroczek stwierdzić 
że gospodarka remontowa w co* 
raz większym stopniu winna 
przyczyniać się do kształtowa­
nia nowoczesnej struktury miast 
i osiedli. Oznacza to, że remon­
ty winny służyć nie tylko od­
twarzaniu zużywającej się sub­
stancji mieszkaniowej lecz jed­
nocześnie dawać efekty w posta­
ci lepszej jakości mieszkań, ich 
coraz wyższego standardu, w 
związku z tym, zadaniem urzę­
dów terenowej administracji jest 
forsowanie z coraz większą e- 
nergią i przedsiębiorczością. re­
konstrukcji całych dzielnic i °* 
siedli, dążenie do kompleksowe­
go porządkowania zespołów ur­
banistycznych.

Podstawowym warunkiem gos­
podarczego wykorzystania środ­
ków przeznaczanych na remon­
ty jest posiadanie przez urzędy 
administracji terenowej głgbo~ 
kiej znajomości stanu technicz­
nego podległych im zasobów 
mieszkaniowych. Posiadanie od­
powiedniej dokumentacji — de­
je dobrą podstawę do komplek­
sowego, wieloletniego programo­
wania kapitalnych remontów ’ 
rekonstrukcji poszczególnych 
dzielnic a tym samym unikania 
przypadkowości i rozproszeni® 
remontów.

Wiele uwagi poświęcił mówca 
umocnieniu przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych oraz u- 
sprawnieniu służb administrują­
cych osiedlami i budynkami* 
Niezbędne jest rozszerzenie za­
kresu i rozwinięcie form kształ­
cenia fachowych kadr w specjal­
nościach remontowych oraz zwi$ 
zanych z administracją i eksplo­
atacją zasobów mieszkaniowych. 
Trzeba też w większym stopnia 
wdrażać w tych dziedzinach P0- 
stęp . techniczny, zwiększać me­
chanizację robót. Konieczne sta­
je się wypracowanie optymalne­
go modelu nowoczesnego przed­
siębiorstwa remontowo-budowla­
nego, wyspecjalizowanego w re­
konstrukcji i modernizacji sub­
stancji mieszkaniowej, działają­
cego w skali poszczególnych a- 
glomeracji miejskich. Jeśli cho; 
dzi o administrowanie zasobami 
mieszkaniowymi należy, zgod­
nie z Uchwałą V Plenum Kp 
PZPR, dążyć do uniezależnienia 
systemu administrowania budy® 
kami mieszkalnymi od form 
własności, tak aby osiedla mo­
gły być administrowane przez 
jednego gospodarza, najlepszego 
na danym terenie i obsługiwane 
przez jedno — najlepsze zaple­
cze techniczne. Ujednolicenie sy­
stemu administrowania ma do­
niosłe znaczenie ekonomiczne * 
społeczne. Usprawniając gospo­
darkę zasobami, jednocześnie 
wpływa na doskonalenie stosun­
ków na linii urząd — obywatel*

Na zakończenie sesji radm 
jednogłośnie przyjęli uchwał? 
zobowiązującą wszystkie Je.d' 
nostki administracji, zarządzają­
ce budynkami mieszkalnymi 5 
województwie do zapewnienia 
pełnej realizacji w 1974 roku fl' 
raz latach następnych zadań & 
zakresie bieżących i kapitalnych 
remontów. Uchwała precyzuj® 
również konkretne wnioski, do­
tyczące szybkiego i pełniejsze#® 
przystosowania całej gospodarki 
remontowej do wzrastających 
potrzeb społecznych.

T. Ł.

Nowości rynkowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

użytku postęp, mogli się dzien­
nikarze przekonać na konferen­
cji prasowej połączonej z wysta­
wą. na której zjednoczenia prze­
mysłu: elektronicznego, precy­
zyjnego, elektrotechnicznego 
oraz sprzętu optycznego i me­
dycznego zaprezentowały nowoś­
ci rynkowe 1974.

Niewątpliwie najbardziej okaza­
le przedstawia »ię w tym wzglę­
dzie oferta zjednoczonego przemy­
słu elektronicznego „Unitra”. War­
tość artykułów zupełnie nowych 1 
zmodernizowanych które zostaną 
Jeszcze w bieżącym roku dostar­
czone przez to zjednoczenie na 
rynek wyniesie ponad 6,4 mld zł. 
Mówiąc bardzo ogólnie kierunek, 
w którym zmierza zaopatrzenie 
krajowego rynku w nowości gra­
jącego sprzętu można określić ja­
ko przestawianie się na sprzęt ste­
reofoniczny. W najwyższej klasie 
odbiorników będą to „Meluzyna” 
1 „Elizabeth”, w klasie standard 
„Traviata — stereo” i „Elisabeth 
— stereo”, a w klasie po­
pularnej odbiorniki „Jubilat” i 
„Atena” również w wersji ste­
reo. Wśród odbiorników tury­
stycznych na uwagę zasługuje 
„Filomena-stereo” oraz posiadają­
ca wszystkie zakresy fal „Lidia 
2”. Posiadaczy samochodów nie­
wątpliwie zainteresuje radio samo­
chodowe „Akropol” z automatycz­
nym. elektronicznym wybieraniem 
stacji na wszystkich zakresach fal, 
natomiast melomanów tzw. elektro 
akustyczny zestaw stereofoniczny 
składający się z ujednoliconych i 
dopasowanych zarówno pod wzglę­
dem konstrukcyjnym, jak 1 wy­
glądu zewnętrznego elementów.

Z nowych telewizorów na uwagę 
zasługują: „Neptun 621" z 24-calo- 
wym ekranem. 20-calowy „Saturn 
201” oraz 16-calowa „Luna 201” wy­
posażone w zintegrowane głowice 
UHY i VHF umożliwiające odbiór 
na wszystkich możliwych kana­
łach. Rodzina magnetofonów wzbo 
gaciła się o popularny stereofo­
niczny magnetofon szpulowy ZK- 
146, najwyższej klasy magnetofon 
stereo z potencjometrami suwako­
wymi ZK-246 oraz uzupełniony od­
biornikiem radiowym magnetofon 
ZK-125. Miłośników płytotek ucie­
szy chyba podjęcie w szerszej niż 
dotychczas skali produkcji zesta­
wów gramofonów z odbiornikami, 
kolumnami typu compact itp. 
Przykładem może tu być gramo­
fon o nazwie „Fonomaster” wypo­
sażony w szerokopasmowy wzmac­
niacz, kolumny głośnikowe oraz 
w specjalne urządzenie zapobie­
gające nadmiernemu zużyciu row­
ków płyty.

Niestety Jeśli chodzi o pełne po­
krycie zapotrzebowania, zwłaszcza 
w zakresie sprzętu wysokiej kla­
sy. nadal jeszcze występować bę­
dą pewne kłopoty. Radioodbiorni­
ków stereofonicznych handel np. 
gotów jest sprzedać 30 i więcej ty­
sięcy sztuk, dostawy natomiast wy 
niosą tylko 20 tys. sztuk. Podob­
nie nie zostanie w pełni pokryte 
zapotrzebowanie na radio „Akro­
pol”, nowe typy telewizorów oraz 
niektóre typy magnetofonów. ■ 

Bardzo ładnie dla oka prezento­
wały się także nowości przedsta­
wione przez zjednoczenie przemy­
słu precyzyjnego „Fredom”. Za­
kłady „Romet” z Bydgoszczy obok 
zapowiadanego już od dość dawna 
składaka „Wigry” pokazały rów­
nież bardzo poszukiwany na ryn­
ku rower damski „Wilga” z prze- 
rzutką i 27-calowymi kołami prze­
znaczony do większej turystyki. 
Popularność zdobędzie zapewne 
także „Traper-junior” skonstruo­
wany głównie z myślą o dojazdach 
do szkoły i wyposażony w związ­
ku z tym w tylny bagażnik na ucz

niowską teczkę. Panie zainteresuj® 
się z pewnością kapturową ßuszaf' 
ką do włosów, krajalnicą uniwer' 
salną do chleba, wędlin, serów HP’ 
sokowirówką umożliwiającą z8í 
równo miksowanie płynów jak 1 
szatkowanie jarzyn i owoców, że' 
lazkami z nawilżaczami, wielo­
czynnościowymi robotami kuchen­
nymi itp. Posiadaczy małych .>Fja' 
tów” z kolei — przyczepa camp«1' 
gowa N-126 z Niewiadowa i spe' 
cjalna przyczepa bagażowa pr^' 
stosowana do tego samochodu.

Warto przy tej okazji zwróci® 
uwagę, że obecnie ponad 60 Pr°S 
wyrobów produkowanych ™ 
zjednoczeniu „Fredom” posiać® 
znaki jakości. W przyszłym 
ku znaki Q, 1 i znaki bezpi®' 
czeństwa mieć będzie już 
proc, produkowanych przedmi0" 
tów.

Niestety, podobnie jak to mi®* 
ło miejsce w odniesieniu 
przemysłu elektronicznego, 
nież i „Predom” nie we wszys\ 
kich asortymentach zaspo^J 
apetyty klientów. Bardzo poszu­
kiwanych pralek automatycy 
nych dostarczy np. na rynek 
br. ok. 30 tys. sztuk. Być 
uda się zwiększyć ta liczbę d°.4^ 
tys., co zaspokoi tylko części^" 
wo zapotrzebowanie. Przetop 
nastąpi dopiero w roku następ'
nvm «18Szlagierem rynkowym stać ’ 
może — choć niewątpliwie ” 
znacznie mniejszą skalę nowy P t 
większalnik opracowany 
Polskie Zakłady Optyczne. poS1^vy 
on specjalny uchwyt rewolwero 
do mocowania dwóch obiektyw^ 
umożliwiających dokonanie -y 
różnych powiększeń bez 
położenia głowicy powiększam**

Podobnych, zasługujących P 
uwagę wyrobów znalazło się d 
wystawie sporo. Wzbogacą 
handlową ofertę nie tylko 
chodzi o asortyment. Mają 
bowiem obok walorów ,użytKe> 
wych jeszcze jedną ważną c 
chę: są po prostu ładne, .

(W* o ’

Komitetowi Wojewódzkie^ 
PZPR w Katowicach, Konnte 
łowi Miejskiemu PZPR w G* ' 
wicach, Urzędowi Wojewoda 
kiemu w Katowicach, Mro 
sterstwu Kultury i Sztuki,. * _ 
rzędowi Miejskiemu w GliW 
cach, dyrekcjom i pracowni­
kom muzeów woj. katowickie­
go, dyrekcji 1 pracownikou* 
Pałacu Młodzieży w Katowi­
cach oraz wszystkim prz?ja” 
ciolom za pomoc i wyraZł 
współczucia po śmierci

dr. Ludwika Dubiela
serdeczne podziękowania skła­
dają

ŻONA i DZIECj

Za wyrazy współczucia, ł*c* 
ny udział w pogrzebie nasze 
go ukochanego Męża i Ojca

Edwarda Kowalika
rodzinie, przyjaciołom i wSZvál 
stkim znajomym składają *-■ 
drogą serdeczne podziękowa-g 
nia g

ŻONA z SYNAMI g
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NAUKA W SIUIBE POTRZEB
SPOŁECZEŃSTWA I GOSPODARKI

ANDRZEJ WRAZIDŁO

W 1 auka stała się notorycznym czynni- 
W kiem przemian społeczno-gospodar-
% czych, a szybkie i praktyczne odpo-

1 W wiedzi na pytania tego rodzaju: — 
jak podnieść jakość życia w ośrod­

kach wielkoprzemysłowych? — jak pracę ludz­
ką uczynić lżejszą? — jak uzyskać większą 
i nowocześniejszą produkcję przy zmniejszo­
nym wysiłku?” — określają, zwłaszcza w na­
szym regionie, rytm pracy i społeczną rangę 
zespołów badawczych.

Kiedy przeto pięć lat temu organizowano 
Centrum Badań Naukowych Polskiej Akademii 
Nauk w Zabrzu, właśnie lepsze wykorzystanie, 
na potrzeby unowocześnienia oblicza woje­
wództwa katowickiego, potencjału badawczego, 
zdolności i kwalifikacji kadr naukowych 
istniejących już tu placówek PAN, było źró­
dłem tej inicjatywy wojewódzkiej instancji 
partyjnej.

widoki związane z tworzeniem 
entrum Badań Naukowych, zostały 

Minione’ Odpowiedź na to pytanie 
znaleźć w wielu przedsiębior­

cach i środowiskach.

Od laboratorium 
— po plac budowy 
huty „Katowice"

to Zakład Systemów Automatyki 
°topleksowei. kierowany przez profe- 

0 řa Stefana Węgrzyna, wdrożył już 
hj^ac°Wanie kompleksowego sterowa- 
. Ur*ądzeniem walcowniczym w świę 
urhłowickiej hucie „Florian" i ta loka- 

Oj. '■w supernowoczesnego urządze- 
c jednej z najstarszych hut ma 

°ją oczywistą wymowę społeczną i 
r^P°darC2ą' Zaklad przygotowuje te- 
, układy sterowania dla przyszłego 
4 °Sa naS2ej metalurSii huty „Kato- 

Ce i odpowiada za realizację kluczo- 
rządowego tematu badawczego.

Polimerów, kierowany przez 
^°fesora Zbigniewa Jedlińskiego, o- 

c°Wał wiele nowych tworzyw sztu­
ki yCh — 0 wy80kich wytrzymało- 
. acłl- odpornych na wysokie tempera- 

itp.

kolei Zakład Petro i Karbochemii, 
f^rowany przez profesora Włodzlmle-

Obidowa, przygotował m.in. pro­
ti wielu szlachetnych olejów i po- 

wielki rządowy program prze- 
6rstwa węgla.

esPół pracowników Zakładu Fizyki 
a Stałego pod kierunkiem do- 

hal a ^tolda Zdanowicza, zajmuje się 
be,°tronarni. układami scalonymi, o- 
$ rżącymi pełną aparaturę przeka- 
2 °wą na minimalnej powierzchni. 
it la<î Przygotowuje się m.in. do kon­

ají ogniw słonecznych.
Sąfo\a*ne osiągnięcia praktyczne ma 
•b™? .Inżynierii Chemicznej i Kon- 
hy Aparatury. Zaś Zakład Ochro- 
Pro?>ro<iowiska, grupujący około 40 

ntrnt Potencjału kadrowego całego 
m* realizuje wiele konkretnych 

^dzt zakładów przemysłowych woje- 
hćty Wa katowickiego i z innych regio 
ároj’ °Piniuje pod kątem zabezpieczeń 

err isk°wych wszystkie inwestycje 
^Ultv tyc.zne, zajmuje się metodami re- 

zwałów i wyrobisk poprzemy 
ŻytkZC"‘ Zagospodarowanie hałd i nieu- 
kij^ w Przemysłowych w woj. katowic- 
he ’powadzone jest w znacznej mię­
ty^ w®dług opracowań zakładu. Poza 

Powstał tu program zabezpieczeń 
toojJ'Jshowych w hucie „Katowice”, 
°Pątr • się badania .związane z za- 
t^5 2®niem miast naszego wojewódz- 
Ntfta J odpowiedniej jakości wodę

Autorytet 
wypracowany 

konkretnymi 
osiągnięciami

U«łun PrzeSląd zakresu prac, osiągnięć, 
kon 8 sbołecznych i gospodarczych, wy- 

yWanych przez placówki Centrum

Badań Naukowych (grupuje ono około 
500 pracowników), ma rzecz jasna tyl­
ko skrótowy charakter .Pełne wylicze­
nie zajęłoby pokaźnej objętości publi­
kację.

W każdym razie niemal wszystkie 
opracowania zakładów badawczych ina 
ją charakter praktyczny. Minione pięć 
lat wykazało, że placówki Centrum po­
trafią sprawnie kojarzyć prace nad 
istotnymi bieżącymi problemami, wy­
nikającymi z procesów rekonstrukcji 
przemysłu i ośrodków miejskich wo­
jewództwa katowickiego — z badania­
mi rozwojowymi, które wiążą się z 
kształtowaniem dalekosiężnych progra­
mów poszczególnych dziedzin gospo­
darki narodowej: w skali ogólnokrajo­
wej i w odniesieniu do specyfiki na­
szego regionu. Zaawansowanie np. prac 
nad systemami automatyzacji produk­
cji stawia zakład profesora Węgrzyna 
na czołowej pozycji w kraju, sprawia, 
że prace te stanowią bezpośrednią si­
łę, przyspieszającą postęp w przemy­
śle.

Takie zakłady, jak właśnie Systemów 
Automatyki Kompleksowej czy Polime­
rów, Inżynierii Chemicznej i Konstruk­
cji Aparatury, Ochrony Środowiska — 
zdobyły sobie już taki autorytet, iż 
realny staje się proces przekształcania 
owych zakładów w placówki wyższej 
rangi: instytuty Polskiej Akademii Na­
uk.

Związany z tym wzrost rangi Cen­
trum, jego placówek w Zabrzu i Gli­
wicach, będzie czynnikiem przyspiesza­
jącym utworzenie Oddziału PAN w 
naszym regionie. Trudno tu przewidy­
wać czas podjęcia przez Polską Aka­
demię Nauk tego rodzaju decyzji, nie­
mniej staje się ona coraz bardziej re­
alna. Bo przecież województwo kato­
wickie stało się w XXX-leciu Polski 
Ludowej poważnym ośrodkiem szkol­
nictwa wyższego i badań naukowych, 
chociaż tradycje tego rodzaju tworzono 
tu zupełnie od podstaw!

Teraz potężny potencjał dydaktyczny 
i badawczy reprezentuje Politechnika 
Śląska, Uniwersytet Śląski, Śląska A- 
kademia Medyczna, Wyższa Szkoła Eko 
nomiczna i inne uczelnie. W naszym 
województwie działa wiele resortowych 
i branżowych instytutów naukowo-ba­
dawczych, zatrudniających 12 tysięcy 
ludzi! Na tej bazie powstały i umocni­
ły się placówki badawcze Polskiej Aka­
demii Nauk. Zwiększa się też liczba na­
ukowców — członków PAN (jest ich 
już jedenastu).

Z drugiej zaś strony koncentracja 
przemysłu i trwające oraz przyszłe pro­
cesy jego rekonstrukcji, unowocześnia­
nia struktury produkcyjnej, przebudo­
wy katowickiej aglomeracji jako ca­
łości — wszystkie te ogromnej wagi 
przedsięwzięcia określają niespotykaną 
chłonność na usługi naukowo - badaw­
cze.

Dlatego też przekształcanie zakładów 
PAN w instytuty 1 utworzenie Oddzia­
łu PAN w województwie katowickim 
byłoby przedsięwzięciem bardzo ko­
rzystnym zarówno dla regionu, jak i ca 
łej gospodarki narodowej. W ten spo­
sób bowiem pogłębiłaby się koncentra­

cja prac badawczych, rozszerzyłby Ich 
zasięg, szybciej nastąpiłby wzrost licz­
by kadr naukowych itp.

Centrum Badań Naukowych dąży do 
doskonalenia organizacji i koncentracji 
procesów badawczych. W najbliższym 
czasie powstanie przy nim rada ko­
ordynacyjna, do której prócz samo­
dzielnych pracowników naukowych 
placówek PAN, zostaną zaproszeni rek­
torzy wyższych uczelni, dyrektorzy re­
sortowych i branżowych instytutów, 
członkowie PAN z naszego terenu, pra 
cujący w uczelniach.

W poszukiwaniu 
skutecznych 

metod 
koordynacji

— Rada niewątpliwie wzbogaci dzia­
łalność naszych ośrodków — stwierdza 
wicedyrektor naukowy Centrum profe­
sor Jan Paluch. — Poza tym przyczy­
ni się do dalszej integracji badań w 
różnych jednostkach naukowych. Bar­
dzo ważne jest dla nas to, że otrzymu­
jemy nowoczesną bazę materialną. 
Obecnie kończy się I etap inwestycji, 
wkrótce rozpocznie się etap II. W tym 
roku Zakład Ochrony Środowiska otrzy 
muje pomieszczenia laboratoryjne i ha­
lę technologiczną, obok będzie miał swo­
ją siedzibę Zakład Polimerów. Potem po 
wstaną dalsze obiekty Zakładu Ochrony 
środowiska i Zakładu Fizyki Ciała Sta 
łego. W stadium organizacji znajduje 
się Zakład Budowy Aparatury Nauko­
wej „Unipan”. W ten sposób w Za­
brzu powstaje cała dzielnica naukowa. 
Równocześnie w budowie są obiekty w 
Gliwicach (dla automatyki i inżynierii 
chemicznej), obok powstanie w następ­
nej 5-latce budynek dla karbochemii. 
Przy Centrum tworzy się archiwum 
PAN dla całej południowej Polski. W 
przyszłości powstanie centralna śląska 
biblioteka naukowa — z funduszy 
PAN, uczelni 1 instytutów resortowych. 
W Katowicach działa już ponadto 
Wszechnica Polskiej Akademii Nauk 
pod opieką członka PAN profesora 
Alojzego Mellcha, rektora Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej. Wszechnica zaj­
muje się organizacją wykładów człon­
ków PAN z naszego województwa, z 
Warszawy i innych ośrodków.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
świadczą o coraz większej aktyw­
ności środowiska naukowego wo­
jewództwa katowickiego. Powsta- 
ją tu kolejne placówki — np. w 
Bytomiu tworzy się oddział PAN- 
owskiego Instytutu Organizacji i 
Kierowania; ma być powołany 
Zakład Metrologii jako oddział 
Instytutu Chemii Fizycznej PAN 
itp.

Są to dobre prognozy na przy­
szłość, jako że umacnianie ośrod­
ków naukowych w najbardziej 
uprzemysłowionym województwie 
kraju — to istotny czynnik jego 
dalszego nowoczesnego, harmonij­
nego rozwoju.

BARKI NA WIŚLE

Na największych rzekach polskich, rozpoczął się sezon żeglugowy. Na zdjęciu barki na 
Wiśle. Foto: CAF — Szyperko

Chrońmy wspólne* dobro

POWRÓT ZIELONEJ
PRZYRODY

EUGENIA LIGĘZA

Gospodarując planowo, 
uniknęliśmy wielu ujemnych 
skutków, jakie niesie dla 
środowiska leśnego gwał­
towny rozwój cywilizacji 
technicznej. W okresie po­
wojennym, a więc w cza­
sach intensywnej industria­
lizacji i urbanizacji, lesi­
stość naszego kraju zwięk­
szyła się z 20,8 proc, w ro­
ku 1945 do 27,1 proc, w 
roku 1972. Jest to ogromne 
osiągnięcie polskiej gospo­
darki leśnej.

Pod ochronę znalazły się 
na^iękniejsze tereny leśne 
o szczególnych walorach 
przyrodniczych I historycz­
nych — 12 parków naro­
dowych I wiele rezerwa­
tów. Systematycznie pro­
wadzone od trzydziestu lał 
prace zadrzewieniowe w 
miastach, osiedlach, wsiach 
przyczyniają się do ciągłe­
go zwiększania obszarów 
zielonych. Wokół zakładów 
przemysłowych pcwstaą 
powierzchnie zadrzewione 
o charakterze sanitarnym.

Tak rozpoczynaliśmy

W woj. katowickim, gdzie naj­
ostrzej wystąpiło w przeszłości 
zagrożenie biosfery, z inspiracji 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej najwcześniej rozpoczęto sta­
rania o odnowę przyrody. Z po­
mocą społeczeństwa, władze par­
tyjne i administracyjne wielko­
przemysłowego regionu konsek­
wentnie realizowały, tak. jak 
realizują nadal, coraz ambitniej­
sze przedsięwzięcia prowadzone 
na różnych płaszczyznach. Od 
dawna szuka się coraz skutecz­
niejszych. technicznych i techno­
logicznych metod neutralizowa­
nia ujemnych skutków działal­
ności gospodarczej. Ochronie lu­
dzi 1 ich środowiska służą: mo­
dernizacja procesów produkcyj­
nych, zmiany w profilu produk­
cji, unowocześnianie gospodarki 
cieplno - energetycznej, tworze­
nie zamkniętych obiegów wo­
dnych, instalacja filtrów, budo­
wa oczyszczalni, utylizacja od­
padów, elektryfikacja kolei łtd.

Drugim kierunkiem działania, 
pozostającego w ścisłym związ­
ku z wprowadzaniem w życie 
technicznych i technologicznych 
metod ochrony środowiska, sta­
ła się biologiczna odnowa tere­
nów, które najbardziej w prze­
szłości ucierpiały wskutek nie­
kontrolowanej, rabunkowej go­
spodarki kapitalistycznej. Już 
pierwsze, zaraz po wojnie pod­
jęte, masowe zazieleniania hałd 
zapoczątkowały starania o po­
wrót przyrody na „ziemię spalo­
ną”. Ż czasem dopracowaliśmy 
się, wspólnym wysiłkiem nau­
kowców i praktyków, skutecz­
nych metod zagospodarowywania 
hałd i innych nieużytków. Naj­
większym polem eksperymental­
nym prac rekultywacyjnych stal 
się dzisiejszy Wojewódzki Park 
Kultury i Wypoczynku, powsta­
ły na poprzemysłowych hałdach 
I nieużytkach. Trudne to bvłv 
lata zdobywania doświadczeń, la­
ta prac prawdziwie pionierskich.

Do nich należą także starania 
leśników, mające na celu możli­
wie szybką przebudowę znisz­
czonych przez przemysł drzewo­
stanów iglastych GOP-u. Minęło 
z górą 10 lat, gdy w lasach pa- 
newnlckich pod kierunkiem mgr 
inż. Jana Kozyry, dzisiejszego 
dyrektora OZLP. przeprowadzo­
no udany eksperyment zamiany 
szerokich pasów zamarłych 
drzewostanów iglastych na mło­
dy las, złożony z umiejętnie ze­
stawionych gatunków drzewek

iastveh. szczególnie odpor- 
■h na pyły.

Życiodajna strefa

Podjęto te prace dlatego, iż 
ciągle jeszcze centrum i okolice 
Górnośląskiego Okręgu Przemy­
słowego były prawie zupełnie 
pozbawione wysokiej zieleni, 
choć średnia lesistość wojewódz­
twa kształtowała się nawet wy­
żej od średniej krajowej i wyno­
si obecnie 30 procent. Jednak, 
gdy spoglądało się na mapę, sta­
ry okręg przemysłowy przypo­
minał wypaloną dziurę — trzeba 
było zaczać energicznie ją likwi­
dować. Po to, aby lasy, ale te 
prawdziwe, mogły wpływać do­
broczynnie na klimat, chronić 
zdrowie, służyć wypoczynkowi 
ludzi ciężko pracujących.
iNa skojarzeniu zdrowotnej i 

wypoczynkowej roli lasów, usy­
tuowanych w pobliżu zakładów 
przemysłowych, polegała od­
krywczość koncepcji Leśnego 
Pasa Ochronnego GOP, powsta­
łej z inicjatywy władz partyj­
nych woj. katowickiego. W Wo­
jewódzkiej Pracowni Architek­
tonicznej stworzono pod kierow­
nictwem mgr inż. Wojciecha Ar­
maty, wyróżniony później nagro­
dą państwową, nowatorski pro­
jekt zagospodarowania rekrea­
cyjnego 32 tys. ha obszaru la­
sów, okalających GOP. Lasów 
odnowionych, będących oparciem 
dla sieci niewielkich, ale dobrze 
wyposażonych ośrodków wypo­
czynkowych. Wszechstronne stu­
dia klimatyczne, biologiczne, 
geologiczne poprzedziły wytypo­
wanie rejonów wypoczynkowych 
w lasach GOP-u, zaś w obrębie 
rejonów — poszczególnych o- 
środków.

Zasadniczym elementem, wa­
runkującym powodzenie całego 
przedsięwzięcia, stała się przebu­
dowa lasów. Leśnicy działający 
w okręgu przemysłowym musie- 
li podjąć dodatkowe zadania, nie 
leżące dotąd w zakresie prac tra­
dycyjnie pojmowanej gospodar­
ki leśnej. Jest to ogromny wy­
siłek. Na terenie LPO GOP 
trzeba prowadzić gospodarkę 
leśna o charakterze specjalnym, 
polegającą na rekultywacji, na 
parkowej pielęgnacji zadrzewień 
okalających ośrodki wypoczyn­
kowe. na wytyczaniu ścieżek i 
dróg, na pielęgnacji tzw. otuli­
ny, stanowiącej teren leśny do­
stępny dla ludności.

Dziś, po sześciu latach budowy 
Leśnego Pasa Ochronnego GOP, 
spróbujmy zebrać rezultaty pra­
cy wielu setek ludzi zaangażo­
wanych w budowę tej najwięk­
szej Inwestycji socjalnej — w 
szerokim znaczeniu tego pojęcia.

Dzięki wysiłkom wielu działa­
czy, załóg robotniczych, młodzie­
ży. tvsiccy obywateli wspoma­
gających poczynania władz tere­
nowych swymi czynami społecz­
nymi. w LPO GÔP w ciągu o- 
statnich sześciu lat buduje się 46 
nowoczesnych, ośrodków wypo­
czynkowych. Wśród nich 15 jest 
Już na ukończeniu. Wiele zyska­
ło dobrą sławę jako ulubione 
miejsca wypoczynku po pracy. 
Wymieńmy choćby ośrodki pow­
stałe na nieużytkach, jak Rogoź­
nik w powiecie będzińskim, 
Strzybnlca w powiecie tarnogór- 
sklm. Kochłowice, koło Rudy 
Śląskiej.

Przypomnijmy. iż wszystkie 
te miejsca wypoczynkowe wzno­
szone są przez społeczne komite­
ty budowy w oparciu o przepisy 
uchwały o czynach społecznych.

Uchwała rządowa o budowie 
LPO GOP nałożyła na leśnictwo 
liczne zadania związane z ko­
niecznością odnowy lasów i przy­
stosowania ich do potrzeb re­
kreacyjnych. Co roku rekulty­
wacji podlega około 800 ha 
zniszczonych drzewostanów. W 
sumie tym zabiegom ma być 
poddane w pierwszym etapie do 
1980 roku — 12 tys. ha, z tego 
już 60 procent zostało wykona­
ne. Dla dalszego przyspieszenia 
i usprawnienia prac. Okręgowy 
Zarząd Lasów Państwowych po­
wołał z dniem 1 stycznia br. 
trzy jednostki specjalistyczne — 
d/s Rekultywacji i Zadrzewień 
Leśnictwa przy Nadleśnictwach 
w Katowicach z siedziba w 
Murckach, w Rybniku, z siedziba 
w Paruszowcu, i w Zawierciu, z 
siedzibą w Gołonogu. Jednostki 
te skupiły specjalistów i sprzęt 
odpowiedni do wykonywania 
prac agrotechnicznych.

Obecnie koncentruje się wy­
siłki na porządkowaniu terenów 
leśnych, okalających ośrodki. 
Powstało 200 km dróg oraz 
dojazdów do tych ośrodków. 
Przeprowadzono melioracje agro­
techniczne na powierzchni 6 tys. 
ha. Najnowszą praca leśników 
jest wvtvczanie i urządzanie e- 
stetycznvch pól biwakowych o- 
raz parkingów śródleśnych dla 
wvgody turystów i dla ochrony 
lasów. Obecnie urządzą się rów­
nież tzw. ścieżki zdrowia, czvli 
trasy najprzyjemniejszej, u- 
rozmaiconej gimnastyki pod go­
łym niebem.

Te wszystkie starania o stwo­
rzenie wokół GOP-u życiodajnej 
strefy zdrowotnej i wypoczynko­
wej, budzą powszechne uznanie. 
W przyszłości LPO obejmie blis­
ko 150 tys. ha.

Bądźmy ostrożni

i przezorni

Lasy, « takim trudem odbudo­
wywane 1 przystosowywane do 
potrzeb masowego wypoczynku i 
turystyki, są naszym skarbem 
narodowym, który trzeba strzec 
1 ochraniać. Susze, jak np. na 
początku wiosny w br.. stwarzają 
szczególne zagrożenia. Wówczas 
dla wyschniętych traw podszy­
cia najmniejsza iskra Jest groź­
na. Przyczyną pożarów w lesie 
stają się niedopałki papierosów 
czy odrzucone, palące się zapał­
ki

Pomagaliśmy i poma­
gamy sadzić lasy, włącz­
my się zatem teraz w 
w akcję ich ochrony, za­
chowując zwłaszcza dale­
ko idącą ostrożność w 
obchodzeniu się z ogniem. 
Teraz i w ciągu całego 
lata, gdy istnieje szczegól­
ne zagrożenie zaprószenia 
ognia. Chrońmy nasze 
wspólne dobro.

REWIA
WIELU rewii lodowych 
na świecie, ta — słusznie 
czy niesłusznie, ale raczej 
chyba słusznie — cieszy 

t, *ię największa marką: 
on Ice" „Święto 

lat ,0<Í2Íe”- Istnieje jui wiele, 
1 i dzielnie opiera się konku- 
ncJi. Przez „Holiday on Ice”

jedno). Okrasą (sportową) afisza 
jest mistrz olimpijski i roku 1968, 
Austriak Wolfgang Schwartz.

Program rewii rozwija się w 
szybkim tempie, aczkolwiek chwi­
lami zakradają się pewne dłu­
żymy. Pomysły są ciekawe, często 
bardzo efektowne, niekiedy pro­
ste, lecz w swojej prostocie, 
jakże przekonujące i o nie­
przepartej sile komicznej (np. 
scenka w wykonaniu łyżwia­
rza posiadającego... 3 nogi... 
scenka, „Pogoń za światłem”, 
przezabawne występy rodziny 
Muellerów** z małpkami na łyż­

W hali w Sosnowcu

„ŚWIĘTO NA LODZIE”
się cała plejada mi- 

lótp lodowej tafli, jako ie 
t*,S^wVlynjanie co sławniej- 
0 lyżwiarek i łyżwiarzy, 
jĄ^^^nionych sukcesami olim 
iw- łTni C2V mistrzostwach 

’0t®. jest oczywiście ambicją 
nu i cennym uatrakcyj
»oi . m afiszn’ Nawiasem mó- 
letóC‘ osiatn*° do radzieckich ba 
hi i lodowych przechodzą sław 
i p^^łTzowie — po Bielousowej 
jj.r^opopowie, niedawno prze-

* Smirnotca i Ulanow.
® raz trzeci właśnie gościmy 

Ibtwi laProszenie Woj. Agencji 
oo t* Arty»tycznych —• „Holiday 
«Feh ”* iedn* » • (równooęd- 
Ui » n*emai równorzędnych) fi- 

wielkiego przedsiębiorstwa. 
»ni£?.Cxę,a 1 bm- wy’ttpy * »°” 

Pałacu Xlmowym, 
U ki Produkować się będzie do 
w «oboty t przedstawieni»,

B**dzielę nawet 3, codsiennłe 

wach, zabawni komicy kaskade­
rzy itd). Vedetty programu — wspo 
mniany Wolfgang Schwartz, dalej 
Milena. Karren Grobba, Annelie­
se Seger i Karl-Heinz Zitterbart, 
Ruth Hutchinson. Tia i Tair — po­
ruszają się po lodzie z wyszukaną 
elegancją, gracją ruchów kom­
pletna.

Ponad l-godzinny program wy­
korzystuje hojnie możliwości kolo­
rystyczne kostiumów i techniczne 
gry świateł, jak również — oczy­
wiście! — precyzje kunsztu łyż­
wiarskiego artystów i urodę 
dziewcząt z „corps de ballet”. Za­
bawa jest dobra, choć konwen­
cjonalna: typowa dla rewii lodo­
wych. Skoro Jednak taka jest — 
niezawodna, bo sprawdzona w clą 
gu dziesiątków lat — konwencja, 
należy brać ją s całym dobrodziej­
stwem Inwentarza.

leD

MUZYKA

O
RKIESTRA Filhar­
monii Śląskiej czu­
je się w Bułgarii wła­
ściwie tak, jak w do­
mu. Potwierdziło to 

niedawne, piąte już w hi­
storii tego zespołu, tournee 
po tym kraju. Katowiccy 
muzycy mają w miastach 
bułgarskich swoich stałych 
przyjaciół, a publiczność tam 
tejsza przyjmuje Filharmo­
nię Śląską, jak dobrze zna­
nego, zawsze miłego, gościa.

— Filharmonię Śląską zna­
my Już przecież od dawna — 
powiedział dr Dimitar Sen- 
ginow, redaktor naczelny 
miesięcznika „Bułgarska Mu­
zyka”, gdy zapytałem, jakie 
wrażenie wywarła na nim 
polska Interpretacja buł­
garskich utworów. — Kato­
wicka interpretacja była 
nam bardzo bliska, wyrasta­
ła z® wspólnej wszystkim 
duszy słowiańskiej. Należą­
cy do naszej klasyki TTI kon­
cert fortepianowy Wladige- 
rowa wykonaliście wspania­
le — w II lirycznej części 
miałem zę wzruszenia łzy w 
oczach.

Słowa te Senginow wy­
powiedział w przerwie kon­
certu Filharmonii Sląskiei 
w Russe, odbywającego się 
w ramach XIV Międzynaro­
dowego Festiwalu „Marco­
we Dni Muzyczne”. W bie­
żącym roku ta dwutygodnio­
wa impreza została z okazji 
XXX rocznicy rewolucji so­

cjalistycznej w BulgarH per 
święcona wyłącznie muzyce 
tego kraju. W ramach festi­
walu, obok miejscowej Fil­
harmonii i Opery, wystąpi­
ły też filharmonie z Sofii, 
Warny, Halle (NRD), Braty­
sławy (CSRS) orkiestra ka­
meralna Filharmonii Łotew­
skiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej 1 Chór 
Dziecięcy z Japonii.

Obecny na koncercie kompo­
zytor również nie szczędził 
orkiestrze słów pochwały. 
Stwierdził, że mimo trudnej 
formy utworu, zespól przeka­
zał go znakomicie. Po odegra­
niu ostatnich dźwięków sym­
fonii zapełniona do ostatniego 
miejsca widownia zatrzęsła 
się od hucznych oklasków. 
Równocześnie na salę wnie­
siono 10 koszy kwiatów, któ­
re w tym wypadku nie stano­
wiły U tylko gizecznośclowe-

omal wbiegł na estradę, aby 
serdecznie podziękować dy­
rygentowi Karolowi Stryji, 
solistom Swetale Slawche- 
wie i Bernardowi Polokowi, 
który pięknie wykonał par­
tię solową na wiolonczeli w 
II części koncertu, oraz oczy­
wiście całej orkiestrze. — 
Macie w Katowicach wspa­
niałą orkiestrę i cudownego 
dyrygenta — powiedział. —

UDANE TOURNEE FILHARMONII ŚLĄSKIEJ

PO RAZ PIĄTY W BUŁGARII
Katowicka orkiestra pod 

dyr. Karola Stryji zaprezento­
wała obok wspomnianego Kon­
certu Wladigerowa, uwerturę 
„Wrzesień 1923” Wasyla Kazan- 
dżijewa i I symfonię na głos 
basowy 1 orkiestrę według 
słów P. Pieniewa Iwana Ma­
linowa. Jako soliści wystąpili 
młoda zdolna pianistka Swa­
tała Slawchewa I Paweł Ger- 
dlików — śpiew, solista Opery 
Narodowej w Sofii. Był to 
więc ten sam program, jaki 
przedstawiono publiczności ślą­
skiej na ostatnim przed wy­
jazdem koncercie w Katowi­
cach. I mimo, że na wieczorze 
w Katowicach orkiestra spisała 
się bardzo dobrze, to trzeba 
przyznać, że w Russe pobiła 
ona wszelkie rekordy. W sali 
miejscowego Domu Kultury 
katowicki zespół zabr m 1 ca­
łą potęgą brzmienia. Najlepiej 
wypadła, wieńcząca cały wie­
czór. majestatyczna symfo­
nia Marlnowa,

Se gestu. Ofiarodawcami ich 
yli m. in. Komitet Okręgowy 

Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej i Filharmonia w Russe. 
Ste był to rzeczywiście wielki 
sukces świadczyły: zmusze­
nie zespołu do bisu — orkie­
stra wykonała wówczas „Małą 
uwerturę” Kilara, a także re­
transmisja na drugi dzień w 
Bułgarskiej Telewizji obszer­
nych fragmentów koncertu z 
całą Symfonia Marinowa, ne 
i wreszcie wspaniała recenzja 
w „Dunajskiej Prawdzie” orga 
nie Komitetu Okręgowego BPK 
w Russe.

1 T A koncercie w Sofii 
% obecni byli dwaj pozo- 
% stali kompozytorzy pre- 
w xentowanych utworów: 

Panczo Wladigerow i 
Wasyl Kazandżijew. Wla­
digerow, zażywny, pełen wi­
goru 75-letni senior bułgar­
skich kompozytorów, nie-

Słyszałem ten zespół 15 lat 
temu i od tego czasu ciągle 
podnosi swój poziom.

W Sofii wykonano rów­
nież reprezentacyjne dzieła 
polskiej muzyki współcze­
snej (Kilar — Generique, 
Penderecki — De natura so- 
noris i Lutosławski — Livre 
pour orchestre).

Widownię stanowiła tego 
wieczoru w przeważającej 
części młodzież, co szczegól­
nie warto podkreślić, jako — 
że w tym czasie następowa^ 
w Sofii jedna impreza mu­
zyczna za drugą, bowiem 
wszystkie zespoły zagranicz­
ne, które przyjechały na fe­
stiwal do Russe koncertowa­
ły także i w stolicy.

Z powodu remontu budyn­
ku Sofijsklej Filharmonii Na­
rodowej koncert naszej orkie­
stry odbył slą w reprezenta­

cyjnej Sali Kongresowej. Ta 
wspaniała i piękna sala jest 
jednak zbyt monumentalna. 
Jak na potrzeby orkiestry 
symfonicznej. Dlatego też mo­
menty forte nie zawsze wy­
padły tak majestatycznie i 
wyraziście, jak ma to miejsce 
w tradycyjnych salach kon­
certowych. Trzeba jednak 
przyznać, że wszystkie utwory, 
zarówno polskie. Jak i bułgar­
skie, wykonano bez zarzutu:

Niemały wpływ na sukces te­
go wieczoru miała też bardzo 
dobra 1 rzetelna Interpretacja 
partii fortepianowej, znakomi­
cie przekazanej przez Swe- 
talę Slachewę.

Poza występami w Russe 
Í Sofii Filharmonia Śląska 
gościła leszcze w Gabrowie 
i Błagojewgradzie — ostat­
nim koncertem dyrygował 
Czesław Płaczek. Te dwa 
koncerty spełniały rolę ra­
czej popularyzatorską. Dla­
tego też w programie znala­
zły się dzieła przystępniejsze 
jak, Koncert fortepianowy f- 
moll Chopina — partię solo­
wą wykonał Józef Stompel. 
uwertura do opery „Nieszpo­
ry sycylijskie” Verdiego, 
Tańce połowieckie z „Knia­
zia Igora” Borodina i młodo­
polski poemat symfoniczny 
Ludomira Różyckiego „Mona 
Liza”. Publiczność przyjęła 
zespół bardzo serdecznie a po 
odegraniu na bis Mazura z 
„Halki” oklaskiwała na sto­
jąco.

Tak więc bułgarskie tour­
nee Filharmonii Śląskiej po­
większyło i tak już sporą li­
stę sukcesów zagranicznych 
naszej orkiestry.

MAREK BRZEŹNIAK

Ulgi szkoleniowe
T. I. — Jestem pracowni­

kiem i jednocześnie uczniem 
szkoły zawodowej. Praco­
dawca odmawia udzielenia 
mi urlopow szkolnych. De­
cyzję tę motywuje tym, że 
do szkoły nie otrzymałem 
skierowania z zakładu pracy. 
— Obowiązująca od 1 wrze­

śnia 1973 r. Uchwala Rady Mi­
nistrów nie uzależnia przyzna­
wania vlg i urlcpów szkolnych 
dla pracowników dokształcają­
cych się w zasadniczych szko­
łach zawodowych od udziele­
nia skierowania przez zakład 
pracy. Ta zasada dotyczy i 
ty ch pracowników, którzy 
wcześniej, przed 1 września 
1973 r. uczęszczali do tego ty­
pu szkół.

Pracownikom uczącym się w 
zasadniczych szkołach zawo­
dowych zaocznych, przyznany 
został urlop szkolny w ilości 
12 dni roboczych w każdym 
roku szkolnym oraz zwrot 
kosztów podróży do szkoły — 
tak. jak uczniom techników. 
Lezący się w systemie wieczo­
rowym mają prawo do zwol­
nień z części dnia pracy do 4 
godzin w tygodniu, natomiast 
nie korzystają oni z urlopów 
szkoleniowych.

Opieka
nad rekonwalescentem

Zbigniewa G. — Bytom. — 
Moja znajoma — staruszka — 
przebywa obecnie w szpita­
lu. Jak mogę, pomagam jej. 
bo test to osoba samotna, 
nie ma żadnej rodziny, ani 
krewnych. Wkrótce zosta­
nie wypisana ze szpitala. 
Czy przysługuje jej jakaś 
pomoc w okresie rekonwa­
lescencji, bo wiadomo prze­
cież. że nie będzie sama w 
stanie nic wokół siebie zro­
bić?
— W dniu 1 stycznia 1974 ro­

ku weszła w życie instrukcja 
29/73 Ministerstwa Zdrowia I 
Opieki Społecznej z dnia 9 
sierpnia 1973 roku, zamieszczo­
na w Dz. Urz. Ministerstwa 
(nr 16). Instrukcja ta szczegó­
łowo omawia sprawy pomocy 
osobom samotnym w okresie 
rekonwalescencji, po wypisa­
niu ze szpitala. Między innymi 
par 6 instrukcji mówi, że w 
przypadku wypisania ze szpi­
tala osoby samotnej która bę­
dzie wymagała opieki innych 
osób, szpital zobowiązany jest 
zawiadomić o tym właściwy 
organ opieki społecznej w ta­
kim terminie, aby można było 
choremu zapewnić usługi punk 
tu opieki (sióstr PCK) bezpo­
średnio po wypisaniu pacjenta 
ze szpitala. (ao)

Przerwa śniadaniowa
a czas pracy

FRANCISZEK H. — Ko- 
stuchna: — Układ zbiorowy 
resortu, w którym jestem za­
trudniony, przewiduje prawo 
do 15-minutowej przerwy 
śniadaniowej. Ale ncjcz.ęściel 
się tak dziele, że nie wyko­
rzystuję tycb przerw. Czy w 
związku z tym mam prawo 
wcześniej kończyć pracę, czy 
też przysługuje mi dodatko­
we wynagrodzenie?
— Przysługujące pracowni­

kowi uprawnienie do korzy­
stania z przc-rwv m spožvcie 
posiłku jest świadczeniem z 
zakresu hhp. Zobowiazuie to 
zakład do takiej organizacji 
pracy, abv pracownik mógł 
spożyć posiłek w odpowiednich 
warunkach i o właściwym cza­
sie. Niewykorzystanie tych 
przerw nie oznacza jednak 
skrócenia o czas ich trwania 
obowiązującego czasu pracy i 
nie powoduje roszczeń o do­
datkowe wynagrodzenie, (ao)

POCHA PÏTAN
Części do „Babetty”
J. S. — Radzionków. Sprze­

daż wysyłkową części do mo­
toroweru „Babetta” prowadzi 
Hurtownia P.P. „Polmozbyt” 
w Żarach, ul. Witosa 25 (woj. 
zielonogórskie).

Zapalniczki elektryczne
I. M. — Bytom: Wydział Han 

dłu, Przemvsłu i Usług Urzę­
du Wojewódzkiego poinfor­
mował nas, że zgodnie z za­
wartymi na Targach Poznań­
skich umowami z producenta­
mi — elektryczne zapalniczki 
do węgla powinny ukazać się 
w sklepach w czerwcu br.

Opłaty 
radiowo - telewizyjne
R. P. — Bytom. Zgodnie s 

zarządzeniem nr 82 Min. Łą­
czności z dnia 27. IX. 1972 r. — 
w razie nieulszczenia opłat 
za używanie urządzeń radio­
wych i telewizyjnych do końca 
miesiąca, za który przypada­
ją, pobiera się kary za zwło­
kę w następujących wysokoś­
ciach: przy zaległości do 3 
miesięcy — 20 proc, kwoty za­
ległości; do 6 miesięcy — 30 
proc, kwoty; do 12 miesięcy
— 40 proc, kwoty; ponad 12 
miesięcy — 50 proc, kwoty za­
ległości. Każde urządzenie ra­
diowe 1 telewizyjne powinno 
być zarejestrowane w ciągu 14 
dni od chwili nabycia w miej­
scowym urzędzie pocztowo- 
telekomunlkacyjnym. (Rom)

Duplikat świadectwa
Jan Filipluk — Zagórze: 

O powtórne wydanie zagubio­
nego świadectwa należy sta­
rać się w tej samej szkole, któ­
rą ukończyliście. Gdyby zaś 
szkoła została zlikwidowana
— w Kuratorium Okręgu Szkol 
nego.

Studia 
dla pracujących

Jan Sz. — Zabrze. Na tere­
nie woj. katowickiego istnieje 
Wyższa Szkoła Pedagogicz­
na w Częstochowie. Jeden z 
jej wydziałów — Pedagogi­
czny — kształci w zakresie ję­
zyka polskiego, także wieczo­
rowo 1 zaocznie. Są to wszak­
że studia dla czynnych zawo­
dowo nauczycieli. Na naukę 
kieruj« Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Katowicach.



Nowe apteki
Wraz z rozwojem sieci placówek 

lecznictwa otwartego 1 zamknięte­
go przybywa również aptek i punk­
tów farmaceutycznych. Obecnie w 
woj katowickim istnieje już 318 
nełnoprofilowych aptek i 38 punk­
tów aptecznych pierwszego stop­
nia, nie licząc pomniejszych pla­
cówek farmaceutycznych.

W pełni nowoczesną aptekę 
otwarto ostatnio w Czerwionce 
która całkowicie zaspokoi potrze­
by w tym zakresie mieszkańców 
tego górniczego miasta. Aptekę tę 
zlokalizowano w nowo powstałym 
kompleksie obiektów społecznej i 
górniczej służby zdrowia. Nową 
aptekę otwarto również w Kromo- 
łowie, pow. częstochowski, zaś w 
Orzeszu i Czeladzi Piaskach wzno­
wiły działalność apteki giuntownle 
zmodernizowane.

Do końca II kwartału br., kolej­
ne nowe apteki otwarte zostana: 
w Zagórzu oraz dwie w Katowi­
cach. Modernizuje sie natomiast 
apteke nr 317 w Tychach i nr 65 
w Bielsku-Białej (r)

Lotnicy-leśnikom
W rybniokiem prowadzi się no­

watorską akcję nawożenia lasów z 
powietrza przy użyciu samolotów 
typu „AN-2”, Startując z lotniska 
sportowego Aeroklubu ROW w 
Go-tartowicach. specjalnie przysto­
sowane samoloty wrocławskiego 
przedsiębiorstwa usług agrolotni­
czych zabierają po ok. 1,5 tony 
oy^stoj saletry amonowej, rozsie­
wając ją nad lasami. Tym pi ak­
tywnym sposobem nawożonych 
zos+anie w ciągu zaledwie kilk < 
nastu dni 2.100 ha podrybnlckich 
lasów. (r)

SPOTKANIA • PRELEKCJE £ KURSY • KOŁKA 
ZAINTERESOWAŃ DLA MŁODZIEŻY

Popołudnia w osiedlowych
klubach „Górnika77

Rosną nowe osiedla, powstałą 
wielotysięczne skupiska ludzi, 
którzy na nowym dla siebie te­
renie czują się początkowo nie­
zbyt zżyci. Nic też dziwnego, iż 
ogromną wagę przywiązuje się 
obecnie do integracji wewnątrz­
osiedlowej, jak również do dzia­
łalności wychowawczo-ideowej 
wśród najmłodszych członków 
osiedlowych społeczności.

Przykładem dobrej organizacji 
życia społecznego na nowych osie­
dlach może być katowicka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Górnik”. 
Właściwie prowadzona akcja czy­
nów społecznych przyniosła wy­
datne korzyści. Ostatnio otwarto 
tu kilka klubów osiedlowych, w 
których zorganizowano ciekawą 
działalność wychowawczo-rozryw- 
kową. Na osiedlu przy ul. Racła­
wickiej, gdzie w większości miesz­
kają pracownicy huty „Ferrum*’, 
nowo otwarty klub zaprasza już 
do wspólnego spędzenia wolnego 
czasu. Odbywają się tutaj intere­

sujące spotkania, prelekcje połą­
czone z dyskusjami, turnieje bry­
dżowe, konkursy. Istniejący zespół 
muzyczny zapewnia w sobotnie 
wieczory dobrą zabawę. Gospody­
nie domowe wkrótce skorzy­
stają z kursów szycia, go­
towania oraz poradni żywie­
niowej. Współgospodarujacy w 
klubie NOT, obejmie opieką mło­
dzież szkolną o zainteresowaniach 
technicznych. Z myślą o nich po­
wstanie Klub Młodego Racjonali­
zatora.

Podobny klub osiedlowy znajdu­
je się również na Dolnym Osiedlu 
1000-lecia, gdzie znalazły się po­
mieszczenia dla LOK-u, TKKF i 
PTTK. Tutaj także utworzono 
Klub Seniora i punkt biblioteczny. 
Mieszkańcy spotykają się też na 
tradycyjnych „Wieczorach przy 
świecach". W klubie na Tysiącle­
ciu Górnym dużą uwagę poświęca 
się działalności wychowawczej 
wśród młodzieży szkolnej. Zorga­
nizowano dla niej liczne kółka za­
interesowań oraz zapewniono po­
moc przy odrabianiu lekcji.

Szczyrk u progu sezonu
* LEPSZY STANDARD KWATER ¥ MODERNIZACJA 

LOKALI ¥ MŁODZIEŻ PROPONUJE NAZWY ULIC

Gospodarze tej malowniczej 
miejscowości robią wszystko aby 
wczasowicze znaleźli tam dogod­
ne warunki wypoczynku. Właści 
ciele kwater odmalowują wnę­
trza domów, wyposażając je le­
piej i gustowniej. Przystąpiono 
Już do urządzenia nowych zie­
leńców i kwietników, wysadza­
jąc ok. 10 tys. bylin i krzewów 
ozdobnych. Prace te wykonują 
mieszkańcy Szczyrku i młodzież 
szkolna.

— W najbliższym czasie — jak 
oświadczył nam naczelnik 
Szczyrku, mgr Bolesław Wę­
grzy nkiewicz — przystąpi się do 
modernizacji dróg do doliny Du- 
naciej i do doimy Czyrnej oraz 
drogi po Magurę. Na drogach 
do Biłej i pod Magurę zainsta­
luje się ok. 60 nowych lamp rtę­
ciowych. Pomyślano także o po­
prawie bazy wyżywieniowej dla 
wczasowiczów i turystów. Obec- 
nie modernizuje się restauracje, 
odnowione zostaną lokale ..Pod 
Skrzycznym” i „Myśliwska“, 
które przystosowane zostaną do

zwiększonego ruchu. Z pomocą 
mieszkańców urządzi sie. plaże 
nad Żylicą, gdzie stworzy się 
także tereny do gier i zabaw 
dla dzieci.

W Szczyrku — do tej pory — 
ulice nie miały nazw. Istniejąca 
numeracja domów nie ułatwiała 
— zwłaszcza wczasowiczom — 
poruszania się po tej miejsco­
wości. Gospodarze wrzasowiska 
zwrócili się do uczniów siód­
mych klas szkół podstawowych 
w Szczyrku aby zaproponowały 
nazwy dla ulic. Dzieci spisały 
się na medal, proponując ład­
ne i miłe dla ucha nazwy ulic 
i dróg górskich. Niebawem pój­
dziemy już w Szczyrku i na je­
go peryferiach ulicami Tury­
styczną, Salmopolską, Narciar­
ską, Skrzyczeńską. Widokową, 
Ondraszka, Szczytową, Beskidz­
ką i ul. Olimpijczyków. Pomysł 
godny naśladowania także w in­
nych miejscowościach wczaso­
wych.

JÖZEF KLIS

Ogrodniczy punkt... 
usługowy

Zarząd Zieleni Miejskiej w 
Bytomiu uruchomił ogrodniczy 
punkt usługowy. Można tu zle­
cić wykonanie różnorodnych 
prac, jak: przesadzanie roślin, 
aktualne obecnie wiosną, porzad 
kowanie ogródków przydomo­
wych. działkowych i innych. Na 
miejscu prowadzona jest rów­
nież sprzedaż kwiatów’, doniczek 
i ziemi.

Przedsiębiorstwo wykonuje de­
koracje roślinami ozdobnymi 
mieszkań, urzędów i biur oraz 
lokali gastronomicznych. Podej­
muje się również fachowego 
przycinania drzew7 i krzewów o- 
raz pielęgnacji drzew owoco­
wych. (tm)

„Bolek i Lolek” 
w wydaniu książkowym

Twórcy filmowego serialu „Bo­
lek i Lolek" podpisali umowę z 
Wydawnictwem „Śląsk” w Ka­
towicach na opracowanie książ­
kowej wersji przygód obu sym­
patycznych urwipołciów.

Pierwsze sześć książek pow­
stanie w oparciu o serial tele­
wizyjny „Bolek i Lolek wyru­
szają w świat". Ich pierwsze e- 
gzemplarze ukażą się w sprze­
daży jeszcze w br. Natomiast 
wydawnictwo „Wspólna Spra­
wa" w Warszawie — jak oświad­
czył nam jeden ze współtwór­
ców scenariuszy, Leszek Mech 
— wyda serię przygód Bolka 
i Lolka dla przedszkolaków. 
Książki te będą się odznaczały 
znacznymi walorami dydaktycz­
nymi i poznawczymi, (kl)

Zawody modeli 
latających

9 maja rozpoczynają się kolejne 
Zawody Modeli na Uwięzi pod naz­
wą Sosnowiecki Tydzień Małego 
Lotnictwa. W czwartek na torze 
modelarskim w Sosnowcu (obok 
stadionu) rozegrana zostanie kon­
kurencja w7 klasie modeli szyb­
kich 1 „walki powietrznej", w pią­
tek natomiast startować będą mo­
dele akrobacyjne a następnego 
dnia — wyścigowe.

W zakończonych przed kilku 
dniami w Katowicach Ogólnopol­
skich Zawodach Modeli Latają­
cych o Memoriał St. Michniew­
skiego pierwsze miejsce i Puchar 
Przechodni zdobył Adam Jabłoń­
ski z Aeroklubu Gliwickiego, uzy­
skując w7 ogólnej klasyfikacji 883 
punkty. m. z.

„Skarbek" z Rybnika
Zabrzańskie Zakłady Piwowar­

skie przystępują do produkcji no­
wego gatunku piwa o swojskiej 
nazwie „Skarbek”. Bedzie to piwo 
ciemne o smaku porteru — adre­
sowane do smakoszy napojów z 
pianką.

Producentami „Skarbka" beda 
piwowarzy z rybnickiego browaru 
— jednego z najstarszych tego 
typu zakładów w Polsce. Rybnicki 
browar warzy tuż bowiem piwo od 
5 wieków. Rozbudowany i zmoder­
nizowany. hrowar z ryba w herbie 
wyp-odulwrie te°o roku ok. 20 tvs. 
hi ciemnego „Skarbka”. Pierwsze 
beczk. wypełrJone rybnickim 
„Skarbkiem" trafią do lokali ga­
stronomicznych wov katowickiego 
już w7 drug'ej połowie bm. Do bu­
telek, piwo to rozlewane będzie 
dopiero od przyszłego roku. (r)

Lody Bambino” 
w czekoladzie

Zakład Mleczarski w Sosnowcu- 
Dańdówce wypuścił na rynek za­
powiadane śmietankowe lody 

Bambino’1, w polewie czekolado­
wej. Wyrabia ich 5 ton dziennie. 
Wkrótce ukaża się również lody 
owocowe w czekoladzie.

Zakład w Dańdówce wyproduko­
wał już w tym roku nonad 500 ton 
lodów „Bembino”. Sprzedano — 
przeszło 200 ton. wielokrotnie wię- 
cei aniżeli w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. (ż)

Szansa dla uzdolnionych
Dyrekcja Czwartego Liceum O- 

gólnokształcacego im. Marcelego 
Nowotki w Katowicach, ul. Róży 
Luksemburg 54 informuje, że do 
końca maja trwają zapisy do I 
klasy matematycznej. Jest to kla­
sa eksperymentalna o rozszerzo­
nym programie matematyki. Wy­
kłady prowadzone będą przez pra­
cowników naukowych Uniwersyte­
tu Śląskiego. Zainteresowani win­
ni zdać egzamin z matematyki, 
który odbędzie się 3 czerwca br. 
o godz. 8 w gmachu liceum.

Do eksperymentalnej klasy 
orzvimuje sie utalentowana mło­
dzież z terenu całego wojewódz­
twa. Szkoła nie dysponuie inter­
natem. Zgłoszeń kandydatów do­
konywać można również drogą ko­
respondencyjna.

fcótce otwarcie placówki PKO
Dobiega końca remont placówki 

PKO położonej u zbiegu ulic Pocz­
towej i Młyńskiej w Katowicach. 
Zakończono już prace malarskie; 
zainstalowano światło, wyłożono 
marmurowa posadzkę. W tym ty­
godniu rozpocznie sie montowanie 
boksów kasowych, które — podob­
nie 1ak i ściany — otrzymają wy­
kładziny z unilanu. Wszystkie 
prace wykończeniowe zakończa się 
pod koniec miesiąca. m. z.

Informator o urlopie w krajach socjalistycznych
W kioskach „Prasa — Krążka — Ruch” ukazał się informator 

„Urlop bez pasz.7',ortu — indywidualnie do krajów socjalistycznych” 
opracowany przez redakcję 1MT Światowid.

Zawiera on ogólne informacje o zasadach i sposobie uzyskiwania 
WKladkj paszportowe], książeczki walutowej i przydziału dewiz oraz 
obowiązujące przepisy celno-dewizowe. Omawia także możliwość, 
i warunki indywidualnego wyjazdu i spędzenia urlopu w Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, NRD. Rumunii, na Węgrzech 1 w ZSRR

W informatn-ze "czytelnik znajdzie wiadomości o formalnościach 
przedwyjazdowych, do poszczególnych krajów, warunków podróży 
radv dla zmotoryzowanych, a także dane o sposobach rezerwacji noc­
legów i ich cenach, wyżywieniu, komunikacji wewnętrznej itp. Infor­
mator służyć może lako praktyczna pomoc w podróży.

Z „Wartą” po kraju

Swą dwukółką Czesław Białas przebył już dystans po­
nad półtora raza dłuższy od obwodu kuli ziemskiej!

Foto: B. Kułakowski

Parę dni temu do WPKiW 
w Chorzowie zawitał dość 
niecodzienny gość — popu­
larny polski tramp Czesław 
Białas. Pod Domem Turysty 
zauważyliśmy brązowego 
konika, a za nim oryginalny 
pojazd, niewielką dwukółkę 
z masą różnych plakietek i 
malunków. Niestrudzony 
globtrotter i zapalony krajo­
znawca, zasłużony działacz 
kultury, obecnie już renci­
sta, przebywał w leoj. kato­
wickim jako gość Federacji 
SZMP oraz PTTK.

— Podróżuję w ten sposób 
po kraju od 1958 roku. W 
czasie swych wędrówek prze 
byłem około 70 tys. km, wy­
głaszając parę tysięcy prelek 
cji na terenie całego kraju, 
z zakresu ochrony zabytków

oraz krajoznawstwa — mó­
wi Cz. Białas.

Wieloletni działacz PTK a 
potem PTTK, w swej cieka­
wie i oryginalnie urządzonej 
zagrodzie w Radolinku nad 
Notecią przebywa zaledwie 
około trzech miesięcy w ro­
ku. Pozostały czas wypełnia­
ją mu wędrówki z ulubioną 
klaczą „Warta". Zjeździł on 
do tej pory wiele ciekawych 
zakątków Polski.

Celem obecnej, dwumie­
sięcznej podróży z Radolinka 
przez Wrocław, Katozcice do 
Tarnowskich Gór, jest opra­
cowanie atrakcyjnego, tury­
stycznego szlaku motorowo- 
kolarskiego o długości 1600 
km .Biegnie on z Kołobrze­
gu m. in. przez Ustkę, Wałcz, 
Poznań, Wrocław, Opole, Ka­
towice i Kluczbork. (Jok)

Uznanie dla budowniczych podziemnego przejścia
Estetyczne i bezpieczne — mówią użytkownicy otwartego nie­

dawno podziemnego przejścia pod ulicami Mikołowską i Świer­
czewskiego w Katowicach- Na szczególną pochwałę zasłużył po­
mysł wyłożenia ścian łatwo zmywalnymi płytkami umożliwiają­
cymi stałe utrzymanie czystości. Korzystający z przejścia mogą 
ponadto dokonać drobnych zakupów w zainstalowanym tu kios­
ku „Ruchu”. W godzinach szczytu przechodzą tędy setki pie­
szych co pozwala na bezkolizyjne rozładowywanie ruchu uliczne­
go. Foto: B. Kułakowski

Z każdym dniem coraz więcej nowalijek
Chociaż nie możemy jeszcze mówić o pełnym wyborze asortymen­

towym nowalijek, z dma na dzień sklepy i stragany ofe 'Ują" coraz 
większe ilości ,,zielonych witamin”. Oprócz rzodkiewek, szczypiorku 
zielonej pietruszki, seleru, sałaty i szpinaku pojawiają się zwiększone 
partie rabarbaru, ogórków 1 kalarepy. Nie wszystkich jednak nowsi- 
jek jest pod dostatkiem. W zasadzie bez trudu można kupić szpinak, 
zieloną pietruszkę, kalarepę i szczypiorek, gorzej jest z zieloną sałatą, 
rzodkiewką i ogórkami. Te okresowe braki szczególnie ostro wyi 
stąpiły w Katowicacn w ub. sobotę, kiedy to stragany i sklepy wa­
rzywne oferowały w zasadzie... buraki i kapustę.

Przeprowadzając wczoraj krótki rajd po katowickich warzywnych 
placówkach handlowych zauważyliśmy już znaczną ojorawę. W 
sprzedaży znajdowały się spore — chociaż nadal nie w odni pokry­
wające zapotrzebowanie — ilości nowalijek. Jak poinformowano nas 
w Wydziale Handlu Urzędu Miejskiego w Katowicach aktualnie 
dzienna porcja nowalijek dla miasta, wzrasta z dnia na dzień Wczo­
raj np. Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodnicza dostarczyła na rynek 
3 tony ogórków. 9 tys sztuk kalarepy, ponadto znaczną Pość zielo­
nej pietruszki, szczypiorku i szpinaku, pokrywaiac tym samym pełne 
zapotrzebowanie Natomiast 4 tys. pęczków rzodkiewki. 3 tys. sztuk 
sałaty i 600 kg pomidorów są ilościami nie w pełni wystarczający­
mi.

Jak zapewniają jednak handlowcy każdy kolejny dzień przynosić 
będzie znaczną poprawę w zaopatrzeniu ..zielonego rynku”

KRYSZTAŁOWY PUCHAR FSM DLA WZOROWEGO 
UŻYTKOWNIKA

Ponod 161 tysięcy kilometrów 
na , Syrenie—104 ' bez remontu

Samochody „Syrena” z Fabry­
ki Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej są wyso­
kiej jakości. Przekonał się o tym 
najlepiej pracownik działu za­
trudnienia kop. „Zofiówka”. 29- 
letni technik-górnik Józef Cełko 
z Jastrzębia Zdroju, który w cia 
gu 26 miesięcy przejechał na 
„Syrenie” ponad 161 tys. km 
bez remontu silnika i skrzyni 
biegów, co jest osiągnięciom re­
kordowym .

FSM daje gwarancję na 12 
miesięcy lub na przejechanie 15 
tys. km. Eksploatacja silnika 
„Syreny 104” obliczona jest na 
70 tys. km.

— Jak twierdzi użytkownik 
„Syreny” wyprodukowanej w 
FSM i zakupionej przez niego 
24 marca 1972 r. Józef Cełko 
— rezultaty te uzyskał dzięki 
wzorowej konserwacji i zgodnej 
z instrukcją eksploatacji samo­
chodu.

Wczoraj. 6 bm. wzorowego u-, 
żytkownika „Syreny” Józefą 
Cełkę podejmowało kierownic­
two Fabryki Samochodów Ma­
łolitrażowych w Bielsku-Białej, 
gdzie po dokonaniu przeglądu 
technicznego samochodu wręczo­
no mu okazały kryształowy pu­
char za rekordowe osiągnięcia 
w eksploatacji „Syreny 104”. (kl)

Sosnowiecki „Zdrój” 
zaprasza

W Sosnowcu od kilku już lat 
Istnieje Zakład Przyrodo-i>eczni- 
czy.
— Jakie zabiegi cieszą się najwięk­

szym powodzeniem? — pytamy 
kierowniczkę Janinę Dworak.

— Wszystkie kąpiele mineralne, 
a marny Ich 6 rodzajów, okłady 
parafinowe i borowinowe, masaże 
podwodne i wibracyjne, a także 
bicz szkocki.

— Czy przybywa pacjentów?
Wiele zakładów zawarło urnowy 

na korzystanie przez pracowników 
z różnych zabiegów. Sa to m. m.: 
kop . „Niwka-Modizeiów”. ,,Pre-

dom-Milmet”, Przedsiębiorstwo Ro­
bót Górniczych Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane, 
„Warzywa i Owoce” oraz Spół­
dzielnia Inwalidów „Naprzód". 
Możliwości zakładu w usługach 
leczniczych nie sa jednak jeszcze 
w pełni wykorzystane.

— A jaka jest fiekwencja?
Moglibyśmy obsłużyć więcej c- 

sób, zwłaszcza jeśli idzie o kąpie­
le parowe. Najprawdopodobniej 
nie wszyscy wiedzą, iż oprócz za­
biegów leczniczych można u nas 
korzystać także z normalnych ką­
pieli higienicznych. (ż)

Już od dnia 7 maja br., codziennie o godz. 18 w kinie 
„R OND O” WOJEWÓDZKIEJ HALI 

WIDOWISKOWO - SPORTOWEJ 
wyświetlany jest

KOI OKOWY I PANORAMICZNY FILM 
PRODUKCJI WŁOSKO-JUGOSŁOWIANSKIEJ

pt. „ZBRODNIA W KLUBIE TENISOWYM’*
Scenariusz filmu oparty na głośnym opowiadaniu wybitnego włos­

kiego pisarza Alberto Moravii. Ten widowiskowy i pełen napięcia 
psychologiczno-erotyczny film zachwyci z pewnością wszystkich 
kinomanów. 4286kr

3.55
19.11

WTOREK
7

Benedykta, Lubomira
WSCh. Sł.
Zach. sł.

maja

DYŻURY 
KATOWICKICH SZPITALI
Cnirmgia ogólna, interna, o- 

kchstyka, neurologia Szpital 
nr 8 Janów Szopienicka 10 tel. 
58-95-i.î; chirurgia urazowa 
Szpital nr 7 Szopienice Kor­
czaka 15 tel. 56-91-31: laryngo­
logia dorosí, i dzieci Klinika 
Laryng. Francuska 22 tel. 
51-40-31 wewn. 286-288; chirur­
gia stomatologiczna Klinika 
Stomat. Zabrze 3 Maja 13/15 
ąci. 71-39-28.

DYŻURY APTEK
Nr 20 — Mikołowską 37/39, nr 49

— Gliwicka 99 nr 52 — 27 Stycz 
nia 26. nr 109 — Obr. Pokoju 10 
(Szopierice), nr 221 — Marchlew- 
nkiego 6.

Dyżury stale: nr 140 — 3 Maja 
33. nr 279 _ Osiedle Tysiąclecia 
(Ośrodek Zdrowia) nr ; Ž52 — 
Francszkcńska 2 (Ligota), nr 124
— Obr. Stalingradu 130 (Piotrowi- 
cr). nr 112 — Nikiszowiec Wyzwo­
lenia 6.

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019, Straż Pożar­

na 018 MO 017 Gazowe 51-78-07, 
Energe-yązne 58-46-53. Pomoc Dro­
ge a a PZMot 388-56. Pogotowie u- 
liuznej sieci wedno-kanaliz. dla m. 
Korowic 51-60-94. Stacja SAN.- 
EPID. 58-23-39.

KATOWICE Wyspiańskiego Duża 
Scena g. 17 — Smok (zakup.). Ma­
ła Scena g. 18 — Poczwórka: CZĘ­
STOCHOWA Mickiewicza Scena 
Kameralna g. 19 15 — Aurelia; ZA­
WIERCIE DK „Włókniarz” g. 14 i 
17 — Fantazy (występ Teatru No­
wego z Zabrza).

OPERA
BYTOM g. 18 — Carmen.

OPERETKA
CHORZÓW g. 19 — Szalona 

dziewczyna.
IMPREZY

KATOWICE Woj. Hala Widowis­
kowo-Sportowa Kino Rondo g 18.

— film Zbrodnia w klubie teniso­
wym. CZĘSTOCHOWA Filharmo­
nia g. 17 i 19.30 — „Prometheus*'. 
GLIWICE Klub MP1K g. 18 —
,Prasa radziecka w Polsce*’. SOS­

NOWIEC Stadion Zimowy g. 19 — 
Holiday on ice.

KONCERT
KATOWICE Wyższa Szkoła Mu­

zyczna 27 Stycznia 33 — g. 19 — 
koncert Pedagogów Katowickiej 
Uczelni Muzycznej.

WYSTAWY
KATOWICE Armii Czerwonej 6 

Galeria Sztu,ki Współczesnej BWA 
(g. 11 — 19) Wystawa Katowic­
kiego Okręgu ZPAP. Malarstwo — 
Rzeźba — Grafika — Tkanina.

PLANETARIUM
Godz, 17 — „Niebo w różnych 

krajach’*. Obserwatorium Astro­
nomiczne czynne w godz. 9 — 14.30 
i 15.30 — 21. Przy dobrej pogodzie, 
w dzień — pokazy Słońca, wieczo­
rem — Marsa i Saturna. Wprowa­
dzenie do obserwacji w czytelni g.
18. Obserwatorium Meteorologicz­
ne zwiedzać można od g. 10 — 14. 
Stację Sejsmologiczną w godz. 10
— 14 po uprzednim uzgodnieniu. 
Wystawa „Mikołaj Kopernik” 
czynna w godz. 9 — 14.30 i 15.30 —
19.

WESOŁE MIASTECZKO
Czynne od g. 13 — 20 (dla wy­

cieczek od g. 10). Kolejka Linowa 
„Elka” czynna w godz. 13 — 18 (dla 
wycieczek od g. 10).

ŚLĄSKIE ZOO 
zwiedzać można od g. 10 do zmro­
ku. Kasy czynne w godz. 10 — 18.

KINA >
KATOWICE: Kosmos — W imie­

niu narodu włoskiego (16 wł. 17.00 
19.30). Rialto — McMasters (16 
USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00). 
Zorza — Kiedy legendy umierają 
(14 USA 15.15 17.45 20.00). Świato­
wid — Bunt nad Bounty (14 USA 
10.00 14.00 18.00). Przyjaźń — Lau- 
tarzy (14 radź. 14.30). Elektron — 
Znakomity piątek (16 ang. 16.30 
19.00). Milenium — Dziewczyna 
szuka szczęścia (16 ang. 16.30 19.00). 
ZAŁĘŻE Apollo — Uciekaj i daj 
się złapać (11 węg. 17.30 19.30). 
Kleofas — śmiech w ciemności (18 
ang. 16.30 18.45). LIGOTA Bajka
— Morgiana (16 czes. 15.00 17 00 
19.30). PIOTROWICE Piast — Po­
nieważ się kochają (16 rum. 17.45 
20.00). SZOPIENICE Blask — Anna 
1000 dni (16 ang. 15.00 17.00 19 30).

CHORZÓW: Panorama — Ojciec 
chrzestny (18 USA 15.30 19.00). Po­
lonia — Pięści w kieszeni (16 wł. 
14.30 17.00 19.15 film studyjny). 
Pionier — Sekret (16 poi. non- 
stop od Î0.00 — 22.00). Colosseum
— El Dorado (14 USA 15.00 17.15 
19.30).

PROGRAM I
na fali długiej 1322 m 

oraz 67,55 MHz
DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 

9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00. 19.00, 
22.00, 23.00, 24.00, 1.00, 2.00, 2.55.

5.25 Melodie na dzień dobry. 6.10 
Takty i minuty. 7.35 Dzień dobry, 
kierowco. 8.10 Melodie siedmiu 
stolic. 8.35 Koszaliński koncert 
rozrywkowy. 9.30 Radio Praga 
prezentuje. 9.45 Tańce z różnych 
epok. 10.30 „Sława i chwała” — 
ode. pow. J. Iwaszkiewicza. 10.40 
Rożne barwy gitar. 12.25 George 
Gershwin — „Porgy and Bess”. 
13.00 Hej, że ino po hajducku.
13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 Z 
płyty grupy „WAR0. 14.30 Sport 
to zdrowie. 14.35 Żołnierski kon­
cert życzeń. 15.10 Kiedy wiosna 
buchnie majem... 15.35 Koncert 
bez biletu. 16.00 Wiadomości — Tu 
druga zmiana. 16.10 Lessykon pol­
skiej piosenki — Piotr Figiel. 16.35 
Melodie rozrywkowe. 16.55 Trans­
misja z oficjalnego otwarcia 
XXVII Kolarskiego Wyścigu Po­
koju ze Stadionu Dziesięciolecia 
w Warszawie. 18.00 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Radiowa muzyko- 
rama. 19.45 Rytm, rynek, reklama. 
20.00 NURT — „Ogólna charakte­
rystyka procesów orientacyjnych, 
intelektualnych 1 wychowaw­
czych” cz. II. 20.47 Kronika spor­
towa i komunikat totalizatora spor 
towego. 21.00 Radiowy Poradnik 
Językowy. 21.15 Wieczorny kon­
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej. 22.30 Studio nowości. 
23.10 Jam Session. 0.10 — 2.55 Pro­
gram nocny z Katowic.

PROGRAM II
na fali średniej 278 m 

oraz UKF 68,33 MHz 
DZIENNIKI: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­
no. 4.46 Melodie na dzisiaj. 6.15 
Lekcja języka rosyjskiego. 6.35 
Komentarz dnia. 6.40 Ze skarbni­
cy folkloru. 7.00 Na śląskiej fali. 
7.45 W naszym domu. 8.35 Mój 
dom, moje osiedle. 9.00 Dla klasy 
IV liceum „Struktura gospodarstw 
rolnych w Polsce. 9.40 Dla przed­
szkoli „Pajacyk i stare zabawki”. 
10.00 Kto się z czego śmieje „Żart 
a’la carte*’. 10.30 Koncert z na­
grań Orkiestry PR i TV w Kra­
kowie. 11.00 Dla klasy VI „Takie 
były pierwsze dni”. 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku. 12.05 Śpiewa Mazow­
sze. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Dla 
klasy III i IV (wychowanie mu­
zyczne). Na majowym spacerze. 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny. 14.00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu Radio — Moskwa. 15.00 
Zawsze o 15.00 — program dla

dziewcząt i chłopców. 15.40 Mu­
zyka francuska. 16.00 Krajo­
braz Polski. 16.30 Bez elementarza
— aud. red. J. Potockiej. 16.50 
Gra Reprezentacyjna Orkiestra 
Dęta Wojska Polskiego. 17.05 Czas 
przeszły — czas przyszły — aud. 
red. W. Zaleskiego. 17.30 Spotka­
nie na fermacie. 18.05 Gwiazdy 
światowych estrad. 18.40 Drogi Do­
znania — „Wielki magnes”. 19.00
— 21.30 Ogólnopolski muzyczny 
magazyn stereofoniczny (tylko na 
UKF o częstotliwości 68,33 1 68.96 
MHz). 19.15 Lekcja języka angiel­
skiego — premiera. 19.30 Zbliże­
nia nr 4 — magazyn literaeko- 
muzyczny. 20.30 Poeta i jego świat 
„Wesoła stara Anglia’*. 21.15 Fiń­
skie pejzaze. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 21.50 — 22.00 „Blask i 
cienie białej piłeczki” — tylko na 
UKF 68,33 i 68,96 MHz). 22.00 Ste­
reoforum — muzyka stereofonicz­
na. 22.25 — 22.30 Felieton red. H. 
Cierniaka (tylko na UKF 68.33 1 
68,96 MHz). 22.30 Kalejdoskop kul­
turalny. 23.00 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów — Paryi
73. 23.40 śpiewa Chór Kameralny 
Radia Fińskiego.

PROGRAM III
na fali UKF 65,99 MHz

5.35 Muzyczna zegarynka. 6.05 
Muzyczna zegarynka. 8.30 Polity­
ka dla wszystkich. 8.30 Ekspresem 
przez świat. 8.05 Mój magnetofon. 
9.00 „Drzewo liści nie dobiera '. 
9.10 W kręgu jazzu. 9.30 Nasz rok
74. 9.45 Muzyczny poranek filmo­
wy. 11.45 Zaklęty krąg — ode. 
pow. Sigurda Hoela. 12.25 Za kie­
rownicą. 13.00 Na kieleckiej ante­
nie. 15.10 Country w stylu sweet
— śpiewa Jim Reeves. 15.30 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski 1 S. Wysocki. 15.45 Akto­
rzy o piosence. 16.45 Nasz rok 74. 
17.05 „Drzewo liści nie dobiera” — 
ode. pow. A. Siekierskiego. 17.15 
Mój magnetofon. 18.10 Rozszyfro­
wujemy piosenki. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Śpiewa Bułat 
Okudżawa. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Musica Antiqua Polo­
nica — Muzyka epoki Oświecenia 
20.40 Lekcja języka niemieckiego. 
21.25 Jeanne Moreau w piosenkach 
Cyrusa Bassiaka. 21.50 Opera ty­
godnia — Piotr Czajkowski „Da­
ma Pikowa”. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Karel Gott. 
22.15 Co wieczór powieść. 22.45 
Jazz z Finlandii. 23.00 Słowiki, 
bzy 1 wiersze. 23.05 George Mal­
colm i Yehudi Menuhin.

TELEWIZdA
KATOWICE

PROGRAM 1
DZIENNIKI: 16.30, 19.30, Í2.46

(wszystkie kolor)
6.30 TV technikum rolnicze: ma­

tematyka.

7.00 TV technikum rolnicze: me­
chanizacja.

8.50 „Siedemnaście mgnień wio­
sny” ode. 12 (ostatni) — film se­
ryjny TV Radzieckiej.

10.00 Dla szkół — język polski 
(kl. II lic.) Antoni Czechow — 
..Czajka’*.

10.35 „Odyseja” — ode. HI fil­
mu seryjnego prod. wł. (kolor).

11.30 Informator TV Katowice.
13.45 TV technikum rolnicze: 

matematyka.
14.30 TV technikum rolnicze: 

hodowla zwierząt.
16.40 Dla dzieci: Dźwięki i cza­

ry — ode. VIII pt. „Bajki i baś­
nie”.

17,05 W programie TV Katowi­
ce: „ZSRR w obiektywie kame­
ry”.

17.30 Dla młodzieży — 5X5.
17.55 Dla młodzieży — Korepety­

cje muzyczne.
18.20 Wiadomości dnia — maga­

zyn TV Katowice.
18.40 Eureka — magazyn pop- 

nauk. (kolor).
19.10 Przypominamy, radzimy.
19 20 Dobranoc.
20.20 „Siedemnaście mgnień wio­

sny” — ode. XII (ostatni) filmu 
TV Radzieckiej.

21.25 „Mąclclele” — publicystyka 
międzynarodowa.

21 50 Sprawozdanie z uroczystoś­
ci otwarcia XXVII Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju Warszawa — 
Berlin — Praga oraz wiadomości 
■portowe.

22 10 Intorstudlo nr 23 — Maga­
zyn krajów socjalistycznych (ko­
lor).

22.55 śpiewa Tibor Lensky — 
recital piosenkarza czechosłowac­
kiego (t Katowic).

PROGRAM II
17.46 „Podpisanie kapitulacji” — 

polski film dokum. Reż. — A. 
Trzos-Rastawiecki.

17.55 „Utwory Fryderyka Cho­
pina gra Jan Ékier”.

18.20 „Beczka Amontillado” — 
nowela filmowa TVP wg opowia- 
aania Edgara Allana Poe. Reż. — 
Leon Jeannot (kolor).

18.45 Slim John.
19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik Telewizyjny (ko­

lor)
20.20 Alfabet rozrywki: „Egzo­

tyka w alfabecie”.
20.50 Język niemiecki.
21.10 24 godziny (kolor).
21.30 Pisane między wojnami — 

„Wspólny pokój” — Zbigniew 
Uniłowski. Reż. — J. Antczak. Wy­
konawcy: M. Pawlicki, S. Zaczyk, 
I Machowski, R. Hanin. B. Klim­
kiewicz, E Krasnodębska, M. Ko- 
ciniak, A. Żarnecki, W. Kowal­
ski, j. Matyjaszkiewlez, K. Opa­
liński 1 inni (powt.).

OSTRAWA
9.30 Sztuka, 16.20 Szkoła sportu 

16.35 Sport pod lupą. 18.00 Baśń. 
18.10 Na Vlachovce — progr. roz­
rywkowy. 20.15 Siedemnaście 
mgnień wiosny — cz. VII serialu 
radź. 22.05 Muzyka czeskich kom­
pozytorów.

Komunikat
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Katowicach zawiada­
mia, że Składnica Wydawnictw Ko 
munikacyjnych w Katowicach, ul. 
Dworcowa Nr I posiřřCia w sprze­
daży Katalog Wagonów Towaro­
wych oraz Wytyczne w sprawie 
przystosowania zakładów do nada­
nia i odbioru przesyłek w wielkich 
kontenerach.

Katalog udziela informacji o pa­
rametrach technicznych i ładunko­
wych poszczególnych serii wago­
nów.

Wytyczm« informują o danych 
techniczno-eksploatacyjnych kon­
tenerów. pojazdów drogowych, 
sprzętu przeładunkowego, o para­
metrach do budowy dróg wew­
nątrzzakładowych. 4279

TRYBUNA ROBOTNICZA — organ KW PZPR w Katowicach. 
Redaguje Kolegium. Adres Redakcji: 40-098 Katowice ul. Młyń­
ska 1 Dom Prasy III i IV piętro. Centrala telefoniczna: 37241-45 i 
37026-29 Sekretariat red. naczelnego - 303-03- 375-85, zastępcy red. 
naczelnego — 398-55, 305-24, 342-41, 378-74, sekretarz redakcji 383-82, 
sekretariat redakcji — 300-22, dział partyjny 388-92, 388-71. 371-23, 
zagraniczny — 304-16, społeczno-gospodarczy 381-40, ekonomiki 
przemysłu — 318-96, 318-02, „MAGAZYN NIEDZIELA” - 378-74 - 
399-28, „MAGAZYN ŚRODA” — 378-24, miejski — 379-67, 375-54. 
sportowy — 399-51, 395-22, czytelnicy pytają redakcja odpowia­
da — 301-87, listów — 300-77, 302-96. kulturalny — 371-16 Redakcja 

j nocną — 343-51 (po godz. 18). Redakcja techniczna — 396-64, kler.
administracyjny — 371-72, Oddział w Warszawie — pl. Staryn- 

Í kiewicza 7, tel. 21-59-32.
j Oddziały terenowe: Bielsko-Biała, ul. Lenina 7, tel. 233-56; 

Częstochowa, 1 Aleja 35 — tel. 479-54, Gliwice, ul. Zwycięstwa 3 
— tel. 91-09-16, Rybnik, ul. Kościuszki 54, tel. 239-23, Sosnowiec 
ul. Czerwonego Zagłębia 7, tel. 66-42-95.

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Wydaw­
ca: RSW „Prasa — Książka — Ruch” Śląskie Wydawnictwo Bra­
towe Katowice, ul. Młyńska l. nr Indeksu 35043. Nr tam. 1677/74.
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CO ROKU W MAJU... Jutro znów rusza Wyścig 
Przyzwyczailiśmy się w ostatnich latach uważać 
cig za swoją własność — w sensie monopolu na 
dęstwa i Laury. Wiązało się to z osobą Ryszarda S«#* 
kowskiego. Toteż nic dziwnego, iż wiadomość o tVtÄ 
że Szurkowski w tym roku nie pojedzie na trasie * 
Warszawy przez Berlin do Pragi, spowodować muszla 

pewien szok. Wyjaśnienia i oficjalne komentarze okazały 
niezbyt przekonujące, poza tym niekonsekwentne. Jak uwierir 
w to, że Szurkowski nie jest dostatecznie przygotowany do 
skoro dwa miesiące wcześniej zapowiadano, że właśnie start * 
wyścigu Paryż — Nicea, razem z zawodowcami, będzie služV 
najlepszemu przygotowaniu do startu najważniejszego: Wyścig 
Pokoju? Nie chciałbym mieć racji, ale wydaje się, że ooí za<-^' 
na się psuć w państwie kolanskim. Zaczęło się od nieprzemysl^ 
nego udziału we wspomnianym wyścigu Paryż — Nicea i 
daniu naszych kolarzy na „zjedzenie“ ich przez i____ _ _
było z góry do przewidzenia).

Szerokiej drogi !
W prasie francuskiej potraktowano ten nasz 

szym w historii kolarstwa wyścigu „open” bez pvivwiLctm« — 
dziej powściągliwie niż... u nas. W ogóle: notujemy mode 
robienie wielkich sensacji ze spraw, które na to chyba racz®! 
nie zasługują, bowiem — w gruncie rzeczy — sa marginesowi' 
rn-i. Kolejny, n/edawny przvk’ad to... szum wokół startu ekip- 
naszych automobilistów w Safari. Bombastyczne relacje °rZjl 
wyruszc-niem samochodów na trasę... i potem nabranie wody 
ust po fiasku (fiasku, zresztą również do przewidzenia). CzV tto 
naprawdę nie mamy większych zmartwień?

Wracając do kolarstwa: będziemy mieli na trasie Wyścigu 
koju ekipę bardzo młodą, debiutancką. To dobrze, to bardzo 
brze, ale znowu... nie za bardzo! Najlepszym coctailem jest iń‘c' 
szanka rutyny z młodością. Jeśli się przegnie w jedną stroo® 
i złamie proporcje, efekty mogą być krańcowo odwrotne od 
mierzonych (polecają się tu przykłady niektórych pierwszsol^ 
wych zespołów piłkarskich, które tak długo odmładzały, aż wt®' 
szcie znalazły się na samej krawędzi spadku z ekstraklasy). 
czymy naszej reprezentacyjnej szóstce — szerokiej drogi!
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dy jej sukces przyjmiemy z radością — tym większą, że PrZ^ 
cięż nie startujemy w tym roku w roli faworytów, bo na 
spojrzenie nie pozwala debiutancki skład. Oby ci nasi óebiuta^ 
okazali się w trakcie wyścigu kolarzami najwyższej klasy, 
nymi do przezwyciężenia trudów ciężkiego wyścigu!

Z Szurkowskiego, przecież nie wolno już robić tarusaK^j 
W kolarstwie doświadczenie liczy się bardzo; można przyt00.^ 
liczne przykłady kolarzy, którzy grubo po trzydziestce 
największe sukcesy. Nie bardzo jesteśmy mądrzy, o co y 
wie poszło. Czy istotnie Szozda chciał raz wreszcie pojechać J 
ko lider zespołu? Czy Szurkowski rzeczywiście nie czuł sté ’ « 
siłach? Czy ustawia swoje plany startowe pod innym katein' 
Nie wiadomo, w każdym razie: nie wiadomo dokładnie.

Mamy nadzieję, że dające się obecnie zauważyć pewne 
tomy kryzysu w kolarstwie — szybko ustąpią. Zaś tegoro^^ 
Wyścig Pokoju może okazać się, pod wieloma względami. 
czający. Otworzyła się wielka .szansa przed naszymi debiutań 
mi; czy ją wykorzystają? Jeśliby im się to udało, wtedv 
dziemy mogli mówić o wielkim zysku — tak sportowym. 1 
i wychowawczym.

Eksplozja po pół roku
Wyścig Pokoju wysunie się od jutra na plan pierwszy, ale 

nie da się ukryć — me samodzielnie, lecz dzieląc go razem z P j 
ka nożną. Zbliżające się mistrzostwa świata, to impreza aume* 
całego roku 1974! Kadra trenera Kazimierza Górskiego lu -, 
kolejny mecz kontrolny, tym razem z czołowym zespołem 
lenderskim — FC Twente Enschede. W tym samym dniu 
reprezentacja „poniżej 23” spotka się w rewanżowym 
półfinałowym mistrzostw Europy z NRD w Łodzi i po 
na terenie przeciwnika 0:0, logicznie rzecz biorąc musi ucho0^ 
za faworyta Zatem: dwa ważne wydarzenia piłkarskie 
naszych boiskach, plus jeszcze wydarzenie w skali europej^ “ 
— finał Pucharu Europy Zdobywców Pucharów.

Nie ma spokoju w piłce nożnej! Oto w ub. tygodniu 
szumu narobiło zdymisjonowanie Alfa Ramseya przez 
związek piłkarski ze stanowiska szefa reprezentacji! Z 
półrocznym zatem opóźnieniem, stało się to. czego spodzie1^ ? 
się zaraz po pamiętnym meczu 17 października na Wemy1^ 
Wtedy od razu rozległy się żądania: „Ramsey — do domu“ - 
angielski związek cierpliwie zatrzymał Ramseya i nie 
przed krzykiem. Dopiero po przeszło 6 miesiącach, zwolnił 
seya... co spowodowało w Anglii takie zaskoczenie, źe teiaz 
wają w obronie Ramseya i ci. którzy w październiku ub. 
ostro go atakowali! Przypomina się historia z jednym z 
długoletnich kierowników reprezentacji, do którego obecności 
tym stanowisku tak już wszyscy się przyzwyczaili, że gdv 
cie PZPN postanowi! się z nim rozstać, niespodzianka D? 
ogromna... ,,

Ramsey miał wielu przeciwników wśród angielskich 
kaczy. Uchodził za człowieka nieprzystępnego, zarozumiałą^1 Ł 
lubiącego dziennikarzy. Na stanowisku szefa reprezentacji , 
karskiej lepiej jest... dziennikarzy lubieć; jest to bowiern -, 
rowisko. wystawione jak rzadko które na sztych krytyki. Z 
bistych kontaktów z Ramseyem. w związku z ubiegłoroczh. 
meczami polsko-angielskimi, WYmiosłem inne wrażenie .'Lf/', 
Ramsey widział, że dziennikarz nie czaj się na niego „z noź61 
wtedy okazvwal się nawet rozmowny.

Co będzie robił teraz sir Alf? Londyński znajomy, z 
rozmawiałem w niedzielę telefonicznie, nie wyklucza jego P cfj, 
rotu na stanowisko menażera swojego dawnego klubu — 
Menażer Tpswich. Robson, cytowany jest jako jeden z . otr 
tów na szefa reprezentacji. Do czasu oficjalnej nominacji 1 o 
sadzenia stanowiska szefa reprezentacji Anglii, troszczyć ßl5,ty 
nia bedzie znany nam z pojedynków Górnika — Manchester 
Joe Mercer. |.4

Tak to po pół roku ..eksplodował” jednak w Anglii... 
z Polską w dniu 17 października na Wembley, eliminujący 
glię z mistrzostw świata.

Mistrzostwa ofensywy ?
J 

Pozostajemy przy „wielkiej** piłce. Z rozmowy, przepro^3 
nej we Frankfurcie nad Menem z szefem komitetu organiz^jć 
nego X mistrzostw świata, dr Wilfriedem Gerhardtem. 
w notesie jeszcze trochę zapisków. Rozmawialiśmy, po 
paniu tematów zasadniczych, związanych z przygotowania.1111; 
trochę jak kibice. Mój rozmówca, doskonale obeznany ze 
wami „wielkiego footballu“, opowiedział mi m. in., jak to 
wyjazdem na MŠ 1966 do Anglii reprezentacja NRF grata, 
ni mecz w Hamburgu... i grała tak słabo, że publiczność 
gwizdała! Po zakończeniu meczu spiker stadionu poYvic^jj/ 
„Życzymy naszej reprezentacji sukcesów na mistrzostwach 
ta“!... i stadion zaniósł się ironicznym śmiechem. A potom 
mistrzostwa i drużyna NRF zdobyła na nim tvtuł wicemi'StI‘ 
ski"

Inne wspomnienie dir Gerhardta; Przyjeżdża reprezentacja - 
do Londynu na pierwszy mecz o mistrzostwo Europy z 
Na konferencji prasowej dziennikarz° angidscv pvtaja 
Schoena: „Jaki wariant defensywny wybierze pan na 
spotkanie“? Schoen odnowi ada: „Może to panów zdziwi. 
jechaliśmy tu po to, żeby atakować i wygrać”! Dziennikarz6 
gielscy głośno się Śmieja.-. Wvnik meczu: 3:1 dla NRF.

O Beckenbauerze: Przez długi czas, nrzed każdym mecZ?^ić 
kała go wątpliwość, czy dobrze wypadnie. Można było 
tym okresie o „dwóch Beckenbaucrach“: jednym — gracz*1 .je 
komitej klasy, i drugim — zawodniku dręczonym przez 
sy. Raz w Wiedniu, gdy wychodzili na boisko, trener 
krzyknął Beckenbauerowi : „Wyjdź szybko i natychmiast 
nij drzwi za sobą. żeby... ten drugi nie mógł się wydosU1*

Szef prasowy najbliższych MS wierzy, że będą to mistrz0'^;« 
które przywrócą wiarę w celowość gry ofensywnej i Pr^1. 
wæle bramek. Trenerzy dochodzą coraz liczniej do wnios^'^ 
ofensywna gra popłaca. Na MS 1966 przebiła się defensyWA*^ 
że Anglia została mistrzem świata bez skrzydłowych, 
wał pojawienie się wielu kopistów. Potem jeszcze bardzie! 
to w zaułek defensywności, aż wreszcie nastał renesa1*5 
ofensywnej, którego to renesansu szczyt — zdaniem mojego 
mówcy — przypadnie na mistrzostwa.

Zobaczymy! W każdym razie proszę zwrócić uwagę. 
więcej reprezentacji gra z „prawdziwymi“ fikrzydłowymi!

Z różnych dziedzin
-cit»

• Dzień Hutnika upłynął również pod znakiem sportu; 
imprezy okolicznościowe me zostały jeszcze zakończona jr 
od najbliższego czwartku do soboty Polonia Bytom urządza 
dzynarodowy turniej koszykówki męskiej. Polonia jest od
go czasu klubem Federacji Lutnik i bardzo sobie opieka 
ków chwali. Z okazji Dnia Hutnika 6-osobowe delegacje sp?r ^1 
ców Polonii odwiedziły hutnicze zakładv opiekuńcze z kv^rt<it’ 
i życzeniami. Ładny przykład praktycznej więzi między sP0 
a produkcją.

fí11'
• Na półkach księgarskich znalazła się książka Janus®9 -cf 

kulskiego pt. „Światowa piłka nożna”, będąca prawdziwą r<- 
klopedią historii i wyników. Na 625 stronach autor podata
ly ocean’1 danych, przedstawiając m. in. wszystkie państw0, )iif 
dace członkami międzynarodowej federacji pn. FIFA, 
ich mistrzów i zdobywców pucharów, i tak dalej, i tak 
Nieocenione źródło wiadomości dla każdego miłośnika 
stwa. Po kilku w ostatnim czasie niewvdarzonych, niedopri’^^fti 
nych i zgoła dyletanckich pozycjach piłkarskich, tyn* 
„Sport i Turystyka“ wydał prawdziwą perłę.
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yhekcja zasadn. szkoły zawodowej
„ dla pracujących
huty cynku „MIASTECZKO fiL.»‘

* Miasteczku Sl., pow. Tarnowskie Góry

przyjmuje zgłoszenia
NA I ROK NAUKI

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
" tokarz*1*11 maszyn 1 urządzeń przemysłowych
" Sontr0monter urządzeń hutniczych

Pr2e^r układów elektronowych i automatyki 
^‘r^TÍata.

" wZQiT°wie otrzymują wynagrodzenie:
- w t roku nauki — 260 zł
" W ttt roku nauki — 380 zł
W u j ‘ r°ku nauki —1000 zł
talent • roku nauki uczniowie otrzymują ekwi- 

p 1 PleniĘżny w wysokości 2,5 tony węgla.
«zu uczniowie otrzymują nagrodę z fundu- 

\Var 8rod oraz ..Karte Hutnika”.
5 klasU1łk,iern Przyjęcia do szkoły jest ukończenie 

szkoły podstawowej.
" onrtdydac* Przy zgłoszeniu winni złożyć:
- 8S"e przyjęcie
" kart °Wanie ze szkoły podstawowej

zdr°wia
codzie5?^*1 informacji udziela i zapisy przyjmuje 
bót, e’ -w ®odz- od 0 do 15> z wyjątkiem šo­
ty CvnJekc,ta Zasadniczej Szkoły Zawodowej Hu- 
Tarnn? . "Miasteczko Sl.” w Miasteczku Sl. pow.liwskie Góry. 3204kr

^illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^
ZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU URZĄDZEŃ

ELEKTRYCZNYCH PW
Zakład robót elektrycznych pw
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„ E L R O W ” 
W RYBNIKU, ul. Brzezińska «A

OGŁASZA WPISY
BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO

° ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
. DLA PRACUJĄCYCH

«ZYZAKŁADOWEJ) W CHWAŁOWICACH 
na ROK SZKOLNY 1974/75 

kształcącej w zawodzie

*>0

zawodu elektro-

SPECJAl NOŠC1ACH: 
wewnętrznych instalacji budowlanych 

isar trwa 2 lata- 
za mechanika — nauka trwa 8 lata

szkoły zawrzeć

()2jlRl\AT gospodarki parkiem 
Ząr^RIARKOWYM „PONAR-REMO” 

REMONTOWY OBRABIAREK

miesięcznie: 
150—260 zł. powy-

320—380 zł powy-

le HI wynagrodzenie godzinowe wg I kat.

»K ELEKTROMONTERA
" Uko£L Pr.zy.ięcia:

cia zenie 14 lat i nieprzekroczenie 17 roku ży-

" °rzec7Ze^ie 8-klasowej szkoły podstawowej 
Zawodu*116 lekarza ° zdolności do wykonywania

Prjy
" Złożv?lsie należyi

jegc, Podanie podpisane przez kandydata oraz
" Ząłan r°dzlców lub opiekuna prawnego

życiorvĆ do Podania:
Ukońp,’ dokument urodzenia, świadectwo 
lekarz? j a szkoły podstawowej, zaświadczenie 
hiontlkie 0 Przydatności do ' ' ‘ ’

nn?> 2 zd^cia.
umou.îSrednlctwem dyrekcji 

př wę z zakładem pracy 
■" &orn^b*0rstwo zapewnia:

W i_?c materialną wynoszącą 
■tei »S e 1 do 16 roku życia — 
ty J8 F°ku życia 260—420 zł 
żet i1?1 e H do 16 roku życia 
ty J8 -roku 38°—500 zł- 
Dłac Sle 111 wynagrodzenie gc..o...u„.

" PremirObotników tzn- 6 zł na godzinę
dlą ”^3 w wysokości 25 proc, stawki miesięcznej 
haunp różniących się dobrymi postępami w 
8ie j? 1 nienagannym sprawowaniem się w kla- 

" Po ric 111 w wieku powyżej 16 lat,
Menu- pracy 2 tony węgla w ekwiwalencie 

" dla ęznyna.
terouH,CZ.niów zamiejscowych bezpłatne zakwa- 
łycPhatę do wyżywienia dla uczniów zamieszka- 
a w internacie w wysokości 24 zł dziennie, 
18 ,>a Pozostałych zamiejscowych w wysokości 
dOdatvZlenrde’
..Karł OWe wynagrodzenie kwartalne z tytułu 
Pa n Górnika” w klasie III dla zatrudnionych

" świaa ierzchni k°Palni.
Z ri®dczenia socjalne i inne, jak korzystanie 

omów wczasowych, obozów, wycieczek itp.
'Vsten1116 Szkoły uprawnia absolwenta do:
Uzvsi do 3-letniego Technikum 
klonte^3 tytułu wykwalifikowanego elektro-

Wraz z wymaganymi dokumentami na­
fty darować do Zakładu Robót Elektrycznych 

£row” (Dział Kadr i Szkolenia) w Rybni- 
b. Wrzezińska 8A, tel. 240-18.. 3367kr

Osadnicza szkoła zawodowa
** Łlr«> DLA PRACUJĄCYCH

U-EUM ZAWODOWE HUT IM. M. BUCZKA
i E. CEDI.ERA

W SOSNOWCU, ul. Staszica 44

Ďo OGŁASZA WPISY
klas i na rok szkolny 1974/75

^5sado- W nast^PujgcYch zawodach:
XSCsZa Szkoła Zawodowa

tokarz lk maszyn i urządzeń przemysłowych, 
ł.^atyij monter układów elektronowych i auto- 
mccujjj * przemysłowej

tïlechan3bVodowe
echanu operator przeróbki plastycznej stall, 

B?rUnk-n k urz3dzeń metalurgicznych
k Ia® Sžír1?, przyięcia do szkoły jest ukończenie 
^ddyfl .y Podstawowej oraz 15 lat życia.
^»^dnu składają dokumenty:

íwj rys ° przy3ęcie

k9rtę eJlw° ukończenia szkoły podstawowej 
t^oszpn-row^a ucznia szkoły podstawowej

X. katowi 1e sbsolwenta szkoły podstawowej (z woj. 
gO>

tot^flczenie o zatrudnieniu rodzica skiejografii
Sklecanie z Wydz. Zatrudnienia Urzędu Miej-

», so (ZSZ)

^hap otrzymuja świadczenia
ty ki£r.odzenie z tytułu umowy o naukę zawodu: 
S3e Ii/*6 1 ~ 150 zł> w klasie II — 320 zł, w kla- 
°dziei. — wg I kat. płac oraz 25 proc, premii,

U ty ochronną i roboczą
ga^c|JLa : Nauka w ZSZ trwa 3 lata, natomiast 
Ü1 Zawodowym 4 lata. Absolwenci ZSZ mo- 

a PranUować naukę w technikum hutniczym 
Ąb cu.iących Hut im. M. Buczka i E.Cedlera.

0 <br^enci Liceum Zawodowego mogą ubiegać 
ać n lęcie na wyższą uczelnię. Zgłoszenia kie- 

P°d adresem szkoły.
R. p5.Za Szkoła Zawodowa Hut Im. M. Buczka 

a,era w Sosnowcu, ul. Staszica 44.
DYREKCJA

3267kr

^tyĄr
RRZF ’ UCZN,OwiE KLAS VIII!

Et)SlĘBIORSTWO MONTAŻU INSTALACJI 
PRZEMYSŁU WĘGt OWEGO

* MIKOŁOWIE UL BI USZCZA »
PRZYJMIE UCZNIÓW

auKl ZAWODU W NIŻEJ WYMIENIONYCH

ślu“-a
— .uccuaniKa — nauisa trwa « lata 

2ASĄ|)n|(ZEJ SZKOI e zawodowej 
pr w MIKOŁOWIE, ul. Rybnicka.

to6 ty j 5b,iorstwo zapewnia uczniom wynagrodze- 
h»11 rr»iZoku nauki od 250 - 520 zł miesięcznie. 
g1 rokuI nauki od 420 do 600 zł miesięcznie i w 
ki be?n)naukl 5’40 zł- wynagrodzenia godzinowe- 
0* regenn,np ubrania robocze I wyjściowe posił- 

nap racylne w czasie zajęć praktycznych 
l po ronl°de regulaminową roczną (13 pensja).

tyy cznei pracy uczeń otrzymuje deputat węg- 
ab^°i^Czeniu nauki Przedsiębiorstwo gwaran- 

hi techm°t VGntom Pracę, możliwość dokształcania 
a m zawodowym oraz na kursach spawa- 

Wego lub elektrycznego.
SjZePia wraz z podaniem życiorysem 3 zdję- 

tp?11 kias_Wladectwem VII klasy aktualnymi oce- 
(bi bron VI11 świadectwem zdrowia dokumen- 
bpóty gżenia względnie dowodem osobistym ro- 

wglądu 1 opinią szkoły podstawowej 
Mn, Dział Kadr i Szkolenia Przedslęhior- 

. 0‘6ty ?ta?u Instalacji Przemysłu Węglowego Mi- 
Pluszcza 9. 2636kr

W Koronowie, pow. Bydgoszcz 
6'010 Koronowo, Al. Wolności 1, 

tel. 262, wewn. 36 telex 86495

*

PRZEPROWADZA
Remonty kapitalne
^stępujących typów obrabiarek:

^45Í: TR"100’ TR'90’ TR-70’ TR-55, 

ty^arko-frezerki: CWC-80, WFA-80 
str, tarlęi promieniowe: WR-50

ugarki wzdłużne: HDA-80, 2HB
^ią^wieiiia na rok 1975 przyjmujemy do

V, i5 maja 1974 r. 3649kr

°dDr».Ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej’ 
POv^ada.

JAWORZNICKO - MIKOŁOWSKIE ZAKŁADY NA­
PRAWCZE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W KOSTU- 
CHNIE. UL. SIENKIEWICZA 105, POW. TYCHY, za­
trudnią natychmiast pracowników o niżej wymienio­
nych specjalnościach: TOKARZ, FREZER, SZLI­
FIERZ. WYTACZARZ. SPAWACZ GAZOWY. ŚLU­
SARZ REMONTOWY oraz PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH do przyuczenia zawodu.

Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym układem 
zbiorowym pracy w przemyśle węglowym.

Dla pracowników zamiejscowych zakład zapewnia 
zakwaterowanie w kwaterach prywatnych. 1791kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYTWÓRNIA WYRO RÓB. 
SZKLANYCH W CHORZOWIE, UL. F. DZIERŻYŃ­
SKIEGO 77, TEL. 41-19-62 ogłasza przetarg NA KON­
SERWACJĘ WSKAŹNIKA TEMPERATUR i KON­
SERWACJĘ ZEGARA KONTROLNEGO (O wartości 
ca 30.000 zł) ORAZ NA PRZEWÓZ MASY TOWARO­
WEJ Z ZAKŁADU OZDÓB CHOINKOWYCH W TAR­
NOWSKICH GÓRACH przy ul. Zamkowej 1, o łącz­
nej wartości ca 20.000 zł. Do przetargu mogą przystą­
pić przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby 
prywatne. Szczegółowe dane można otrzymać w biu­
rze Spółdzielni w Chorzowie, ul F. Dzierżyńskiego 
77. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„przetarg” należy składać w ciągu 6 dni po ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie. Spółdzielnia zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta. 3201kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁ! 
GASTRONOMICZNEGO KATOWICE ODDZIAŁ ZAO­
PATRZENIA GÓRNICZEGO SOSNOWIEC 3, UL. PIO­
TROWSKIEGO 19. unieważnia zagubioną pieczątkę 
o treści: DPZG Sosnowiec Stołówka nr 8/1 Huta Ka­
towice Strzemieszyce-Rudna. 3263kr
W związku z zaginięciem w dniu 20. III 1974 r. w BY­
TOMSKICH ZAKŁADACH URZĄDZEŃ TECHNICZ­
NYCH BYTOM, pieczątki o treści: „Z upoważnienia 
Dyrektora Kierownik Działu Zaopatrzenia Franciszek 
Stefanik” — prosi się przedsiębiorstwa o niehonoro­
wanie dokumentów z podaną pieczątką od wyżej 
wym. daty. 3343kr

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU INSTALACJA 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W MIKOŁOWIE, UL 
BLUSZCZA 9, zatrudni natychmiast w Wydziałach 
Montażowych w Tychach, Bziu Zameckim, Sosnowcu 
i Rybniku: WYSOKO KWALIFIKOWANYCH MONTE­
RÓW C.O. i WOD.-KAN (możliwie z uprawnieniami 
spawacza), SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZO­
WYCH, UKŁADACZY IZOLACJI TERMICZNYCH 
MONTERÓW URZĄDZEŃ WENTYI ACYJNO - KLI­
MATYZACYJNYCH, PRACOWNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH W CHARAKTERZE KOPACZY. Wy­
nagrodzenie wg zbiorowego układu pracy obowiązują, 
cego w górnictwie. Pracownikom przysługują następu­
jące świadczenia: wynagrodzenie z „Karty Górnika” 
wg zasad obowiązujących w przedsiębiorstwach mon­
tażowych przemysłu węglowego, deputat węglowy 
zgodnie z obowiązującymi w tym zakresie przepisami, 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych 
względnie kwaterach prywatnych, ubrania robocze 
i ochronne, zwrot kosztów podróży raz w miesiącu na 
odwiedzenie rodziny.
Zgłoszenia kandydatów do pracy przyjmują:
— Wydziały Montażowe w Tychach, Tereny Przemy­

słowe „Wschód”, ul Fabryczna,
— Wydział Montażowy nr 3 w Rybniku, ul Kolejowa,
— Wydział Montażowy nr 5 w Sosnowcu - Modrzejo- 

wie. Targowisko Miejskie.
— Wydział Montażowy nr 7 — Bzie Zameckie,
— Dział Płac, Norm i Zatrudnienia, ul. Bluszcza 9,

43-190 Mikołów. 2442kr

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNIC­
TWA PRZEMYSŁOWEGO W KATOWICACH PRZY 
UL. BARBARY 21, przyjmie CIEŚLI, ZBROJARZY, 
MURARZY, MURARZY . TYNKARZY, MONTERÓW 
KONSTRUKCJI STALOWYCH I ŻELBETOWYCH, 
BLACHARZY — DEKARZY, SZKLARZY ORAZ RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Praca na terenie Katowic i okolicy na budowach 
o szczególnym znaczeniu dla gospodarki narodowej 
jak: Fabryka Samochodów Małolitrażowych w Ty­
chach, Huta Metali Nieżelaznych w Katowicach - Szo­
pienicach, Zakład Drobiarski w Leszczynach i inne. 
Dla robotników niewykwalifikowanych przedsiębior­
stwo organizuje w ramach szkolenia wewnątrzzakłado­
wego kursy umożliwiające zdobycie kwalifikacji za­
wodowych Praca 1 wynagrodzenie w akordzie.

Do pracy w Bazie Transportu przy ul. Górniczej 19 
Przedsiębiorstwo przyjmie KAŻDĄ ILOSC KIEROW­
CÓW Z I i II KAT. PRAWA JAZDY. Baza Sprzętu 
przy ul. Roździeńskiego 200, przyjmie do pracy MA­
SZYNISTÓW CIĘŻKICH MASZYN BUDOWLANYCH 
ORAZ MONTERÓW MASZYN BUDOWLANYCH. Za­
kwaterowanie bezpłatne w komfortowych hotelach ro­
botniczych, przy których istnieją stołówki z odpłat­
nym wyżywieniem. Do pracy przyjmuje się wyłącznie 
mężczyzn, którzy ukończyli 18 lat. Przedsiębiorstwo 
ponadto zatrudni INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, 
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH I TECHNIKÓW. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 2445kr

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY APARATURY CHE­
MICZNEJ „BIPROKWAS” KATOWICE-LIGOTA, UL. 
LIGOCKA 103, tel. 527-001, zatrudni natychmiast RE­
WIDENTA ZAKŁADOWEGO, TECHNOLOGÓW — wy­
magane wykształcenie średnie techniczne ze znajo­
mością normowania, ST. REFERENTA TECHNICZNE­
GO d/s zaopatrzenia ze znajomością branży wyrobów 
hutniczych, metalowych, ŚLUSARZY. SPAWACZY, 
TOKARZY. FREZERÓW. PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH do prac budowlanych oraz 
Ślusarzy i SPAWACZY przy montażu doświadczal­
nej aparatury chemicznej (praca w delegacjach służ­
bowych). Warunki płacy wg układu zbiorowego obo­
wiązującego w przemyśle chemicznym. 4142kr

— KOMPLEKSOWY DOSTAWCA URZĄDZEŃ I WYPOSAŻENIA DLA 
MECHANIZACJI I AUTOMATYZACJI TRANSPORTU WEWNĄTRZZA­
KŁADOWEGO I GOSPODARKI MAGAZYNOWEJ

oferuje:
— wózki jezdniowe x napędem aku­

mulatorowym

— elektrowciągi linowe i łańcuchowe

— układarki regałowe (transmanipu- 
latory) dźwigi wspornikowe

— wózki spalinowe

EKSPORTER:
BALKANCARIMPEX
Sofia, ul. Alabina 56
Telex 022386
Telefon: 88-21-22

— dystrybutor: ELMET 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 50 
telefon; 28-94-11 wewn. 548

— dystrybutor: Centrala Techniczna, 
Gdańsk, ul. Łąkowa 37/38

telefon: 31-86-45

Importer: BUM AR
Warszawa, ul. Etiudy Rewolucyjnej 
nr 48, telefon: 44-44-57 wewn. 30

INFORMACJE:
Biuro Radcy Handlowego LRB
Warszawa, ul. Flory 9
Telefon. 45-33-40

Na Międzynarodowych Targach Poznańskich, przed pawilonem buł­
garskim nr 22, będziecie Państwo mieli okazję ponownie spotkać się 
z Balkancarem — jednym z największych w świecie producentów i do­
stawców maszyn transportowo-podnośnikowych.

3679-3680kr
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^^inauguracja X Mistrzostw Świata

V w FILC E NOŻNEJ
Na ekranach TVP mecz otwarcia:

BRAZYLIA (trzykrotny mistrz świata) — JUGOSŁAWIA

ZAPEWNI Cl 
najlepszy odbiór 

TRANSMISJI
2657kr

MEBLE kalwaryjskie pole­
ca sklep — Chorzów I. Be- 
lojannisa 36 Brózda. 77

KOTŁY ..Jotka” opatento­
wane do centralnego ogrze­
wania. wodne, do donikow 
lednorodzinnych, celów 
ogrodniczych Wszelki opał 
stały. Produkuje: Warsztat 
„Metalosprzęt” Juliusz Ko­
walski, Brzeziny Sl.. Ponia­
towskiego 1. Informacje: 
Bytom, tel. 81-31-64. 122

CHOROBY skórne, wene­
ryczne — lekarz Kochano­
wicz. Katowice, Pl. Rostka 
2. przyjmuje godz. 17. 105

DZIEWIARSKIE maszyny 
dwupłytowe produkcyjne 
najnowocześniejszej kon­
strukcji, wszystkie wzory, 
roczna gwarancja (trans­
port i przyuczenie obsługi 
bezpłatne) — wykonuje 
Specjalistyczny Zakład Me­
chaniki Maszyn. Andrzej 
Trzeciak. 91-080 Łódź ul. 
Górna 4. 3572kr

WYPOŻYCZALNIA poleca 
najnowsze modele zagrani­
cznych sukien ślubnych, 
białych, kolorowych pele­
ryny, welony, kapelusze. 
Ziembińska. Sosnowiec, 
Zwycięstwa 15, tel. 66-30-30.

136

NAGROBKOWE fotografie 
porcelanowe, wiecznotrwa­
łe, gwarantowane wykonu­
je: Furowicz, Katowice, 
Kochanowskiego 12a. Uwa­
ga I W podwórzu. 59

ZAKŁADY KONSTRUKCYJNO . MECHANIZACYJNE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO ZAKŁAD DOŚWIAD­
CZALNY TELEMECHANIKI GÓRNICZEJ „ELEKTRO- 
METAL” W CIESZYNIE. UL. STALMACHA 10, TEL. 
13-68, zatrudnią natychmiast MAGISTRA INŻYNIERA 
LUB INŻYNIERA z uprawnieniami budowlanymi do 
nadzorowania obiektów budowlanych wysokich kon­
strukcji stalowych w pełnym wymiarze godzin, MA­
GISTRA INŻYNIERA LUB INŻYNIERA z uprawnie 
niami budowlanymi do nadzorowania robót elektro 
energetycznych, w niepełnym wymiarze godzin. Wa­
runki płacy I pracy do uzgodnienia w Dyrekcji Zakła­
du w Cieszynie, przy ul. Stalmacha 10. 2448kr

BALKANCAR NIE MOŻE ZAPEWNIĆ WSZYSTKIEGO, 
ALE MOŻE WYSTARCZAJĄCO DUŻO!

HUTNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE — 
ZAKŁAD BUDOWY HUTY „KATOWICE” zatrudni 
natychmiast pracowników umysłowych: KIEROWNI­
KÓW ROBÓT OGÔLNOBUDOWI ANYCH MISTRZÓW 
BUDOWLANYCH. TECHNIKÓW ROZLICZEŃ EKO. 
NOMISTÓW na stanowiskach kierowniczych w księ­
gowości. PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZAOPATRZENIA. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
Zakładu w Dąbrowie Górniczej, ul. Kościuszki 14, 
godz. 7—15. 2202kr

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU URZĄDZEŃ ELEK­
TRYCZNYCH PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO KATOWI­
CE, PL. GRUNWALDZKI 8, zatrudni natychmiast 
w różnych placówkach montażowych :
— ELEKTROMONTERÓW i ŚLUSARZY 
oraz w obiektach w Katowicach:
— HYDRAULIKÓW
— INSTALATORÓW C.O.
— MALARZA
— STOLARZA, MURARZA, DEKARZA. SZKLARZA
— Ślusarzy konstrukcyjnych
— SLUSARZY-SPAWACZY
— OPERATORÓW KOPAREK JEDNONACZYNIO­

WYCH
— KIEROWCÓW SAMOCHODÓW DOSTAWCZYCH
— OPERATORÓW DŹWIGÓW
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO
— ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
— ROBOTNIKÓW posiadających zawodowe prawo 

jazdy i ukończoną szkołę zawodową w celu prze­
szkolenia w zawodzie operatora koparek.

Wynagrodzenie wg zbiorowego układu pracy obo­
wiązującego w przemyśle węglowym. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia, parter, pokój 1.

1655kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELOBRANŻO­
WYCH W RUDZIE ŚLĄSKIEJ 10, z tymczasową siedzi­
bą W KATOWICACH, UL. DAMROTa 38, zatrudni na­
tychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ORAZ EKO­
NOMISTĘ D/S PLANOWANIA I STATYSTYKI. 2606kr

MAGISTRA EKONOMII względnie MAGISTRA PRAW 
z praktyką zatrudnią na stanowisku zastępcy prezesa 
d/s administracyjno - handlowych — ZAKŁADY CHE­
MICZNE „CHEMIFARM” SPÓŁDZIELNIA PRACY 
W CHORZOWIE - MACIEJKOWICACH PRZY UL. 
GŁÓWNEJ. Wynagrodzenie wg uchwały Zarządu CZSP 
nr 85/72. Dojazd do pracy zakładowym autobusem.

2687kr

WYŻSZA SZKOŁA INŻYNIERSKA W LUBLINIE — 
zatrudni natychmiast PRACOWNIKÓW naukowych ze 
stopniem doc. dr hab. inż. na stanowiska:
1) KIEROWNIKA ZAKŁADU OCHRONY TERENÓW 

GÓRNICZYCH,
2) KIEROWNIKA ZAKŁADU CHEMII i BIOLOGII SA­

NITARNEJ W INSTYTUCIE INŻYNIERII BUDOW­
LANEJ i SANITARNEJ.
Oferty wraz z dokumentami należy składać do 30 

kwietnia 1974 r. w kancelarii Instytutu - Lublin, ul. 
Nadbystrzycka 38-E, pokój 410. 3359kr
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ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

PRZYZAKŁADOWA
DĄBROWSKICH ZAKŁADÓW NAPRAWCZYCH 

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
41-300 Dąbrowa Górnicza, ul. Perla 10

OGŁASZA WPISY

NA NAUKĘ W ZAWODZIE:
— mechanika maszyn i urządzeń przemysłowych,
— tokarza i formierza odlewnika

NA ROK SZKOLNY 1974/75
Warunki przyjęcia:
— ukończenie 15 lat, nieprzekroczenie 17 lat życia,
— ukończenie szkoły podstawowej
Przy wpisie należy złożyć:
— podanie podpisane przez kandydata
— życiorys,
— dokument urodzenia,
— ostatnie świadectwo szkolne
Uczniowie przyjęci do szkoły otrzymują:
— wynagrodzenie miesięczne:

w klasie I — 150 zł
w klasie II — 320 zł 
w klasie III — 4.20 zł/godz. oraz 25 proc, premii 
za dobre wyniki w nauce, ekwiwalent za 3 tony 
węgla,

— pomoc materialną dla sierot 1 półslerot.
— odzież ochronną i roboczą w klasie I, III,
— urlop wypoczynkowy na zasadach przewidzia­

nych w obowiązujących przepisach.
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:
— do wstępu do 3-letniego technikum górniczego 

na wydział mechaniczny,
— do uzyskania stanowisk, na których wymagane 

są kwalifikacje zawodowe.
Uwaga! Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy 
i Szkolenia Zawodowego Dąbrowskich Zakładów 
Naprawczych Przemysłu Węglowego w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Perla 10 — teren kopalni „Generał 
Zawadzki”. 2373kr
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WYTWÓRNIA MASZYN GÓRNICZYCH „NIWKA” 
IM. MARCELEGO NOWOTKI W SOSNOWCU-NIWCE 
PRZY UL. WOJSKA POLSKIEGO 25, ogłasza przetarg 
nieograniczony na WYKONANIE REMONTU BUDYN­
KÓW MIESZKALNYCH i BUDYNKÓW ZAKŁADO­
WYCH. Remont polega na:
— usunięciu szkód górniczych w budynku mieszkal­

nym z jednoczesnym przeprowadzeniem remontu 
kapitalnego i pomieszczeń gospodarczych, oraz wy­
konaniu prac związanych z zagospodarowaniem 
terenów przyległych do budynków mieszkalnych,

— odnowieniu elewacji biurowca, robót dekarskich 
i remontowo-budowlanych na obiektach w Zakła­
dzie.

Termin wykonania robót do końca 1974 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i jednostki gospodarki nieuspołecznionej. 
Dokumentacja do wglądu znajduje się w Dziale Admi­
nistracyjno - Gospodarczym Przedsiębiorstwa. Termin 
składania ofert upływa w 7 dniu po ukazaniu się 
ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po uka­
zaniu się ogłoszenia w Dziale Admin.-Gospodarczym 
Przedsiębiorstwa, o godz. 10. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania powodu.. 3336kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
GASTRONOMICZNEGO W KATOWICACH ODDZIAŁ 
W CHORZOWIE, CHORZÓW, UL DĄBROWSKIEGO 
7/9 ogłasza przetarg nieograniczony na SPRZEDAŻ SA­
MOCHODU TOWAROWO-OSOBOWEGO MARKI „NY­
SA” rok produkcji 1967, nr silnika 252113, cena wywo­
ławcza 43.750 zł.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa pokój 116, najpóźniej w przeddzień 
przetargu, który odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu 
się niniejszego ogłoszenia.

Przetarg odbędzie się na warunkach podanych w za­
rządzeniu ministra komunikacji z dnia 2. 5. 1972 r. 
(Monitor Polski nr 26/72).

Samochód oglądać można codziennie w g»dz. od 9 
do 10 w Chorzowie, przy ul. Dzierżonia 2 (Stolarnia).

3305kr

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA BUDOWNIC­
TWA W WYTWORY HUTNICZE i METALOWE „ME- 
TALBUD” W KATOWICACH. UL. MŁYŃSKA 21/23, 
TEL. 330-46 do 9. ogłasza przetarg nieograniczony na 
SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI 
WARSZAWA 223, nr podwozia 211108, nr siln. 21-082463, 
rok budowy 1970. Przetarg odbędzie się w 15 dniu po 
ukazaniu się ogłoszenia o godz. 10, w miejscu garażo­
wania — Katowice, ul. Kamienna 4. na terenie Łódz­
kiej Centrali Szkła Laboratoryjnego. Cena wywoław­
cza wynosi 40.000 zł. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacać najpóźniej w przed­
dzień przetargu do kasy Przedsiębiorstwa, ul. Młyń­
ska 21. W przypadku niedojscia do skutku I przetar­
gu, II przetarg odbędzie się w 15 dniu po terminie 
I przetargu, o godzinie 10, w miejscu wyżej wskaza­
nym. Samochód można oglądać w dni robocze co­
dziennie od 10 do 13. Bliższych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia i Administracji, tel. 390-46 do 9, 
wewn 10. 3662kr

DYREKCJA ZAKŁADÓW MECH XNICZNYCH URZĄ­
DZEŃ WIERTNICZYCH W SOSNOWCU, UL. NA­
WROCKIEGO 61/63. TEL. 66-28-71 zawiadamia, że 
w dniu 1 marca 1974 r. wypłacone zostały nagrody 
z zakładowego funduszu nagród za rok 1973. Pracow­
nicy, którzy do chwili obecnej nie pobrali należnych 
nagród, proszeni są o zgłoszenie się w kasie przed­
siębiorstwa. Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że reklamacje dotyczące wypłaty nagród należy zgła­
szać do dyrekcji przedsiębiorstwa w ciągu miesiąca 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. Po tym 
terminie reklamacje nie będą uwzględniane. 3258kr

DYREKCJA ZAKŁADÓW KOKSOCHEMICZNYCH 
„HAJDUKI” CHORZÓW-BATORY. STALOWA 17, in­
formuje. ze w dniu 5 marca 1974 r. nastąpiła wypłata 
z zakładowego funduszu nagród za 1973 r. Wszelkie 
reklamacje należy wnosić w tej sprawie w ostatecz­
nym terminie 14 dni od ukazania się niniejszego ogło­
szenia. 3016kr

DYREKCJA i SAMORZĄD ROBOTNICZY PRZY KO­
PALNI „ZOFIÓWKA” W JASTRZĘBIU. POW. WO­
DZISŁAWSKI, zawiadamiaja, że reklamacje dotyczą­
ce przyznania nagród z Funduszu Zakładowego za 
rok 1973 należy składać w okresie 30-dniowym od uka­
zania się niniejszego ogłoszenia. Po tym terminie re­
klamacje nie będą rozpatrywane. 3551kr

balkoncar

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WARTA” 
63-100 w Śremie, ul. Mickiewicza 11

PRZYJMIE DO WYKONANIA

W RAMACH KOOPERACJI 
KONFEKCJONOWANIE MAŁYCH ELEMENTÓW

nie wymagających złożonego oprzyrządowania, a na­
dających się do wykonywania w warunkach domo­
wych (praca nakładcza).

Oferty z bliższymi szczegółami prosimy przesyłać 
pod adresem Spółdzielni w ciągu 20 dni od ukazania 
się ogłoszenia.

Informacji udziela Dział Techniczny, tel. Śrem 793.
3200kr

U WAGA, ogrodnicy, sadownicy i działkowcy 

agjrsiQihiem 
Delegatura w Katowicach poleca:

Nowy nawóz ogrodniczy

FRÜH TUS-1
który zawiera: 17 proc, azotu

8,5 proc, fosforu
17 proc, potasu w formie siarczanowej
7 proc, magnezu

Opakowanie — worki polietylenowe à 10 kg — ce­
na 44 zł

— worki polietylenowe à 50 kg — cena 
196 zł

Producent: SUPERFOSFAT — SZCZECIN.
Do nabycia w sklepach nasiennych CSO i GS. 2591kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEM. ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO 

„PZZ"
Zabrze, ul. Wolności 276

OGŁASZA WPISY
BEZ EGZAMINÓW WSTĘPNYCH DO KŁ. I 
Zasadniczej Szkoły Młynarskiej przy Tech­
nikum Przemysłu Spożywczego w Zabrzu, 

ul. Klonowa 2
NA ROK SZKOLNY 1974/1975
w specjalności MŁYNARZA

Warunkiem przyjęcia jest ukończone 8 
klas szkoły podstawowej. Nauka trwa 2 lata.

Dla zamiejscowych zapewnione miejsca 
w Internacie. Uczniowie wyróżniający się 
w nauce mogą uzyskać stypendium.
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:
— do wstępu do Technikum Spożywczego
— do uzyskania dobrze płatnego stanowi­

ska, wymagającego wysokich kwalifika­
cji zawodowych.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 25. 8. 1974 r.
Sekcja Kadr Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Przem. Zbóż. - Młyn. Zabrze, ul. Wol­
ności 276.
Wymagane dokumenty:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawo­

wej
— świadectwo zdrowia i przydatności do za­

wodu
— 3 fotografie

Informacji udziela codziennie Sekcja Kadr 
i Szkolenia Wojew. Przeds. Przem. Zboż.- 
Młyn. „PZZ” Zabrze tel. 71-20-71 do 75 
wewn. 68. 3180kr

RYBNICKA FABRYKA MASZYN „RYFAMA* 
W RYBNIKU. UL. B. CHROBREGO 39

OGŁASZA WPISY DO KLAS I
PRZYZAKŁADOWEJ

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
W RYBNIKU

w specjalnościach:

— KOWAL MASZYNOWY
— TOKARZ
— FREZER
— ŚLUSARZ-SPAWACZ

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej
— życiorys
— podanie
— 3 zdjęcia
—• świadectwo zdrowia
— oraz świadectwo ukończenia szkoły podsta­

wowej
Wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 150 zł
— w II roku nauki — 320 zł
— w 111 roku nauki — stawka godzinowa 9 zł/ 

godz. tj 1200 zł miesięcznie 1 premia uzależniona 
od wyników nauki.

Dla zamiejscowych uczniów w zawodzie kowala 
1 tokarza szkoła dysponuje nowocześnie urządzo­
nym tmernaiein Koszty wyżywienia i zakwatero­
wania pokrywa zakład pracy w części stanowią­
cej różnicę między faktycznym kosztem utrzyma­
nia, a przypadającym do wypłaty wynagrodzeniem.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Kadr Rybnickiej Fabryki Maszyn, Rybnik, ul B 
Chrobrego 39. 2876kr

2748kr

Nauka w szkole trwa 3 lata 
—techniki eksploatacji złóż
— mechanicznym
— elektrycznym
Uczniowie otrzymują co roku 
nie, pomoc materialną od 400

KOPALNIA „RADZIONKÓW”
W RADZIONKOWIE

PRZYJMUJE ZAPISY
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ 

NA ROK SZKOLNY 1974/75
na Wydziałach:

pełne umundurowa- 
sięćzńie, dodatki w wys." od 50 do° 300° zł‘ mie­
sięcznie, przybory i podręczniki szkolne oraz ekwi­
walent za 2 tony węgla rocznie.

Wyróżniający się dobrymi wynikami w nauce 
uczniowie otrzymują dodatkowo 25 proc, premii.

Dla zamiejscowych zarezerwowane są miejsca 
w nowocześnie i komfortowo wyposażonym in­
ternacie. Każdy absolwent ZSG ma zapewnioną 
pracę w Kopalni.

Chętni absolwenci ZSG mogą kontynuować 
naukę w 3-letnim Technikum Górniczym.

Do Zasadniczej Szkoły Górniczej przyjmuje «le 
uczniów, którzy ukończyli szkołę podstawową 
i nie przekroczyli 17 lat życia.

Umowy o naukę można zawrzeć natomiast 
w Dziale Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Ko­
palni. Zgłoś się więc bezzwłocznie w kopalni, aże­
by zapewnić sobie miejsce w szkole.
DYREKCJA KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 

„RADZIONKÓW”

„ELEKTROMONTAŻ* 
PRZEDS. ROBÓT ELEKTRYCZNYCH NR 1

w Katowicach, ul. Barbary 21
POSZUKUJE DLA PRACOWNIKÓW 

KWATER PRYWATNYCH
na terenie Katowic, Szopienic, Piotrowic, Li­
goty, Brynowa, Siemianowic, Chorzowa, So­
snowca, Gliwic i najbliższych okolic tych 
miast.

Zgłoszenia pisemne lub telefoniczne należy 
kierować pod adresem „Elektromontaż” 
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych Nr 1 
w Katowicach, ul. Barbary 21, tel. 512-231, 
Dział Zatrudnienia i Płac. 2731kr

eeeeeeefteeeeeeeeeeeeeeeeoeeeoeeft
PP „POLMOZBYT” W KATOWICACH 

STACJA OBSŁUGI FIAT

poszukuje wykonawców 
na przeprowadzenie napraw 

bieżących i konserwacji urządzeń 
diagnostycznych typu „CRYPTON”

Oferty z jednostek gospodarki uspołecznio­
nej i spółdzielczej można składać w Dziale 
Głównego Technologa, do 2 tygodni od daty 
ukazania się ogłoszenia. 3486kr

Beeooeooeeeeeoeooeooeeeeeeeooeoe

ZAKŁADY ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA 
BUDOWNICTWA „METALPLAST — 

BIELSKO”
w Bielsku-Białej, ul. Hibnera 5

sprzedadzą natychmiast
UCHWYTY DO PŁYT 

FALISTYCH
w 3 typach oraz 2 odmianach 

długości śrub mocujących.
Wymienione uchwyty służą do mocowania 

płyt falistych do dźwigarów odpowiedniej 
konstrukcji dachów, ścian osłonowych itp.

Zamówienia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Zbvtu Przedsiębiorstwa, tel. 260-41.

2920kr

- różrie

przetargi
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KORESPONDENCJE WŁASNE „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” Z ZAGRANICY

Już za dwa lata pierwsza ekspozycja

WIELKIE CENTRUM
HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO 
POWSTANIE W MOSKWIE

ERAZM FETHKE

BĘDZIE tu absolutnie wszyst ko, co potrzebne do prowadzenia roz­
mów i pertraktacji, organizowania sympozjów i demonstrowa­
nia towarów. A co najważniejsze — wszystko zgrupowane bę­
dzie w jednym miejscu. Na terenie o powierzchni około 

170 tys. m kw. powstanie moskiewskie Centrum Handlu Międzynarodo­
wego i Kontaktów Naukowo-Technicznych ZSRR z Zagranicą.

W jednym ogromnym wysoko­
ściowcu rozlokują sie stałe mos­
kiewskie orzedstawicielstwa za­
granicznych firm i organizaci! 
handlowych. Otrzymała one do 
swojej dvsnozvcii około 400 loka­
li biurowych, wyposażonych w 
nainowocześnieisze urządzenia 
techniki obliczeniowe!. pocztę 
pneumatyczna i inne udogodnie­
nia. Fachowa, wieloiezvczna bi­
blioteka mieć bidzie aparaturę 
mikrofilmowa i zautomatyzowa­
ny system odnaidywania potrzeb 
nych informacji- Oddzielny pa- 
wjlr>n nrzeznaczonv zoranie na 
ośrodek kongresowy. Znajdzie 
sie tam cala na 2 tvs mieisc nraz 
10-15 mniejszych pomieszczeń na 
robocze spotkania w węższym 
gronie Wszystkie wyposażone 
beda oczywiście w aparaturę, 
umożliwiająca Jednoczesne tłu­
maczenie wszelkich wystąpień 
na kilkanaście jeżyków oraz 
szvbkie powielanie potrzebnych 
dokumentów, nawet w dużych 
nakładach-

Obok gmachu biurowego sta­
nie elegancki hotel na 1100 miejsc, 
w któ”vm nrz^iozdni hspHInw^v 
i businessmen i zapewnione beda 
mieli luksusowe warunki nie 
tvlko biernego, lecz także ak­
tywnego odnoczvnku. W skład 
komnleksu hntelon regn wchodzić 
bowiem .beda również liczne 
urządzenia snortnwe iak korty 
tenisowe i dwa basenv nbrwac- 
kie — leden krvfv a ^^uri na 
wolnym powietrzu. W całym

budynku działać bedzie system 
telewizji wewnętrznej (obok ,,nor 
malnej”). a z miejscowego studia 
nadawane beda specjalistyczne 
programy poświecone zagadnie­
niom handlowo-prawnym. cel­
nym. transportowym, naukowo- 
technicznym a także filmy re­
klamowe. Stali przedstawiciele 
zagraniczni przebvwaiacv w 
Moskwie z rodzinami otrzvmaíe 
dla siebie osobny dom z 650 
mieszkaniami.

W trosce o czas i wygodę ..wy­
słanników Merkurego” zaplano­
wano w pobliżu lądowisko dla 
helikopterów, które utrzvmvwaé 
ma stała komunikacie ze wszvst- 
kimi moskiewskimi lotniskami

Jak potrzebne iest zorganizo­
wanie takiego ośrodka, niech 
świadczy fakt, że według obliczeń 
cvtowanvch przez dvrekfora przv 
szłego Centrum — A. Pawlenke 
— przvjeżdżaiacv goście obecnie 
traça średnio aż 80 proc, swego 
czasu bezproduktywnie — na 
szukanie i nawiązywanie po­
przednich kontaktów, czekanie 
na tłumaczenia i druk materia­
łów. otrzymanie niezbędnych in­
formacji itp. W nowvch warun­
kach wszystkie te niedogodności 
zosfana ograniczone do absolut­
nego minimum.

Orinfecznv rrołekf techniczna 
Centrum nie opuścił jeszcze 
pracowni biur nroiektowvch ale 
nrzvstoniono do wstennvch prac 
przygotowawczych na przyszłym

placu budowy. Rozpoczęto też 
iuż wznoszenie pierwszych bu­
dynków bezpośrednio sąsiadują­
cego z Centrum nowego wielkie­
go komnleksu wystawowego, w 
którym za dwa lata otwarta zo­
stanie pierwsza międzynarodowa 
ekspozycja.

Dla nowych inwestycji wydzie­
lono w dzielnicy Krasnopresnień- 
skiej piekne zazielenione tereny 
obejmujące nadrzeczna skarpę- 
Na obszarze 100 ha stana tam 
pawilony przeznaczone zarówno 
dla stałego demonstrowania ak­
tualnej oferty handlowej róż­
nych central radzieckich i firm 
zagranicznych iak i organizowa­
nia jednotematycznych wystaw 
okolicznościowych. Pronozvcje 
wybudowania własnych pawilo­
nów napływała przy tym nie 
tvlko z kraiów socialistvcznvch. 
ale także ze Stanów Zjednoczo- 
nych. NRF. Austrii. Włoch...

Obsługa Centrum handlowego 
i komnleksu wystawowego wy­
magać bedzie tysięcy pracowni- 
ków-poliglotów. znaiacvch przy- 
nairnniei no dwa iezvki obce. 
Jeśli zaś chodzi o fachowców i 
personel pomocniczy potrzebni 
beda — prawnicy, finansiści, 
tłumacze, nlastvcv. specjaliści od 
reklamy, recepcjoniści, kucha­
rz«. kelnerzy. ogrodnicy, a nawet 
kioskarze. Przygotowaniem tei 
kadry zaimuia sie iuż różne 
ministerstwa, insfvtutv. zjedno­
czenia i organizacje handlowe.

NRD:

Interesujące badania 
w żłobkach

Rozwój maluchów od dawna zaprzą­
ta uwagę lekarzy, psycnolo^ów i wy­
chowawców. Ostatnio przeprowadzono 
ciekawe badania w żłobkach, które 
rzucają światło na pracę personelu 
pedagogicznego tamże. Badania, któ­
rymi objęto 6.472 dzieci z 69 żłobków, 
przyniosły bogate i ciekawe wyniki.

Opracowano je dopiero częściowo, 
ale już teraz mogą stanowić podsta­
wę interesującej dyskusji. Dwa wnio­
ski wydaią sie szczególnie wartościo­
we. Po pierwsze — ewolucja psychicz­
na przebiega szybciej u dziewczynek 
niż u chłopców i to już od pierwsze­
go roku zyma. Po arug’e — dzieci 
rodziców rozwiedzionych i wychowy­
wane przez same matki Iuż od pierw­
szego roku życia wykazują opóźnie­
nie w porównaniu z dziećmi w tym 
samym wieku z rodzin „normalnych”.

Rozwój dzieci „mierzono” w sze­
ściu aspektach: zdolność samodziel­
nego organizowania sobie życia (je­
dzenie picie, ubieranie się), spraw­
ności ruchowej, sposobu obchodzenia 
się z zabawkami, języka i rozumo­
wania. aktyvvnošci artystycznej, sto­
sunku do otoczenia,

O wpływie życia rodzinnego na wy­
chowanie dziecka wiadomo było od 
dawna. Najnowsze badania przyczy­
niły się natomiast do liczbowego uję­
cia równic w rozwoju dzieci z rodzin 
„normalnych” i wychowanych przez 
rodziców rozwiedzionych lub same 
matki. Okazuje się. że dzieci z ro­
dzin „normalnych” maja 8 proc, prze­
wagi nad dziećmi wychowywany ni 
przez matki i 11 proc, nad dziećmi 
rodziców rozwiedzionych.

Duże znaczenie dla rozwoju ma- 
łvch dzieci ma wychowanie artystycz­
ne, w tym śpiew.

D. HANNES

Bułgarska specjalność eksportowa

Urządzenia dla transportu
wewnętrznego

B
ułgaria jest obec­
nie największym eu­
ropejskim producen­
tem wózków jezdnio­
wych i urządzeń tran 

sportu wewnętrznego. Zjed­
noczenie „Balkancar” eks­
portuje ponad 95 proc, swo­
ich wyrobów. Głównymi od­
biorcami tvch urządzeń jest 
Związek Radziecki i kraje 
socjalistyczne, na które przy 
pada około 80 proc, bułgar­
skiego eksportu tej branży. 
Wśród 30 krajów kapitali­
stycznych, do których „Bal­
kancar” wysyła swoje wyro­
by, należy wymienić przede 
wszystkim Francję, NRF, 
Belgię i Japonię.

Na przykład do NRF w 
ciągu ostatnich dwu lat do­
starczono 300 wózków widło­
wych. Ich sprzedażą na ryn­
ku zachodnioniemieckim zaj­
mu ia się dwa ośrodki zbytu 
w Edenkoben i Kiel.

W ubiegłym roku Bułga­
ria dostarczyła do CSRS 2 
tys elektrycznych wózków 
jezdniowych i 4,5 tys. wcią­
gników. Kontrakty zawarte 
ze „Strojexportem” na rb. 
przewidują dostawy bułgar­

skich urządzeń za przeszło 
80 min koron.

Szybkiemu rozwojowi eks­
portu sprzyja różnorodność 
oferty handlowej bułgarskie­
go przemysłu środków tran­
sportu wewnętrznego, który 
produkuje 70 modeli wózków 
elektrycznych i motorowych. 
Duże znaczenie dla podno­
szenia poziomu tej produk­
cji ma nawiązywanie stosun­
ków kooperacvinvch z firma­
mi zagranicznymi i zakup 
licencji na niektóre części i 
zespoły. I tak np. już od kil­
ku lat niektóre typy wóz­
ków motorowych o większej 
ładowności (2 i 3 tony) wy­
posażone są w silniki spali­
nowe ze Związku Radziec­
kiego, stosowane w samo­
chodach osobowych „Wołga” 
i „Moskwicz”. Od niedawna 
fabryki „Balkancaru” budu­
ją serię bramowych wózków 
podnośnych na podstawie li­
cencji zakupionej w brytyj­
skiej firmie Rubertoy Owen. 
Wózki te wyposażone są w 
silniki Perkinsa. produkowa­
ne w Bułgarii również na li­
cencji brytyjskiej.

CSRS. — Blisko 90 proc, izolatorów wysokiego napięcia produ­
kowanych w zakł idach „Elektroporcelan” Koło Karłowych Wa­
rów, przeznaczone jest na eksport. Zakłady od przeszło 100 lat 
są tradycyjnym producentem elektrotechnicznej porcelany

Na zdjęciu: kontrola kolejnej partii izolatorów przeznaczonych 
na eksport. CAF — CTK

Tym razem w Usti nad Łabą

DWUNASTA POISKA WIECHA

KAROL BIELECKI
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Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 budowy Epi- 
chlorhydrinu w Usti nad Ła­
bą mamy zaszczyt zaprosić 
przedstawiciela „Trybuny 
Robotniczej” na uroczystość 
zakończenia budowy”.

Pojechałem bez oporów, 
zwłaszcza, że między nami 
mówiąc, zupełnie nie wie­
działem co to jest ten epi- 
chlorhydrin. Kusiła mnie 
więc chęć rozwiązania zagad­
ki. A przy tym była to dwu­
nasta, niejako jubileuszowa 
inwestycja, oddawana do u- 
żytku w ciągu 6 lat polskie­
go eksportu budownictwa do 
Czechosłowacji przez Cen­
tralę Handlu Zagraniczne­
go „Budimex”. Aktualnie, 
jak poinformował mnie dy­
rektor delegatury „Budime- 
xu” w Pradze inż Edward 
Kaliński, realizujemy 14 
kontraktów.

Na samym zboczu wido­
czny z daleka, pracuje je­
den z najstarszych w Czecho­
słowacji kombinat chemicz­
ny i hutniczy w Usti nad 
Łabą Stare, rozlatujące się 
mury, pordzewiałe przewo­
dy i rurociągi sa widocznym 
świadectwem 115-letniej hi­
storii zakładu. Ale zakład 
ten pracuje, dymi i co tu 
ukrywać, dość nieprzyjemnie 
pachnie. To podobno przy­
rodzone prawo każdej che­
miczne) fabryki. Nie znam 
się na tym i dlatego wierzę 
obiegowej opinii.

Odświętnie tu dziś i kolo­
rowo. Zapachniało świeżą 
farbą, powiało nowością. Na 
58 obiektach technologicz­
nych, zajmujących powierz- 
nię 60 tys. m kw. załopota- 
ły biało - czerwone chorą­
giewki. Jak kompas wyzna­
czają one miejsca, w których 
rękami polskich robotników, 
techników i inżynierów, 
wzniesiono nowe i nowocze­
sne obiekty. Ruszyła pierw­
sza w Czechosłowacji wy­
twórnia epichlorhydrinu. su­
rowca koniecznego przy pro­
dukcji szerokiej gamy ży­
wic, będących obecnie pod­
stawowym artykułem dewi­
zowym współczesnej chemii.

Czechosłowaccy księgowi już 
dziś natychmiast podliczają 
cenne dewizy — i te zaoszczę­
dzone w związku ze zlikwi­
dowaniem importu, jak i te 
— uyskane z eksportu cen­
nego surc wca. Toteż swo­
jej radości nie ukrywała, są 
zadowoleni z wcześniejszego 
zakończenia prac przez pol­
skich budowlanych.

43 miesiące 200-osobowa 
załoga, bo tyle osób średnio 
tu pracowało, prowadziła 
skomplikov’ane prace budo­
wlane bez przerywania pro­
dukcji. Na utrudnienie robót 
rniało również znaczny 
wpływ położenie geografi­
czne zakładu. Zachodziła ko­
nieczność przeprowadzenia 
dodatkowych skomplikowa­
nych prac ziemnych i wzno­
szenia obiektów na tzw. pół­
kach. Mimo to gospodarze 
chwalą naszych za solidność, 
fachowość i przedterminowe 
wykonanie prac. Nie tylko 
zresztą chwalą, złożyli tak­
że wiele konkretnych do­
wodów uznania. Akademia, 
jak i wspólna kolacja, były 
właściwie jednym wielkim 
ciągiem dekoracji.

Ambasador Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w 
Pradze Lucjan Motyka ude­
korował kilkunastu pra­
cowników odznaczeniami 
państwowymi przyznanymi 
im orzez Radę Państwa 
PRL. Kilkudziesięciu otrzy­
mało odznaczenia i wyróżnie­
nia czechosłowackie, a wy­
padkiem bez precedensu było 
wręczenie opolskiemu Przed­
siębiorstwu Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 honoro­
wej odznaki „Budowniczy 
miasta Usti I stopnia”.

Dyrektor naczelny Ślą­
skiego Zjednoczenia Budow­
nictwa Przemysłowego w 
Katowicach mgr Stanisław 
Bolek podkreślał w rozmo­
wie ze mną nabyte przez za­
łogę doświadczenia i nawyki 
produkcyjne. Wyjeżdżają czę­
sto nicdoświadczeni, słabo za­
wodowo przygotowani mło­
dzi ludzie, wracają po kilku 
latach fachowcy pełną gębą. 
Bija się wtedy o nich przed­
siębiorstwa w kraju, kad­
rowcy rozchwytują ich. Jest 
w tym dużo prawdy.

G
ospodarka węgier­
ska wstąpiła w drugą 
połowę, obecnej pięcio­
latki, dane statystyczne 
opublikowane na Wę­

grzech potwierdzają pomyślny 
przebieg realizacji wytyczonej 
linii w polityce gospodarczej. 
To co dotąd zrobiono, od­
powiada zamierzeniom, a w 
niektórych dziedzinach np. w 
rolnictwie, czy w budowni­
ctwie mieszkaniowym nawet 
je znacznie przewyższa.

W jakim stopniu pomyślne 
efekty sospodarki węgier­
skiej odczuli obywatele kra­
ju? Oto jedna z pozycji: re- 
altzacia pi ograniu gazyfika­
cji kraju. Jur w pierwszym 
etapie realizacji tego pi ogra­
ni u przekioczone zostały i to 
poważnie, zadania jakie sobie 
tu postawiono. Połowa wę- 
gieiskich miast, dokładniej 36 
oraz 38 wiosek korzysta z ga­
zu ziemnego. Wszystko wska­
zuje na to. że w 1975 roku co 
najmniej dwie trzecie miesz­
kań na Węgrzech korzystać 
będzie z gazu ziemnego lub 
regularnie zaopatrywanych bę­
dzie w Pojemniki z propanem- 
butanem

Węgry

Pomyśina realizacja
PiSTiU
Innym tematem, który ściśle 

wiaże się z życiem codziennym 
każdego Węgra, jest przemysł 
tekstylny, a mówiąc dokładniej 
jego, prowadzona z rozma­
chem wszechstronna rekon­
strukcja. Przeznaczono na 
ten cel 12 milardów forintów. 
Pierwszym osiągniętym tutaj 
sukcesem było to, ze w 1973 
roku nastąpił niemal trzykrot­
nie szybszy wzrost produk­
cji w tej bianzy, niż w latach 
ubiegłych. Oznacza to, że re­
konstrukcja idzie w dobrym 
kierunku. Pozwoli to prawdo­
podobnie na to, że już pod 
koniec tej 5-latki mieszkańcy 
kraju otrzymają o 36 procent 
więcej wyrobów tekstylnych, 
a poza tym będzie tez można 
powiększyć eksport. Zresztą 
widoczne jest to już teraz na 
ladach i półkach sklepowych.

Jeśliby przejść teraz do tego, 
co t'adycyjnle już należy do 
mężczyzn, to oczywiście wspom 
nieć by trzeba o przemyśle 
motoryzacyinym. Program roz­
woju trzeciej, czyli poprzed­
niej pięciolatki, charakteryzo­
wał się właśnie szczególnym 
zaangażowaniem w tę proble­
matykę. Rezultaty widać coraz 
wyraźniej. Wydano ogromną 
sumę, 12 miliardów forintów, 
ale w efekcie trudno znaleźć 
taki zakatek świata, gdzie nie 
kursowałyby węgierskie ..Ika- 
iusy''. Już w 1970 roku Węgrzy 
produkowali rocznie 7 tys. 
autobusów. Dzięki ścisłej 
współpracy z krajami RWPG, 
już wkrótce produkować bę­
dą aż 12 tys. autobusów rocz­
nie Naturalnie przemysł mo­
toryzacyjny to nie tylko auto­
busy, ale słynne ciężarówki 
Csepel, czy też traktory.

Mówiąc o gospodarce węgier 
skiej, nie sposób nie wspom­
nieć o największym bogactwie 
tego kraju, jakie stanowi alu­
minium. Oczkiem w głowie 
tvch wszystkich, których za­
daniem jest czuwanie nad go­
spodarka węgierska jest spraw 
ny przebieg realizacji tzw. pro­
gramu aluminiowego. Program 
uchwalony został w 1970 roku 
1 obejmuje okres lat 1971 — 
1985 Zawiera on w sobie ca­
łość problematyki kopfïnl- 
ctwa boksytu, produkcji tlen­
ku glinu, hutnictwa aluminium 
1 to wszystko co dzieje się z 
produktem końcowym. Dzięki 
pomyślnej realizacji tego pro­
gramu, w czym zresztą i my 
mamy sv'ój udział, lako że za­
równo ZSRR, 1ak Polska współ 
pracuja z Węgrami w dziedzi­
nie produkcji aluminium, 
ilość tego produktu przypada­
jąca na statystycznego miesz­
kańca WRL osiągnęła już 12 
kg. I to także na co dzień od­
czuwa każdy mieszkaniec tego 
kraju. Więcej jest lekkich, nie­
rdzewnych wyrobów w niemal 
każdej dziedzinie życia.

Spośród owych najważniej­
szych działań w dzisiejszej go­
spodarce węgierskiej warto 
też wspomnieć o technice obli­
czeniowej i wielkim progra­
mie budowy dróg i autostrad. 
Produkcją maszyn liczących 
zajęła się fabryka Videoton 
w Szekesfehervar i już nie tyl­
ko poprzez import kosztow­
nych urządzeń doskonali się 
tutaj planowanie i zarządzanie, 
ale urządzenia te stają się już 
przedmiotem eksportu, przy­
nosząc cenne dewizy na inne 
potrzeby. Kiedy rozpoczął 
się trwający obecnie plan pię­
cioletni. na Węgrzech pracowa­
ło 80 tego rodzaju urządzeń. 
Teraz jest ich już 400. Rezulta­
ty zaś widać w bilansach wie­
lu przedsiębiorstw.

Śmiało więc można powie­
dzieć, że w ostatnich latach 
nie notowano na Węgrzech 
tak szvhkiego postępu gospo­
darczego.

(A. S.)

0BOE3OS
Zamówienia

Królowa Holandii, Julianna przez 
tydzień odbierała tajemnicze te­
lefony. Nieznani jej osobnicy 
zgłaszali zamówienia na samo­
chody osobowe i ciężarowe. Jak 
się okazało, „tajny” przewód tele­
foniczny królowej włączono przez 
pomyłkę do zwykłej sieci telefo­
nicznej, a numer jej telefonu był 
identyczny z numerem firmy zaj­
mującej się wynajmowaniem aut. 
Poczta miała z tego powodu duże 
nieprzyjemności.

Rekwizyty

Amerykańska tancerka Shanda 
Leere, tańczaca w nocnym lokalu 
w Fort Worth (Teksas), wystąpiła

do sądu o odszkodowanie w wy­
sokości 23 tys. dolarów za znisz­
czenie jej „narzędzi pracy”. Kie­
dy pokazywała swój numer, je­
den z widzów wpadł na scenę i 
ciężko poranił dwa węże boa, o- 
platające ciało tancerki.

Refleks

W czasie lotu z Toronto do Am­
sterdamu, Cecylia Fonteau przy­
pomniała sobie, że zapomniała 
wyłączyć w domu żelazko. Kapi­
tan samolotu zawiadomił o tym 
policję w Toronto. Wkrótce na­
deszła odpowiedź: Dom pani Fon­
teau całkowicie spłonął”.

Statystyka

Przy pomocy mózgu elektrono­
wego ustalono, że w krajach za­
chodniej Europy spotyka się naj­
częściej następujące nazwiska. 
Smith (W. Brytania), Dupont 
(Francja), Mueller (NRF), Lopez 
(Hiszpania), Mazzola (Włochy).

Z CZEGO ŚMIEJĄ SIĘ ZA GRANICĄ

Siedzi za bigamię.
„Punch”

W
e wtorek 30 kwietnia 
ministrowie rolnictwa 
„dziewiątki” dyskuto­
wali w pałacu Kirchberg 
w Luksemburgu nad proble­

mami cen wołowiny. W trak­
cie tej dyskusji przedstawiciel 
rządu włoskiego minister Bi- 
saglia złożył oświadczenie, 
które miało nieomal efekt wy­
buchu bomby. Ze względu na 
deficyt bilansu płatniczego 
wyjaśnił minister Bisaglia 
rząd premiera Rumora posta­
nowił czasowo zawiesić import 
wszystkich artykułów z wy­
jątkiem surowców. Nie chodzi 
tu zresztą o proste i całkowi­
te zawieszenie — dodał mini­
ster — lecz raczej ogranicze­
nie. Ewentualni importerzy 
będą musieli składać półrocz­
ną kaucję w wysokości poło­
wy ceny sprowadzanych towa­
rów.

Poprzedniego dnia w ponie­
działek ambasador włoski przy 
komisji EWG w Brukseli poin­
formował kierownictwo robocze­
go organu Wspólnego Rynku, że 
ze względu na problemy nie­
zrównoważonego bilansu płatni­
czego, jego rząd będzie muskał 
podjąć pewne decyzje monetar­
ne. Nikt nie spodziewał się je­
dnak, że decyzje te pójdą tak 
daleko. W opinii prasy bruksel­
skiej oznaczają one w praktyce 
czasowe wycofanie się Włoch ze 
Wspólnego Rynku. Zasady unii 
celnej były pierwszymi, wpro­
wadzonymi szerzej 1 stanowiły 
do tej pory podstawę działalno­
ści EWG. Odchodząc od koncep­
cji unii celnej Italia odcina swój 
organizm gospodarczy od orga­
nizmu pozostałych partnerów ze 
Wspólnego Rynku. Rzym argu­
mentuje, że jego decyzja wyni­
ka logicznie z układu z 1957 ro­
ku określającego podstawy dzia­
łania EWG i zezwalającego na 
podejmowanie szczególnych śród 
ków ochronnych w wypadku ja­
skrawego zagrożenia równowagi 
bilansu płatniczego. Czy jednak

Włochy miały prawo iść tak da­
leko ,czy zwłaszcza mogły sobie 
pozwolić na to obecnie w kry­
zysowej sytuacji zachodnioeuro­
pejskiej wspólnoty? Oto niektó­
re tylko z pytań jakie padają 
w Brukseli.

Odpowiedzi udzielane na nie 
w s’tolicy Wspólnego Rynku są 
jednoznacznie negatywne. Wło­
skie problemy z rzeczywiście fa­

talnym bilansem płatniczym by­
ły znane nie od dziś. W kręgach 
EWG mówi się jednak, że tak 
poważne decyzje jakie podjął z 
końcem kwietnia rząd Mariano 
Rumora powinien on przynaj­
mniej przekonsultować z partne­
rami z „dziewiątki". Niektórzy 
spośród tych partnerów, mowa 
jest tu przede wszystkim o 
NRF, gotowi byli udzielić Italii 
znacznych pożyczek, aby tylko 
zapobiec drakońskim posunię­
ciom w rodzaju kompletnego 
ograniczenia importu. Tymcza­
sem Rzym ograniczył się do for­
malnego poinformowania komi­
sji EWG o przewidzianych de­
cyzjach, nie tylko nie wchodząc 
w meritum ale nawet nie po­
zwalając partnerom na zajęcie 
jakiegokolwiek stanowiska.

Brukselski dziennik „La La- 
nanter“ pisał 2 maja „aby uni­
knąć katastrofy gospodarczej 
bankrutujące Włochy zadają 
ciężki cios Europie”. Cios jest 
rzeczywiście ciężki i to z dwóch

przyczyn. Po pierwsze dlatego, 
że zamknięcie drogi przed im­
portem do Włoch uderza w du­
żym stopniu w głównych do­
stawców tego kraju, którymi są 
przede wszystkim partnerzy ze 
Wspólnego Rynku, zwłaszcza zaś 
Niemiecka Republika Federalna 
i Francja. Włochy broniąc więc 
swego bilansu płatniczego jedno­
cześnie spowodują ograniczenia

w eksporcie pozostałych krajów 
„dziewiątki”, głównie Francji 1 
NRF. Ale decyzja Rzymu była­
by znacznie łatwiejsza do przeł­
knięcia dla jego partnerów, gdy­
by nie wypadała w tak złym 
krytycznym okresie EWG.

Řok 1974 — mieliśmy . już 
okazję pisać o tym szerzej — 
zaczął się rzeczywiście fatalnie 
dla Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej. Formalnie rzecz bio- 
rąc, wspólnorynkowe zegary do 
teraz, do maja zatrzymane są 
na dacie 31 grudnia ub. roku. 
Jeszcze żadne z istotnych za­
mierzeń planowanych na począ­
tek tego roku i ustalonych od 
dawna politycznym kalendarzem 
Wspólnoty nie zostało wprowa­
dzone w życie. Przypomnijmy 
choćby sprawę funduszu regio­
nalnego czy drugiego wyższego 
etapu unii gospodarczej i mone­
tarnej Mało tego, po zwycię­
stwie w wyborach i przejęciu 
władzy w W. Brytanii labou- 
rzyści postawili na porządku

Kolejny kryzys we Wspólnym Rynku

Dlaczego Włochy
ograniczają import?

ANDRZEJ BILIK

dziennym sprawę renegocjacji 
czyli ponownej dyskusji warun­
ków brytyjskiego udziału w pra­
cach EWG. Rok 1974 stał się 
więc rokiem kontestacji i we­
wnętrznych napięć w szeregach 
Wspólnoty, a w dodatku ta bar­
dzo niekorzystna atmosfera to­
warzyszyła gruntownie pogor­
szonemu na skutek przejawu za­
łamania koniunktury, klimatowi 
gospodarczemu EWG.

Teraz do bardzo już skompli­
kowanej sytuacji Wspólnego 
Rynku, doszła jeszcze decyzja 
rządu Mariano Rumora. Mówi 
się o niej, że jest tymczasowa, 
ale nikt nie wie jak długo trze­
ba będzie czekać, aby bilans 
płatniczy Italii uległ zdecydowa­
nej poprawie.

Na wtorek 7 maja zwołano po­
siedzenie Rady Ministerialnej 
EWG. Ma ona zająć stanowisko 
w sprawie szokującego posunię­
cia rządu rzymskiego. Obserwa­
torzy w Brukseli nie spodziewa­
ją się jednak rewelacji. Słyszy 
się tutaj, że Paryż w pełnym 
okresie wyborów nie będzie 
mógł się angażować, a poza tym 
rząd francuski wycofując przed 
kilku miesiącami franka z sze­
regów wspólnorynkowych walut 
po stałym kursie również nie 
dał przykładu liczenia się z pro­
blemami partnerów. Polityka 
„ratuj co kto może” — jak pi­
sała „La Libre Belgique” zy­
skała sobie coraz pełniejsze pra­
wo obywatelstwa wśród wspól­
norynkowych partnerów.

Londyn z kolei jak mówi się 
w Brukseli, nie może potępiać 
Rzymu podając równocześnie 
w wątpliwość całokształt dzia­
łania EWG na obecnych zasa­
dach. Spośród większych part­
nerów pozostaje więc jedynie 
Bonn jako stolica skłonna udzie­
lić Włochom reprymendy. Ale 
rząd NRF ma już być podobno 
tak dalece rozczarowany posu­
nięciami kolejnych partnerów z 
EWG, że właściwie nie jest 
skłonny reagować z dawnym za­
pałem

PATRICK QUENTIN

Rum. IZABELA OĄMBSKA

Kiedy mi je pakowała, zastanawiałem się, że propoj 
Kamilli nie zaprowadziła mnie daleko. Dwie osoby, ^t 
kupowały Kwiaty Veldu, to właśnie te, jakich spodzi®w 
łem się: Kamilla Lathrop i Juliusz Baumann.

Co do tego nie było żadnych wątpliwości.
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Rozdział IX 
OSTRZĘ OŁÓWEK

Już od wczesnego dzieciństwa czułem wstręt do za^® 
du, jakiego luminarzem stał się mój ojciec. Nigdy 
zamierzałem poświęcić się tej karierze. Wmawia1 
w siebie i w innych, że nadaję się raczej do służby 
plomatycznej. Jednakże siłą rzeczy otrzaskałem się w g, 
mu z zagadnieniami prawnymi i w najmniej oczeldw 
nych momentach wyskakiwał ze mnie mój rodziciel-

Właśnie podczas dzisiejszego wieczoru miał miejsce 
ki moment. Przez cały dzień doświadczałem całej 
przeróżnych uczuć. Obecnie, z nadejściem wieczoru, 
łem się w odpowiednim nastroju, aby móc rozwal 
gruntownie wszystkie za i przeciw sprawy Baumann3^

Wróciłem do swego pokoju, zakasałem rękawy k°?Zar 
i zacząłem temperować ołówek. Zatemperowałem è°r 
dzo ostro. Gdybym mógł równie ostro zatemperować 10 
mózg! . j

W pierwszym rzędzie postanowiłem zastanowić się 
faktami, wychodząc z założenia, że nasz Afrykanin 
jak przypuszczał Horrocks, a ja sam uważałem za 3 
zbitą prawdę — został zamordowany z zimną krwią- 
chodząc z tego założenia zacząłem pisać od niechcenia 
następuje: j,

1. Baumann został zabity między 9,45 a 10,05 — z
chyleniem mniej więcej 5 minut w jedną lub 
stronę. t,

2. Światło zgasło mniej więcej o 9,54. Możliwe, że 
der ca znajdował się o tej porze w pokoju 
chociaż nie jest to takie pewne. Wyjść zaś
w chwili, kiedy zaczęło się zamieszanie w moim P 
koju, albo nawet wcześniej Nie byłem skłonny 
wiązywać zbyt wielkiej wagi do faktu, iż wydało . 
się, że słyszałem trzask zapalanej zapałki w cW

gdy pukałem do pokoju Baumanna, prosząc o
3. Kiedy tego samego wieczoru, wcześniej, schodzi 

w towarzystwie Somerville’a po whisky — d/rzwify 
koju mego sąsiada były otwarte. O ile nie zan^1^ 
ich później — morderca mógł z łatwością wejsc 
niego.

4. W każdym razie, każdy mógł wejść do jego P0* 
przez dach, tak jak ja zrobiłem to później. . c;

5. Jeżeli Baumann zamknął drzwi zewnętrzne na ^^i 
to jedyną osobą, jaka mogła mimo to wejść, e 
Hank, gdyż tylko on miał wszystkie zapasowe

6. Każdy jednak mógł wejść do pokoju przez okno, 
kładnie jak zrobiłem to ja, kiedy znalazłem ciał0,

1. Morderca najwidoczniej wiedział, że Baumann Pr\. 
chowywał rewolwer w puszce po biszkoptach, st01 ê 
cej na gzymsie kominka. Mimo że pani Briggs' 
była zbyt powściągliwa co do owego schowka, 
jest, że wiadomość ta ograniczała się tylko do 0 
z wewnątrz college — o ile nawet nie wyłączni 
klatki schodowej „A”.

8. Morderca był niewątpliwie osobą bardzo intelig611^ 
Jeśli działał po ciemku — co jest więcej niz
— to jego ostrożność, czy może jego szczęście, po 
by nazwać niemal wyjątkowym. Jeżeli dziali 
ciemku, chociażby nawet posługując się latarką e Q. 
tryczną, to musiał być doskonale obeznany z t°v 
grafią pokoju. r

9. Jeszcze jedną wskazówką, że chodzi tu o kogoś Z 
wnątrz jest fakt, że w chwili zamykania bram 11 
nie wchodził ani nie wychodził z terenu college-.

10. Baumann widocznie przewidywał jakieś kłopoty i 
dziewał się ich. Jednak, jeżeli można wierzyć Ko-P1 ,g, 
wspomniane kłopoty nie miały żadnego związku Z 
go śmiercią. Otwarte drzwi pokoju również
dzą, że nie spodziewał się i nie przewidywał żadP 
gwałtu w stosunku do swojej osoby.

Nagle uprzytomniłem sobie z głębokim wewnętrzny 
wstrząsem, że przecież mamy na uniwersytecie 
5.000 studentów i że każdy z nich mógł mieć jakąś 
do Baumanna. Że Cambridge posiada 60.000 stałych ni { 
szkańców, z których każdy mógłby... Nie! Sytuacja •> 
tak skomplikowana, że w głowie mi się kręci!

Muszę trzymać się dostępnych dla mnie możliwy 
Muszę ograniczyć swoje rozważania do ludzi, którzy, i’ 
nie mogliby popełnić to morderstwo. Krótko mo 
muszę wyjść z założenia, że to na pewno jest mordet5 
dokonane przez kogoś z naszego college.

Kombinowałem zatem w sposób następujący:

CO PRZEMAWIA PRZECIWKO BANKOWI?
Hank był jedyną osobą, która mogła wejść do P°^i 

Baumanna mimo zamkniętych na klucz drzwi, g^^ie 
jeden ma zapasowe klucze od klatki schodowej 
ma żadnych wątpliwości co do tego, że był obech? 
czasie śmierci Baumanna, gdyż sam go widziałem, 
schodziłem na dół w sprawie korków.
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Wiąże się to jeszcze z jednym, dotychczas nie roz-^ 

nym punktem, a mianowicie, czy korki popękały 2 
wodu burzy czy też ktoś przy nich manipulował tirT1^elU 
nie, żeby pogrążyć klatkę schodową w ciemności, 
dokonania zbrodni. ,

W tym ostatnim wypadku nikt inny (może z wyjy 
portiera) nie mógł manipulować przy elektryczności 
wiej niż Hank. Z drugiej strony Hank był jedyną 
dla której ciemność nie byłaby korzystna, gdyż jego o 
ność w każdym pokoju klatki „A” nie byłaby o żadnej 
rze podejrzana.

Innym względem przemawiającym przeciwko naSgail' 
pedlowi jest fakt, że był on jedyną osobą, z którą . 
mann był w jako takiej zażyłości. Właściwie, był ýh J pK 
nym człowiekiem, który coś wiedział o Baumannie- 
także pochodził z Południowej Afryki, a jeden rzut 
na atlas pokazał mi, że jego rodzinne miasto Eroo’ilS 
leży niezbyt daleko od Bloemfontein, gdzie znajduj® cjii 
farma Baumanna. Może istnieje jakaś tajemnica 
mojego sąsiada, o której wie tylko Hank? I jeszcze 
od śmierci Baumanna Hank stał się dziwnie nef 
i niespokojny. Zauważyłem też, że czerwienił się gwaí-rř®' 
nie, ile razy była mowa o poniedziałkowym wiecuj;) 
Dwukrotnie już zdarzyło mu się nie wysypać P^iąti1 
z moich popielniczek, co jest bardzo ciężkim zaniedba 
ze strony służącego college. .

Ale jeżeli miał jakąś urazę do Baumanna, to nalÇ2^!, 
logicznie przypuszczać, iż ten ostatni o tym nie 
skoro prosił, żeby Hank poświadczył wiarygodność 
podpisu na dokumencie, który z jego polecenia wysla cy

Z drugiej strony należy pamiętać, że Hank sprząta1 ni 
dziennie pokój Baumanna z pomocą czy bez pomoc?r 
Briggs, stąd łatwo mu było orientować się w tonograf%je 
go pokoju nawet po ciemku. Wiedział dokładnie, 
Baumann przechowuje rewolwer. I chociaż zdawał 5' aj 
sprawę, że jest to wbrew przepisom, nie zam®^ 
o tym. . .j?

Krótko mówiąc, Hank miał okazję do poP^-t^ 
zbrodni i środki ku temu. A motywu należy doszuK1 
się może na czarnym kontynencie

CO PRZEMAWIA PRZECIWKO DR WARRENOM

O ile wiem, w poniedziałek wieczorem Warren 2n^l' 
wał się w swoim pokoju na klatce „A”. W każdej c”sřSj 
mógł wejść do pokoju Baumanna jako opiekun 
klatki. Jego gwałtowna obrona tezy, iż chodzi o 
dek” jest aż nadto wyrazista i jako okoliczność podejIJ0l^ 
można uważać to, że do rozwikłania zagadki PoAť 
człowieka, któremu uratował życie. Zachowanie ie&° t>y! 
poniedziałek wieczorem było także dość dziwne 
bardziej chłodny i opryskliwy niż zazwyczaj, a rcivvrfcj0' 
włożony monokl również świadczył o doznanym e’r' 
nalnym szoku. , n
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